
Dziennik Huriązkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 123 Rok(Vol.)LXX CHICAGO, ILL., Wtorek, 6 Czerwca (June6), 1978 Telephone BRunswick 8-8700 25c

ZASTÓJ W ROKOWANIACH SALT II

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 6 

czerwca — Norberta, Łucji.
Jutro — środa, dnia 7 

czerwca — Roberta, Wie­
sława.

Pojutrze — czwartek, dnia 
8 czerwca — Medarda, 
Maksymiliana, Elżbiety.

POGODA
Dziś będzie słonecznie i ciepło. 

Szanse deszczu poniżej 5%. Naj­
wyższa temperatura dochodzić 
będzie do 80 stopni, najniższa 
60 stopni. Wiatry południowo- 
zachodnie z szykością od 10 do 
15 mil na godzinę.

Jutro wzrost zachmurzenia, cie­
plej z możliwością przelotnych 
burz.

Wschód 5:17, zachód 8:22.

Wspólna Linia Obrony w Afryce
Dymisja Szefa 

Bezpieczeństwa
Teheran (UPI). — Irański szach 

Mohammed Rieza Pahlavi zdymisjo­
nował szefa policji bezpieczeństwa 
71-letniego gen. Nematollaha Nassiri, 
jako odpowiedzialnego za trwające 
od siedmiu miesięcy zaburzenia w 
kraju i rosnący w siły ruch opozy­
cyjny.

Nassiri był kolegą szacha w Aka­
demii Wojskowej i jego zaufanym 
wpółpracownikiem, który m.in. w 1953 
roku aresztował na rozkaz szacha zdy­
misjonowanego premiera Massadeka.

Czystka w szeregach tajnej policji 
bezpieczeństwa Savak rozpoczęła się 
już wcześniej. Wielu wysokiej rangi 
oficerów usunięto po burzliwych de­
monstracjach w Tabrizie, ale zdymi­
sjonowanie gen. Nassiri zaskoczyło 
opinię.

Uważa się, że wraz z jego odejś­
ciem w służbie bezpieczeństwa nastą­
pią zasadnicze zmiany i wprowadzo­
na będzie rygorystyczna kontrola jej 
działalności.

Oczekuje się też, że szach dokona 
wkrótce poważnych zmian w gabine­
cie premiera Jamshida Amouzegara, 
usuwając tych ministrów, którzy od­
powiedzialni są za niepowodzenia eko­
nomiczne i zaburzenia społeczne.

Dymisja gen. Nassiri nastąpiła po 
wczorajszym wezwaniu do strajku po­
wszechnego, drugiego już w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy.

Po tym wezwaniu policja w znacz­
nej sile zjawiła się na ulicach Te­
heranu, ale w głównych dzielnicach 
handlowych — Wielkiego Bazaru, 
Tajrish i Shemiran — większość skle­
pów była wczoraj zamknięta.

Podatkowe 
Referendum 
w Kalifornii

San Francisco (UPI). — Dziś w Ka­
lifornii — oprócz prawyborów kandy­
datów politycznych — mieszkańcy zde­
cydują, czy przyjęta zostanie propo­
zycja nr 13, czyli wniosek drastycz­
nych obniżek w podatkach od nieru­
chomości.

Samorząd stanowy sugeruje bar­
dziej umiarkowane obniżenie stopy po­
datkowej i propozycja ta została o- 
znaczona numerem 8.

Z uwagi na żywotność problemu, 
obserwatorzy przepowiadają rekor­
dową liczbę głosujących (w Kalifornii 
jest 9.5 zarejestrowanych wyborców). 
Przynajmniej 70 proc, zarejestrowa­
nych ma stawić się do urn wybor­
czych — wg. ich przewidywań.

Gubernator Jerry Brown nie ma 
oponenta w demokratycznych prawy­
borach, natomiast z ramienia GOP 
ubiega się 3 jego potencjalnych kontr­
kandydatów o niminację swojej partii.

Hazard 
Na Wschodnim 

Wybrzeżu
Atlantic City, N.J. (UPI) - W 

drugim już tygodniu urzędowania, 
tutejsze kasyna legalnych gier ha­
zardowych notują duży ruch, aczkol­
wiek w samym mieście nie widać 
przepowiadanych tłumów turystów, 
spragnionych hazardu: operatorzy 
kasyn twierdzą, iż jest zbyt wcze­
śnie, ale spodziewają się nadal tłu­
mów przyjezdnych ponieważ Atlantic 
City jest jedynym miastem na wscho­
dzie kraju, oraz poza stanem Neva­
da, gdzie zalegalizowano hazard.

Kasyna nie podają, ile dziennie tu­
tejsi gracze przegrywają. Agencja po- 
daje — powołując się na poufne źró­
dła — iż suma ta równa się ok. 
pół miliona dolarów.

Pięciu 
Mocarstw 
Zachodnich
Dla Przeciwdziałania 
Wpływom Sowieckim 
i Kubańskim

Paryż (UPI) — Pięć mocarstw za­
chodnich, a mianowicie Stany Zje­
dnoczone, Wielka Brytania, Francja, 
Belgia i Niemiecka Republika Fede­
ralna, w wyniku 14-godzinnej konfe­
rencji w Paryżu uzgodniły współdzia­
łanie i udzielenie pomocy ekonomicz­
nej i wojskowej państwom afrykań­
skim i przeciwstawienie się w ten 
sposób rosnącym wpływom sowie­
ckim i kubańskim na Czarnym Lą­
dzie.

Będzie to pierwsza próba wspólnego 
działania Zachodu w Afryce od czasu 
dekolonizacji kontynentu w latach 
sześćdziesiątych.

Na konferencji w Paryżu przyjęto 
tylko zasadę współdziałania, bez usta­
lania bliższych szczegółów, w kołach 
dyplomatycznych mówi się jednak, że 
planowana pomoc może mieć dla 

(Dokończenie na str. 10-ej)

A. Young 
o Sytuacji 
w Afryce

Washington (UPI) — Stały przedsta­
wiciel Stanów Zjednoczonych w ONZ, 
Andrew Young oświadczył, iż sto­
sunki USA z Afryką mają raczej 
charakter ekonomiczny niż polityczny 
i obecność wojsk Kuby na konty­
nencie nie powinna skłaniać rządu 
czy społeczeństwa amerykr .'.skiego 
do reakcji pełnej emocji.

Udzielając wywiadu dla magazynu 
“U.S. News & World Report”, Young 
wyraził opinię, iż ani tajne działanie 
amerykańskiej agentury czy też 
zbrojna inicjatywa w obecnej sy- 
tuwacji nie przyniosłyby pozytywnych 
rezultatów.

Young wytknął, że inicjatywa Sta­
nów Zjednoczonych w sferze stanow­
czej lecz spokojnej dyplomacji wy­
wiera daleko lepsze skutki; dla przy­
kładu, reagując na ostrzeżenie rządu 
amerykańskiego, oddziały kubańskie 
nie wkroczyły do Somalii, zatrzymując 
się na granicy po stronie Etiopii.

Przestawiciel w ONZ wyraził więk­
sze zaniepokojenie z powodu dysy- 
denckich akcji prozachodnich frakcji 
w Angoli; są to: Narodowy Front 
Wyzwolenia Angoli oraz Narodowe 
Zjednoczenie dla Całkowitego Wyzwo­
lenia Angoli. Twierdzi on, że chaos 
wewnętrzny w tym kraju może zaprze­
paścić kształtowanie się normalnych 
stosunków dyplomatycznych oraz wy­
wołać zakłócenia w dostawach mine­
ralnych do USA i wysyłania towarów 
amerykańskich na rynkach zbytu za 
granicę.

Oskarżona 
o Szpiegostwo

Karlsruhe (UPI) — B. sekretarka 
kanclerza Helmuta Schmidta, Dagmar 
Kahlig-Scheffler została formalnie 
oskarżona o szpiegostwo na rzecz Nie­
miec Wschodnich. Razem z nią oskar­
żeni zostali Peter i Gudrun Goslar, 
lat 31.

Akt oskarżenia zarzuca Dagmar 
Kahlig-Scheffler (lat 31) że została 
zaangażowana przez wywiad wscho- 
dnio-niemiecki w 1973 r. W 1975 r. 
otrzymała pracę jako sekretarka Uni­
wersytetu w Bonn, a 1 grudnia 1975 r. 
zaczęła pracować w sekretariacie 
kanclerza NRF.

Naciąganie Konstytucji

Ustawą 
Weszła w Życie
Rzym. (UPI) — Dziś we Wło­

szech weszła w życie ustawa o za­
legalizowanym spędzaniu płodu, któ­
ra postanawia, że każda kobieta w 
wieku od 18 lat wzwyż i będąca w 
ciąży krócej niż 90 dni może udać 
się do szpitala i zażądać darmowe­
go sędzenia płodu, pod warunkiem 
wszakże znalezienia lekarza, który 
nie będzie miał sprzeciwów natury 
moralnej.

Ustawa ta została przegłosowana 
w Senacie w dniu 18 maja, mimo 
sprzeciwów ze strony rządzącej par­
tii chrześcijańsko-demokratycznej i 
Watykanu.

Od wczoraj praktyka wykazała, że 
wielu lekarzy nie podejmie się wy­
konania tego rodzaju zabiegu, zasła­
niając się “sprzeciwem sumienia”. 
Ustawa przewiduje, że lekarze zajmu­
jący tego rodzaju stanowisko mogą 
się zarejestrować i uchylić się od 
spędzania płodu.

Do północy zarejestrowało się oko­
ło 50 lekarzy w rejonie Mediolanu, 
dwóch w Rzymie i 40 w Neapolu.

Kongr. Nędzi 
Na Targach 
w Poznaniu

Nieoficjalne 
Wyniki Wyborów 

w Kolumbii
Bogota, Kolumbia. (UPI) — Ju­

lio Cesar Turbay został nieoficjal­
nym zwycięzcą zaskakująco dwustron­
nych wyborów prezydenckich. Tur­
bay, kandydat rządzącej Partii Li­
beralnej, uzyskał 49.3% głosów, pod­
czas gdy konserwatysta Belisario Be- 
tancur 47.3%. Komisja elekcyjna nie 
wydała ;eszcze prawomocnego orze­
czenia, które zdeklaruje zwycięzcę.

W poniedziałek zarówno Turbay 
jak i Betancur odbyli konferencje 
prasowe w swoich kwaterach, obwie­
szczając własne zwycięstwo w wybo­
rach. Były to pierwsze, powszechne 
wybory prezydenckie od 20 lat; do­
tychczas władza prezydenta oscylo­
wała na przemian pomiędzy dwoma, 
największymi partiami — Partią libe­
ralną i Partią Konserwatystów.

Turbay, 61-letni b. ambasador Ko­
lumbii w Washingtonie jest przeko­
nany, że oficjalny werdykt komisji 
ogłosi go zwycięzcą i w pojednaw­
czym geście zapowiedział bliskie kon­
sultacje ze swoim oponentem w spra­
wach państwowych.

0 Przedłużenie 
Terminu

Detroit. (Dz.P.) — Prezydent Jim­
my Carter wyznaczył oficjalnie kon- 
gresmana Lucien N. Nędziego — dem. 
z Mich., aby reprezentował go na 
słynnych Targach Poznańskich, jakie 
odbędą się w Polsce w czerwcu br.

Targi, które co roku obrazują wielki 
udział Polski w handlu międzynaro­
dowym i kontraktach są 5-tymi tar­
gami w tym roku.

“Dla mnie jest to wysokim osobi­
stym zaszczytem” — powiedział Nę­
dzi — “że proszono mnie, abym re­
prezentował Prezydenta i mój kraj 
w ojczystym kraju moich rodziców. 
Oczekuję tego z radością”.

W dodatku, do otwarcia wystawy 
US na targach w towarzystwie am­
basadora US Schaufele, Nędzi odbę­
dzie spotkanie z przedstawicielami 
rządu polskiego na wysokim szcze­
blu i przedstawicielami ambasady 
US, w dyskusjach o szerokim zasię­
gu odnośnie do stosunków amerykań- 
sko-polskich.

Kongresman Nędzi, który mówi bie­
gle po polsku, jest starszym człon­
kiem Komitetu Sił Zbrojnych. Wyje- 
dzie do Polski 7 czerwca.

Wojciech Fibak 
w Paryskim Ćwierćfinale 

Paryż (UPI) — W rozgrywanych 
tutaj międzynarodowych mistrzo­
stwach Francji w tenisie, Wojciech 
Fibak z Polski pokonał Anglika Johna 
Lloyda 6-1, 4-6, 6-1, 6-1, kwalifikując 
się w ten sposób do spotkań ćwierć­
finałowych. Najbardziej prestiżowy 
turniej w świecie rozgrywany na 
glinianych kortach trwać będzie 
do niedzieli.

Ratyfikacji ERA
Washington (UPI) — Podkomitet 

praw obywatelskich i konstytucyj­
nych zatwierdził większością jednego 
głosu — 4 do 3 — projekt przedłużenia 
terminu ratyfikacji poprawki ERA 
(Equal Rights Amendment). Propo­
zycja znajdzie się następnie na wo­
kandzie komitetu prawnego Izby Niż­
szej a następnie na forum izby.

Zgodnie z obecnym ustawodaw­
stwem, termin ratyfikowania po­
prawki konstytucyjnej upływa po 7 la­
tach, czyli w przypadku ERA w mar­
cu 1979 r. Sugeruje się przedłużenie 
tego terminu o następne 7 lat, tj. do 
1986 r.

Krążące w stolicy spekulacje wyda­
ją się wskazywać, iż wcale nie jest 
pewne żeby projekt ten został apro­
bowany przez komitet prawny i ewen­
tualnie przez Izbę Niższą Kongresu.

Nieokiełzane 
Koszty Szpitalne

Washington (UPI) — Projekt usta­
wowego ograniczenia tempa rocz­
nego wzrostu kosztów szpitalnych do 
9% został przesłany do komitetu hand­
lowego Izby Niższej Kongresu i sekr. 
Departamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej, Joseph Califano, 
z optymizmem przepowiada aprobatę 
rządowego wniosku.

Obecnie koszty szpitalne rosną w 
tempie 17% rocznie. Zgodnie z ocze­
kiwaniami, wniosek prezydenta Car­
tera spotkał się z natychmiastową 
opozycją szpitali i organizacji me­
dycznych.

W Nowym Yorku 
Żyją Najkrócej 

Nowy York (UPI) — Ze staty­
styk wynika, iż wskaźnik śmiertel­
ności wśród mieszkańców Nowego 
Yorku (bez rozgraniczania przy­
czyn zgonów) jest aż o 16% wyż­
szy od przeciętnej krajowej.

Przeciętna wieku zgonu w New 
York City wynosi 66.5 roku, w 
porównaniu z krajową przeciętną 
równą 67.3 roku.

Dolegliwości sercowe są tutaj 
główną przyczyną zgonów, przy 
czym na serce umiera 30.3% wię­
cej • nowojorczyków niż przecięt­
nych mieszkańców innych stanów.

Pięcioro 
Terrorystów 
Aresztowano
Rzym. (UPI) — Maszyna do pi­

sania typu IBM i komunikaty “Czer­
wonych Brygad” skonfiskowane w 
drukami dopomogły policji do aresz­
towania pięciorga terrorystów, którzy 
przypuszczalnie stanowią przywódz­
two bandy odpowiedzialnej za upro­
wadzenie i zamordowanie Aldo Moro.

Sędzia grodzki Achile Gallucci for­
malnie oskarżył wszystkich areszto­
wanych o dokonanie powyższych prze­
stępstw. Oskarżeniem tym objęty jest 
także szósty podejrzany, który je­
szcze przebywa na wolności — 32- 
letni Mario Moretti, współtwórca 
“Czerwonych Brygad” poszukiwany 
przez policję od 1972 roku.

Natomiast za kratkami znalazł się 
już 30-letni Enrico Triaca, 24-letni 
Teodoro Spadaccini, 25-letni Giovanni 
Lugnini, 30-letnia Gabriella Marini 
i 30-letni Antonio Marini.

Wspomniana drukarnia, w której 
dokonano rewizji w dniu 17 maja, 
była wynajęta przez Triaca. Oprócz 
komunikatów wydawanych przez ter­
rorystów, znaleziono tam pieniądze 
pochodzące z okupów, otrzymywa­
nych przez terrorystów za wcześniej­
sze uprowadzenia, oraz inne przed­
mioty służące bandzie.

Po nitce do kłębka policja natra­
fiła następnie na inne kryjówki ter­
rorystów w Rzymie, co wreszcie umo­
żliwiło aresztowanie pięciorga człon­
ków bandy.

Gabriella Marini, z zawodu opie­
kun społeczny osób ułomnych, umie­
szczona została w rzymskim więzie­
niu Rebibbia, czterech jej kamra­
tów — ze względów bezpieczeństwa 
— umieszczono w czterech różnych 
więzieniach poza Rzymem.

Cała szóstka — wraz z nieujętym 
jeszcze Mario Moretti — już wcześniej 
oskarżona została o tworzenie zbrojnych 
organizacji wywrotowych, których 
celem było obalenie siłą konstytucji 
i rządu republiki włoskiej. Obecny 
akt oskarżenia obejmuje także zamor­
dowanie pięciu strażników osobistych 
uprowadzonego Aldo Moro.

Oskarżenie to wykpił adwokat Edu­
ardo di Giovanni, obrońca Giovanni 
Lugniniego, który powiedział, że 
świadczy ono “o niemożności orga­
nów śledczych trafienia we właściwy 
cel”.

Zmarł Sen. Montoya
Washington (UPI) — Były senator 

Stanów Zjednoczonych Joseph Ma­
nuel Montoya (D.-N. Mex.) zmarł w 
Georgetown University Hospital w 
wieku 62 lat. Od początku ub. miesią­
ca stan zdrowia senatora drastycznie 
ulegał pogorszeniu. Cierpiał on na we­
wnętrzne krwawienie jelit i 2 opera­
cje nie zdołały usunąć dolegliwości. 
3 czerwca przestały funkcjonować 
właściwie nerki, co stało się bezpo­
średnią przyczyną zgonu w 2 dni póź­
niej.

Montoya wchodził w skład specjal­
nego komitetu senackiego prowadzą­
cego dochodzenia w wyniku skandalu 
Watergate. W roku 1976 przegrał wy­
bory o ponowną kadencję w Senacie 
na rzecz swego kontrkandydata, b. 
astronauty Harrisona Schmitta.

USA Sceptyczne 
Wobec 
Sowieckiej 
Propozycji

Wystąpienie Warnke’a 
Przed Komitetem Izby 
Niższej Kongresu

Washington. (CT) — Zagadnienie 
rokowań amerykańsko-sowieckich o 
ograniczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych nadal zajmuje pierwszo­
planowe miejsce na rządowym forum. 
Obecnie twierdzi się, że Stany Zje­
dnoczone nie chcą przystać na so­
wiecką propozycję, dotyczącą pocis­
ków rakietowych o międzykontynen- 
talnym zasięgu.

Główny mediator USA Paul Wamke 
stanął wczoraj przed komitetem spraw 
zagranicznych Izby Niższej Kongre­
su, relacjonując ostatni przebieg ro­
kowań ze Związkiem Sowieckim. Pod­
kreślił on, że ostatnie wydarzenia 
w Afryce nie miały wpływu na prze­
bieg rozmów rozbrojeniowych, aczkol­
wiek rząd amerykański zajął nega­
tywne stanowisko wobec propozycji 
ZSRR, aby w ramach nowego poro­
zumienia żadna ze stron nie budo­
wała nowych wyrzutni rakietowych 
dalekiego zasięgu. Poprzednio, Sowie­
ty sugerowały, aby ograniczono kon- 

(Dokończenie na str. 10-ej)

Napięcie 
w Stosunkach 
USA - ZSRR

Moskwa. (UPI) — O potęgującym 
się napięciu w stosunkach amery­
kańsko-sowieckich świadczy oskarże­
nie przez Moskwę dwóch przewodni­
ków objazdowej wystawy rolnictwa 
amerykańskiego o zniesławienie 
Związku Sowieckiego i jego systemu 
politycznego oraz nakaz wydalenia 
ich z granic ZSRR.

Rzecznik ambasady amerykańskiej 
potwierdził, że sowieckie minister­
stwo spraw zagranicznych zaprotesto­
wało przeciwko “niedopuszczalnej 
działalności” Waltera Łupana z Wa- 
shigtonu, D.C. i Anthony’ego Mashioc- 
ciego z Bostonu.

Lubań, jedyny z ekipy 23 prze­
wodników mówiący językiem ukraiń­
skim, już wyjechał ze Związku So­
wieckiego po zamknięciu wystawy 
w Kijowie. Mashiocci udał się z 
wystawą na dalszy etap do Celino- 
gradu, a następnie miał jechać do 
Duszambe, Kiszyniowa, Moskwy i Ro­
stowa nad Donem.

Agencja Tass twierdzi, że obaj prze­
wodnicy “wykazywali elementarny 
brak kompetencji w sprawach rolni­
czych, natomiast byli bardzo czynni 
w prowadzeniu anty-sowieckiej pro­
pagandy i agitacji, wykazując w sto­
sunku do odwiedzających wystawę 
brak taktu, a nawet niekiedy brutal­
ne maniery, obrażające godność...”.

Tass głosi, że Lupan “kpi złośli­
wie z sowieckiego systemu wybor­
czego ... ale czego innego można 
oczekiwać od kułackiego syna, który 
w 1944 roku uciekł z rejonu Lwo­
wa wraz z hitlerowcami”.

Agencja sowiecka utrzymuje po­
nadto, że Mashiocci “w pewnej chwi­
li” powiedział zwiedzającym, że 
“wszyscy komuniści na świecie mu­
szą być zniszczeni”.

Plaga Szarańczy 
w Etiopii

Nairobi, Kenia (UPI) — Minister 
rolnictwa Tanzanii John Malecela, 
który jest kierownikiem akcji zwal­
czającej szarańczę we wschodniej 
Afryce, zwrócił się z apelem do innych 
państw o pomoc w walce z szarańczą 
w Etiopii. Min. Malecela mówi w 
swym apelu, że szarańcza, która znisz­
czyła już plony w czterech prowincjach 
północnych Etiopii, przesunęła się do 
prowincji Gondar.
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Męczeństwo i Walka Żydów 
w Okupowanej Europie 

Nowa Ekspozycja w Muzeum Oświęcimskim
W Państwowym Muzeum w Oświę­

cimiu urządszana jest nowa ekspozycja 
“Męczeństwo i walka Żydów w okupo­
wanej Europie”, która będzie odmien­
na zarówno merytorycznie jak i w 
formie plastycznej od poprzedniej wy­
stawy. Dramaturgia ekspozycji będzie 
akcentować zbrodnicze etapy działań 
hitleryzmu od projektu aż do realizacji 
zagłady Żydów.

Scenariusz szczegółowy części I 
wystawy w zakresie męczeństwa na­
rodu żydowskiego opracowali pra­
cownicy Państwowego Muzeum w 
Oświęcimiu mgr Emeryka Iwaszko 
i Dorota Grela, scenariusz części II 
wystawy “Walka Żydów” opracował 
pracownik Żydowskiego Instytutu Hi­
storycznego w Warszawie dr Zygmunt 
Hoffman. Redaktorem wystawy jest 
literat Taduesz Holuj, były więzień 
KL Auschwitz.

W myśl generalnych zalpżeń formę 
ekspozyczyjną przewiduje się jako 
spektakl audio-wizualny. Dokumenty 
umieszczone w wystawie będą pre­
zentowane w oryginalnych językach, 
natomiast podpisy bądź wyjaśnienia 
w języku polskim, a główne tytuły w 
językach hebrajskim i jidysz. Wpro­
wadzone zostaną elementy trójwy­
miarowe np.: judaiki, makiety, ubiory 
obozowe, broń. Ze środków audio­
wizualnych przewiduje się między in­
nymi filmy, przezrocza, nagrania itp.

W okresie 1933-1939 problem 
rasizmu, antysemityzmu, nacjona­
lizmu przedstwiony zostanie jako pro­
gram konsekwentnie związany z osta­
tecznymi celami hitleryzmu. Prezen­
towane będą zagadnienia “Machtue- 
bemahme”, likwidacja opozycji, pro­
paganda nienawiści obejmująca spra­
wę wychowania narodu niemieckiego 
w pogardzie do Żydów, antyżydowskie 
prawodawstwo jako zapowiedź ekster­
minacji, wzmagający się terror — 
“Kristallnacht” i między innymi wy- 
szczucie 255,000 niemieckich Żydów.

Najtrudniej 
Jest Lądować 
w Los Angeles

Los Angeles (UPI) — Federacja 
międzynarodowych stowarzyszeń pi­
lotów komercjalnych linii lotniczych 
uznała lotnisko w Los Angeles za 
najniebezpieczniejsze do lądowania, 
z uwagi na przyjęte przez miasto 
w 1973 r. przepisy, nakazujące pod­
chodzenie samolotów do lądowania 
od strony zachodu, tzn. od Pacyfiku. 
Przepisy obowiązują od północy do 
6 rano każdego dnia i celem jest 
ograniczenie hałasu w dzielnicach 
pryległych do płyty lotniska.

Oznacza to, że samoloty lądują 
na wprost startujących w przeciw­
nym kierunku samolotów. Ponadto, 
lądowanie odbywa się z reguły z 
wiatrem wiejącym z nad oceanu i 
podejście trwa w ciemnościach nad 
wodą.

W okupowanej Polsce hitlerowcy 
przeprowadzili eksperyment “rozwią­
zania kwestii żydowskiej” — ograni­
czano wolność i odbierano prawa, poni­
żano ludzką godność, bezczeszczono 
religię, konfiskowano mienie, zmu­
szano do niewolniczej pracy i mordo­
wano. Tragedia dzieci żydowskich za­
sługuje na oddzielne potraktowanie, 
jako że temat ten posiada wyjątkowo 
dramatyczną wymowę. Los dzieci 
przed gettoizacją zostanie ukazany 
na indywidualnym przykładzie Da­
wida Rubinowicza.

Koncentracja w gettach — ukaże 
cały ogrom fizycznego wyniszczenia 
poprzez straszliwe warunki mieszka­
niowe, głód, niewolniczą pracę, repre­
sje za usiłowanie bądź dokonanie 
opuszczenia getta — co w konsekwen­
cji doprowadziło do szerzenia się 
śmiertelności. W celu oddania klimatu 
życiu w gettach emitowany będzie 
film dokumentalny tematycznie zwią­
zany z prezentowanym problemem.

Los Żydów w okupowanych krajach 
Europy zawierać będzie tematyczny 
układ materiału dokumentacyjnego 
ilustrującego męczeństwo Żydów na 
terenach Austrii, Czechosłowacji, 
Francji, Danii, Norwegii, Holandii, 
Belgii, Bułgarii, Jugosławii, Grecji, 
Węgier, Włoch i Luksemburga.

W temacie “Masowa zagłada” rów­
norzędnie ukazane zostaną: zbrod­
nicza działalność “Einsatzgruppen” 
(mord na Wschodzie), masowa za­
głada w hitlerowskich obozach (Cheł­
mno, Sobibór, Treblinka, Bełżec, 
Oświęcim i Majdanek) oraz traktowa­
nie żydowskich więźniów w obozach 
koncentracyjnych.

W kolejnych tematach wystawy 
ukazane zostaną najaktywniejsze 
formy Ruchu Oporu i samoobrony 
Żydów tj. getta warszawskiego i biało­
stockiego, zbrojne bunty więźniów ży­
dowskich w obozach śmierci Tre­
blince i Sobiborze. Wiele miejsca zaj- 
mie Ruch Oporu w gettach w Krako­
wie, Wilnie i Będzinie, udział Żydów 
w walkach partyzanckich w odrębnych 
żydowskich oddziałach i grupach par­
tyzanckich a także w zbrojnym Ruchu 
Oporu w okupowanych krajach.

W dziale “Pomoc i solidarność” za­
warte będą jawne formy manifesto­
wania solidarności (wiece, petycje, 
wystąpienia publiczne); podziemne 
formy działalności solidarnej (arty­
kuły prasy podziemnej, współudział w 
ratowaniu dzieci, dostarczanie fałszy­
wych dokumentów, ukrywanie Żydów 
itp.); walka z agenturą (publiczne 
ostrzeżenia adresowane do konfiden­
tów i szmalcowników), wyroki śmier­
ci; pomoc udzielana Żydom w prowa­
dzonej przez nich walce zbrojnej.

Akcentem końcowym reasumują­
cym efekty wrażeniowe wystawy bę­
dzie bilans strat — ofiar narodu ży­
dowskiego. Liczba zamordowanych 
umieszczona zostanie w specjalnej 
sali upamiętnienia.

Biuletyn Informacyjny Muzeum 
w Oświęcimiu

• how to prepare a Polish feast • history of famous 
Pchsh foods • tested menus and recipes your famil 
and friends will love • how to shop tor ingredients

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.0.0. accepted. Allow four weeks for delivery

Złote Gody Małżeńskie

* • <

Państwo Nogal obchodzą w dniu dzisiejszym 50 rocznicę 
małżeństwa. Pobrali się 6-, czerwca 1928 roku w kościele św. 
Kazimierza. Ślubu udzielił Młodej Parze, brat Pana Młodego 
Fr ks. Francis Nogajewski.

W 50 rocznicę ślubu zostanie odprawiona w intencji Jubi­
latów Msza św. 11 czerwca w kościele św. Tyberiusza o godz. 
9:45 rano. Mszę św. Odprawi brat pani Nogal ks. Louis Gracz, C.R.

Rodzina Jubilatów będzie podejmować ich obiadem w Con- 
desa Del Mar. Państwo Ęazimierzostwo Nogal mają czworo 
zamężnych dzieci i dziewięcioro wnuków. — Szczęść Boże!

Doroczny Dzień Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Dorocznym zwyczajem Kongres Po­
lonii Amerykańskiej na Stan Illinois 
urządza swoją imprezę w Ogrodzie 
Woźniaka pod nazwą DZIEŃ POLSKI 
KONGRESU POLONII ANERY— 
KAŃSKIEJ.

Parada 3-cio majowa była demon­
stracją jedności i solidarności Polonii. 
Ale to jest forma zewnętrzna, pod­
kreślając naszą przynależność do 
naszej kultury i naszych tradycji.

Silny Kongres może istnieć tylko 
wtedy, kiedy ma środki konieczne do 
prowadzenia swojej działalności.

W niedzielę, 11 czerwca, to dzień, 
w którym Kongres Polonii Amerykań­
skiej urządza swoją doroczną imprezę. 
To dzień, w którym musimy poprzeć 
jedyną organizację, reprezentującą 
całą Polonię Amerykańską.

W dniu tym wybierzemy królowę 
Kongresu, która w prasie amerykań­
skiej będzie przedstawiona jako “Miss 
Polish American”.

Udział w tym konkursie mogą wziąć 
panny polskiego pochodzenia, w wieku 
od 16 do 25 lat. Kandydatki proszone 
są o zgłaszanie się listownie na adres: 
Tadeusz Szebert, 4841 N. Rutherford, 
Chicago, Illinois 60656, lub po bliższe 
informacje proszę dzwonić na telefon 
774-9367 wieczorami.

Oprócz wyboru “Królowej Kon­
gresu” i czterech “Dam Dworu” 
zapewnione jest szereg innych atrak­
cji, loteria fantowa, bogato zaopa­
trzony bar i bufet, a przygrywać 
będzie orkiestra “Słowianie”.

Dzień Polski odbędzie się w Ogro­
dzie Woźniaka, przy 2530 Blue Island 
Ave., o godz. 1-ej po południu. W nie­
dzielę, 11-go czerwca br., Ogród Woź­
niaka winien być miejscem spotkania 
dla wszystkich, bo grosz wydany na 
rzecz Kongesu, jest naszą najważ-

Srebrny [ 
Jubileusz SPK 

W Stanach * 
Zjednoczonych

Nowy York (N. Dz.) — Zarząd 
Główny Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów w USA z prezesefn Ja­
nuszem Krzyżanowskim na czele zde­
cydował zwołać krajowy zjazd dele­
gatów okręgów i kół tej organizacji 
w dniach od 2 do 4 września br. w 
nowojorskim hotelu “Biltmore.”

Będzie to zarazem upamiętnienie 
25 rocznicy założenia SPK w Stanach 
Zjednoczonych.

Przygotowaniami uroczystości, 
szczególnie bankietu w dniu 2 wrze­
śnia, zajmie się powołany ostatnio 
wieloosobowy komitet z przewodni­
czącym Bolesławem Rodowiczem na 
czele — prezesem Koła Macierzyste­
go SPK w Nowym Yorku. 

niejszą inwestycją moralną.
Zachęcamy do jak najliczniejszego 

udziału z całymi rodzinami. Dla każ­
dego coś nowego i miłego. Prosimy 
uprzejnie całą Polonię o zarezerwo­
wanie sobie tej daty na t£ piękną 
imprezę.

Bliższe szczegóły zostaną podane 
w najbliższej przyszłości.

Komitet Dnia Polskiego

Easy—2Parts!
Printed Pattern

8-20

Just 2 main parts—while it’s 
cooler in the morning, stitch up 
this sundress to keep you cool all 
day! Pick a pretty, thrifty cotton 
-save money.

Printed Pattern 4543: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 
2 3/8 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
76 (Ciąg Dalszy)

Prowadzono tedy obu księży: ojca Błeszyńskiego i ojca 
Małachowskiego, wśród szyderstw i naigrawań się żołnierzy. 
Muszkietnicy zawdziewali im swe kapelusze na głowy, a raczej 
na twarze, tak aby oczy były zasłonięte, i umyślnie naprowa­
dzali ich na rozmaite przeszkody, a gdy który z księży potknął 
się lub upadł, wówczas rozlegał się wybuch śmiechu wśród 
gromad żołnierstwa, upadłego zaś podnoszono kolbami i niby 
podpierając go, tłuczono po krzyżu i ramionach. Inni rzucali 
na nich nawozem końskim, inni chwytali w dłonie śnieg i roz­
cierali go na tonsurach lub wpuszczali księżom za habity. 
Odczepiono sznurki od trąbek i przywiązano ojcom do szyi, po 
czym żołdacy chwycili za drugi koniec i udając, że prowadzą 
bydło na jarmark, wykrzykiwali w głos ceny.

Oni obaj szli cicho, z rękami złożonymi na piersiach, z mod­
litwą na ustach. Zamknięto ich wreszcie w stodole, drżących 
od zimna,-sponiewieranych; naokoło zaś stanęły straże z musz­
kietami.

Pod klasztorem otrąbiono już rozkaz, a raczej groźbę 
Millera.

Zlękli się ojcowie, zdrętwiało ze zgrozy wojsko całe. Działa 
umilkły; rada zebrana nie wiedziała, co począć. Zostawić 
ojców w barbarzyńskim ręku niepodobna; posłać drugich, to 
Miller znowu zatrzyma. Wszelako w kilka godzin później sam 
on przysłał posłańca z zapytaniem, co mnisi myślą uczynić.

Odpowiedziano mu, że póki ojców nie uwolni, żadne 
układy nie mogą mieć miejsca, bo jakże zakonnicy mogą 
wierzyć, że jenerał dotrzyma im warunków, jeżeli wbrew 
kardynalnemu prawu narodów więzi posłów, których nietykal­
ność barbarzyńskie nawet ludy szanują.

Na to oświadczenie nie było prędkiej odpowiedzi, straszna 
niepewność zaciężyła więc nad klasztorem i zmroziła zapał 
w obrońcach.

Wojska zaś szwedzkie, ubezpieczone przez zatrzymanie 
jeńców, pracowały gorączkowo nad zbliżeniem się do nie­
dostępnej dotąd twierdzy. Sypano na gwałt nowe szańce, sta­
wiano kosze z ziemią, ustawiano armaty. Zuchwałe żołnierstwo 
podsuwało się pod mury na pół strzału z rusznicy. Wygrażali 
kościołowi, obrońcom. Wpółpijani żołdacy krzyczeli wznosząc 
ręce ku murom:

— Poddajcie klasztor albo wiedzcie, że wasze mnichy 
wisieć będą!

Inni bluźnili strasznie przeciwko Bogarodzicy i wierze 
katolickiej. Oblężeni, że względu na życie ojców, słuchać 
musieli cierpliwie. Kmicicowi wściekłość zapierała oddech 
w piersi. Darł włosy w czuprynie, szaty na sobie i łamiąc ręce 
powtarzał do pana Piotra Czarnieckiego:

— Ot, mówiłem, mówiłem, na co układy ze złodziejami! 
Teraz stój, cierp! a oni leżą w oczy a bluźnią! . . . Matko 
Boża! zmiłuj się nade mną, daj mi wytrwanie! ... Na Boga 
żywego! niedługo na mury zaczną leźć! . . . Trzymajcieże 
mnie, okujcie mnie jak zbója, bo nie wytrzymam!

Tamci zaś zbliżali się coraz bardziej i bluźnili coraz 
śmielej.

Tymczasem zaszedł nowy wypadek, który do rozpaczy 
przywiódł oblężonych. Pan kasztelan kijowski, poddając 
Kraków, wymówił sobie, że wyjdzie z całym wojskiem i pozo­
stanie wraz z nim na Śląsku aż do końca wojny. Siedemset 
piechoty z'tych wojsk, gwardii królewskiej pod wodzą puł­
kownika Wolfa, stało tuż w pobliżu, nad granicą i ufając trak­
tatom, nie miało się na baczności.

Owóż Wrzeszczowicz namówił Millera, ażeby tych ludzi 
zagarnął. Ten wysłał samego Wrzeszczowicza z dwoma tysią­
cami rajtarii, którzy nocą przeszedłszy granicę napadli na 
uśpionych i zabrali ich co do jednego. Sprowadzonych do obozu 
szwedzkiego kazał Miller umyślnie obwodzić naokoło muru, 
aby okazać księżom, że to wojsko, od którego spodziewali się 
odsieczy, posłuży właśnie do zdobywania Częstochowy.

Widok też to był przerażający dla oblężonych tej świetnej 
gwardii królewskiej, wleczonej wedle murów; nikt bowiem 
nie wątpił, że ich pierwszych zmusi Miller do szturmu.

Popłoch ukazał się znów w wojsku; niektórzy żołnierze 
poczęli broń łamać i wołać, że nie ma już rady, jeno trzeba się 
poddawać jak najprędzej. Serca upadły i w szlachcie.

Niektórzy z nich znów wystąpili do Kordeckiego z prośba­
mi, aby miał litość nad ich dziećmi, nad świętym miejscem, 
nad obrazem i nad zgromadzeniem zakonnym. Zaledwie powaga 
przeora i pana Zamoyskiego starczyły do uciszenia tego roz­
ruchu.

A ksiądz Kordecki miał przede wszystkim na myśli uwol­
nienie uwięzionych ojców i chwycił się najlepszego sposobu, 
napisał bowiem list do Millera, że chętnie dla dobra Kościoła 
owych braci poświęci. Niech więc jenerał skazuje ich na 
śmierć; będą potem wszyscy inni wiedzieć, czego się po nim 
mogą spodziewać i jaką wiarę do jego przyrzeczeń przywią­
zywać.

Miller radosny był, bo sądził, że dopływa do końca. Nie 
od razu jednak uwierzył słowom Kordeckiego i jego gotowości 
poświęcenia zakonników. Więc jednego z nich, księdza Błeszyń­
skiego, wysłał do klasztoru, zobowiązawszy go naprzód przy­
sięgą, że wróci sam dobrowolnie, bez względu na to, jaką 
odpowiedź przyniesie. Zobowiązał go również przysięgą, że 
wystawi potęgę szwedzką i niepodobieństwo oporu. Zakonnik 
powtórzył wszystko wiernie, lecz oczy jego mówiły co innego, 
a w końcu rzekł:

— Lecz życie niżej ceniąc aniżeli dobro Zgromadzenia 
czekam na postanowienie rady, a co wy uchwalicie, najwierniej 
nieprzyjacielowi z powrotem oznajmię.

Kazano mu odpowiedzieć, że zakon pragnie układów, ale 
nie może wierzyć jenerałowi, który posłów więzi. Na drugi 
dzień przyszedł do klasztoru drugi z wysłanych ojców, Mała­
chowski, i z podobną odszedł odpowiedzią.

Wówczas obaj usłyszeli wyrok śmierci.
Było to w kwaterze Millera w obecności sztabu i znamieni­

tych oficerów.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ostrożna Biblioteka w PRL Polish Women’s Civic Club

Budapeszt (CT). — Współpraca po-

zazwyczaj zostawiają w koszykach al­
bo rzucają na podłogę. Następnie pa­
nienki pokazywały te kwity jako swoje 
dowody wpłaty i legalnie wynosiły ".e 
sklepu dowolne ilości towarów. Dzie­
cinnie proste, toteż nikt z dorosłych 
handlowców dotychczas na to nie 
wpadł.

Pralnie gdańskiej Wojewódzkiej 
Spółdzielni Usługowej przystawiają 
na odwrocie swoich kwitów piecząt­
kę: “Klient nie wyraża zgody na wy­
specyfikowanie bielizny wg sztuk i 
asortymentów oraz opisanie stanu zu­
życia i tym samym traci uprawnienia 
do rekalamacji z tytułu zaginięć i usz­
kodzeń bielizny”. O nic, oczywiście, 
nie pytany, ani nie studiujący pie­
czątki, klient bierze kwit i pralnie 
mają tym sposobem załatwiony pro­
blem wszelkich reklamacji.

* 

r ■ •'

Z pewnością unikatem na terenie 
Europy Wschodniej, jest przedsię­
wzięcie pn. “Top Mart Clothing & 
Knitwear”. Jest to firma założona 
przęd Kanadyjczyka polskiego pocho­
dzenia, Stanisława Szewczyka. Przed­
siębiorstwo to szyje dżinsy, zakłady 
mieszczą się w Krakowie i Częstocho­
wie.

Firma ta powstała w ub r. w oparciu 
o nowe ustawodawstwo zezwalające na 
lokatę kapitału zagranicznego w Pol­
sce. Ograniczone sumy z uzyskanych 
dochodów, mogą być wywożone z Pol- 
ski. Firma “Top Mart’ 
ski. Firma “Top Mart”, rozpoczęła 
produkcję swych własnych dżinsów — 
wyglądających na zachodnie — wiosną 
ub. r. Sprzedaje je w małym sklepiku 
w Krakowie.

Ceny są wysokie. Przeciętnie para 
dżinsów kosztuje w krakowskim skle­
pie około 2,200 złotych, tj. równowar­
tość $110, czyli nie wiele mniej, niż po­
łowa miesięcznej pensji — przeciętne­
go Polaka. Bluza dżinsowa kosztuje 
1,950 złotych.

Ceny te nie przerażają jednak niko­
go.

“Przez całe lato amatorzy dżinsów 
ustawiali się przed sklepem w kolejkę 
o 5 lub 6 rano”, mówi Elżbieta Bra­
taniec, ekspedientka krakowskiego 
sklepiku. Wewnątrz sklepu, półki po­
malowane są na kolory: niebieski, 
czerwony i biały, co przypomina 
amerykański afisz 200-lecia.

Szewczyk otrzymał pozwolenie na 
otwarcie trzeciego sklepu — w Nowej 
Hucie. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z jego planem, z końcem roku, liczba 
osób zatrudnionych w jego zakładach, 
dojść może do 400. Taką opinię wyraża 
asystent p. Szewczyka, Maria Filipek.

Istnieje jeszcze jeden sposób pro­
dukowania dżinsów w Polsce. Polacy, 
którzy posiadają krewnych lub przy­
jaciół na Zachodzie, otrzymują od nich 
przesyłki większej ilość sukna dżin­
sowego, z czego we własnym później 
zakresie szyje się spodnie lub spód­
niczki dżinsowe. Sprzedaż — za wyso­
ką cenę — uszytych wytworów — 
pokrywa z nadwyżką wysokie cło, 
opłcane przez Polaków otrzymujących 
paczki z Zachodu.

Jak już wspomnieliśmy, dżinsy nie 
są bynajmniej przywilejem z którego 
korzysta jedynie młodzież. Gość z Za­
chodu spotkał się niedawno w Warsza­
wie z redaktorem naczelnym jednego 
z najbardziej prestiżowych polskich 
periodyków.

Redaktor ten, człowiek dobrze po 
czterdziestce, członek Partii, ubrany 
był w garnitur dżinsowy. u A.A.

mi zamkami błyskawicznymi, z wła­
ściwymi naszywkami, właściwym 
szwem, a co najważniejsze — z odpo­
wiednią etykietką.

Po raz pierwszy w dziejach swego 
istnienia, kalifornijska firma Levi 
Strauss & Co. z San Francisco, posia­
dać będzie autoryzowanego wytwórcę 
w Europie Wschodniej, rządzonej 
przez komunistów.

Wiadomość ta na pozór wydaje się 
nie stanowić żadnego wydarzenia, 
choć rzeczywistości wcale nie przecięt­
ny. Można to łatwo sprawdzić, zapy­
tawszy turystę z Zachodu któremu 
proponowano na ulicy w Moskwie, aby 
odsprzedał swe znoszone dżinsy — za 
równowartość $100.

Lub inny przykład: do warszawskie­
go sklepu nadszedł świeży transport 
dżinsów (nowy transport przychodzi 
tu mniej więcej co 6 miesięcy), co 
powoduje nie tylko “kilometrowe” 
ogonki, ale prawdziwy najazd kupują­
cych na sklep.

W Berlinie Wschodnim trzeba rozpy­
chać się dosłownie łokciami i walczyć 
o miejsce od lady sklepowej, by zdo­
być parę dżinsów firmy Levi, za cenę 
$25.

W Europie Wschodniej moda na 
dżinsy panuje wśród wszystkich, mło­
dych i starych. Są one bardziej modne, 
niż amerykańskie papierosy lub szko­
cka wódka. Konkurować z nimi może 
jedynie przywożona z Zachodu muzyka 
typu “Pop”, której tak bardzo są tu 
ludzie spragnieni, jako jednego z prze­
jawów życia na Zachodzie.

“Są one nie tylko praktyczne, ale 
również i modne”, mówi pani Romual­
da Musiał, kierowniczka małego za­
kładu produkującego dżinsy w Czę­
stochowie. “Jeśli je nosisz, uchodzisz 
za modną, jeśli nie — odróżniasz się”.

Znaleziono Okulary
Nasza Czytelniczka znalazła okula­

ry na ławce na przystanku autobuso­
wym przy skrzyżowaniu ulic Kimball 
i Diversey. Znalazła je dnia 30 maja, 
około godz. 2:30 po południu.

Okulary te są do odebrania w bu­
dynku “Dziennika Związkowego,” 
1201N. Milwaukee, u kasjerki.

Melomanom w Darze
Prawdziwą sensacją dla miłośników 

opery stał się ostatnio jednorazowy 
występ hiszpańskiego tenora Alfredo 
Krause na scenie warszawskiego 
Teatru Wielkiego w partii Alfreda 
w “Traviacie” Verdiego. Śpiewak ten 
podziwiany przez wymagającą pu­
bliczność największych teatrów ope­
rowych świata, z mediolańską “La 
Scalą” i nowojorską Metropolitan 
włącznie, jest doskonałym, jednym z 
nielicznych dziś, odtwórców dzieł 
włoskiego belcanta.

M. Ejsmont - Pyrek 
Prezesem PZA

Odbyte w dniu 2 czerwca br. wal­
ne zebranie Polskiego Związku Aka­
demików, Okręg Chicago, wyłoniło 
nowe władze na następną, 2-letnią 
kadencję. Wybrani zostali:

Zarząd: ks. Tadeusz Wincenciak, 
kapelan honorowy; ks. Józef Bara- 
niok, kapelan; Małgorzata Ejsmont- 
Pyrek, prezeska; Andrzej Azarjew, 
1-szy wiceprezes; Jan Płachta, 2-gi 
wiceprezes; Albina Czart, sekretarz 
koresp.; Leszek Kapturski, skarbnik; 
Wiesława Karpińska, sekretarz prot.; 
Józef Czart, sekretarz fin.; Krzysztof 
Nowacki, kier. Sekcji Kulturalnej; 
Małgorzata Nowacka, kier. Sekcji 
Imprezowej; Krystyna Borawska- 
Wołosewicz, referent informacyjno- 
stypendialny; Halina Kniga, referent 
prasowy i kronikarz.

Komisja Rewizyjna: Adam Muel­
ler, przewodn.; Elżbieta i Kazimierz 
Chmielewscy, członkowie.

Sąd Koleżeński: Wincenty Puchała, 
przewodn.; Włacław Kniga i Leszek 
Ejsmont, członkowie.

Zebrani wysłuchali sprawozdań 
ustępującego zarządu oraz omówili 
program pracy PZA na najbliższą 
przyszłość.

Walnemu zebraniu przewodniczył 
Bogusław Ustaborowicz.

Spotkanie Klubu 
Jachtowego 

Joseph Conrad
Nowy zarząd Klubu Jachtowego 

Joseph Conrad pod przewodnictwem 
komandora Irka Geblewicza, prosi 
sympatyków żeglarstwa oraz człon­
ków Klubu o przybycie na spotkanie 
w piątek, 9-go czerwca, o godz. 8 
wieczorem, które odbędzie się w Naval 
Armory (Randolph & Clark).

Stefan Magnuszewski, sekr.

Trzęsienie Ziemi 
w Sarajewie

Belgrad (UPI) — Miasto Sarajewo 
nawiedzone zostało dziś nad ranem 
przez trzęsienie ziemi. Liczni miesz­
kańcy zmuszeni zostali do opuszcze­
nia domów.

Pierwsze raporty policyjne nie no­
tują zabitych ani poważniejszych 
strat. Trzęsienie ziemi wydarzyło się 
tu o godz. 6:47 rano czasu lokalnego. 
Nasilenie jego zanotowano jako 5 
stopni na 12-stopniowej skali Mercal- 
li’ego. Równa się to nasileniu 3.7 
stopni na skali Richtera.

Epicentrum ruchów znajdowało się 
pod powierzchnią ziemi. Sarajewo, 
położone w południowo-zachodniej 
części kraju, jest stolicą Bośni-Hergo- 
winy.

Dnia 8 maja br. organizacja Polish Women’s Civic Club 
miała swój obiad instalacyjny w Kona Kai Marriott Hotel. 
Na zdjęciu (od lewej): ustępująca prezeska p. Górny, przekazuje 

Jeden but w języku fachowym na- wlfldzę nowej prezesce p. A. Lorenz.
żywa się półparą. Komisja do spraw 
reklamacji w handlu (w PRL) zasiadła 
nad dwiema półparami: lewą i prawą 
jednej pary butów reklamowanych 
przez klienta i orzekła, że były: 
“. . .małe odklejenia podeszwy w pra­
wej półpatrze oraz zdeformowany no­
sek i pęknięty pasek w lewej półpa- między Zachodem i krajami Bloku 
rze”. Z oględzin wynikła konkluzja, że Wschodniego osiągnie swój zenit w lede 
obie półpary są w porządku, a “wady br., przynosząc mieszkańcom krajów 
powstały wskutek tego, że klient ma Europy wschodniej, od Berlina do 
za tęgą stopę”. Budapesztu i od Bukaresztu, aż po

Państwowe Wydawnictwo Rolnicze Warszawę — dobrą nowinę.
i Leśne wydało dzieło pt. “Wiśnie i Wszystko zaczęło się w okoliczno- 
czereśnie”, gdzie czytamy: “.. ,naj- ściach raczej małe prawdopodobnych, 
lepszym sposobem zabezpieczenia na terenie unowocześnionej fabryki 
drzew w sadzie jest odstrzał zaję- tekstylnej pn. “Pierwszego maja” w 
cy...” Budapeszcie.

Oddanie do czyszczenia czterech Jeśli wszystko odbędzie się zgodnie 
sztuk garderoby w krakowskiej prał- z planem, to w połowie roku fabryka 
ni wymaga od jej pracownicy: wypi- “Pierwszego maja” przystąpi do ma- 
sania czterech osobnych kwitów, wy- sowej produkcji dżinsów. Nie chodzi 
kaligrafowania i przyszycia czterech tu o byłe jakie dżinsy, lecz o naj- 
metek, policzenia guzików, przybicia prawdziwsze “blue jeans” sławnej fir- 
łącznie 32 pieczątek. Mniej fatygi by- my Levis, słowem towar zrobiony z 
łoby, gdyby pracownica brała i prała odpowiedniego materiału, z właściwy- 
wszystko na poczekaniu.

Szał “Dżinsów” 
w Europie Wschodniej

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 — 
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1878 N. Paulina 
1078 Paulina 
1757 W. Augusta 
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Ave. 
650 N. Wood Street 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave. 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave. 
lOOO N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division 
2159 W. Division 
925 N. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne 
1001N. Damen 
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott 
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1461N. Wood Street 
1759 W. Wabansia 
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens 
1956 Armitage 
2044 Cortland 
2010 Damen 
1861 Hoyne Ave. 
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa 
816 N. Spaulding 
1552 N. Kedzie 
3053 W. Armitage 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello 
3803 W. Grand Ave. 
947 N. Harding 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St. 
854 N. Kildare 
4259 W. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4350 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St.
(Prosimy wyciąć i zachować.)

I Młodzież Szkolna w Bydgoszczy
Aby wypożyczyć książkę w lubel­

skiej bibliotece przy ul. Nowotki, 
przedstawić trzeba zaświadczenie za­
kładu pracy stwierdzające, że doksz­
tałcanie się pracownika stanowi istot­
ną potrzebę jego pracodawcy. Zakład 
pracy poręczyć także musi za uczci­
wość kandydata na czytelnika.

Przesadne są biadolenia, że mło­
dzież szkolna nie umie myśleć. Ze skle­
pu samoobsługowego w Bydgoszczy 
przy ul. Stawowej za jednym zama­
chem wyrzucono 20 uczennic zasadni­
czej szkoły handlowej, które odbywały 
tu praktykę. Panienki wyjmowały z 
koszyków kwity wpłaty wystukiwane 
przez maszynę kasową, które klienci

po $25 — Alliance Savings and 
Loan; Olga i Władysław Bożek; Zo­
fia Buczkowska; Janina M. Dybał; 
Janina i Józef Galica; Happiness 
Tours and Travel, Inc., Stefania 
Gondek; Wiktoria Kolman, komisar- 
ka Okręgu 13; Tadeusz L. Kowal­
ski; Gr. 2448, Tow. Córy Wolności; 
pp. Franciszek Gay; Grupa 2404, Tow. 
Gdynia, Kazimierz Zychlinski; pp. 
Antoni Krukar; pp. Jan K. Miska; 
Klub Nowa Polonia, Józef i Wanda 
Wojnicki; Gr. 952, Tow. Kazimierza 
Pułaskiego; pp. Aleksander C. Pe- 
strak; Tomasz J. Skryd; Józef i 
Irena Szczech; Zygmunt i Genowefa 
Wesołowski, komisarka Okręgu 12 
ZNP; Anna Wojcik; Gr. 2758, Tow. 
Mikołaja Kopernika; Gr. 1900, Tow. 
Polska w Ogniu; Gr. 672, Tow. 
Przyszłość Polski; Tow. Sokół Polski 
Bratnia Dłoń, Nr. 1 Sokolstwa Pol­
skiego w Am., Gr. 1060 ZNP.

po $20 — Józefa Rzewska.
po $15 — Gr. 1474, Tow. Wiara 

i Ojczyzna.
po $10 — S.P. Pelagia Branka; 

Emil i Cindy Buczkowski; pp. Sta­
nisław Cichocki; Adela Ćwik; Marta 
A. Filar; Henryk i Anna Halvorsen; 
Franciszek Jefko; Marin G. Kudlick 
Sr.; ks. Czesław B. Lach; pp. Jó­
zef Nicią; Zdzisława Piątkiewicz; He­
lena Pross; pp. Tadeusz Pyrchla; 
Tadeusz Terpin; Eleonora B. Tra­
garz; Aleksander O. Walter; Paweł 
Waniek; pp. Zygmunt Winiecki; Mar­
cel Zwoliński; Gr. 1215, Tow. Skarb 
Polski; Gr. 1214, Tow. Synowie Pia­
sta.

Bankiet i bal urządzany jest przez 
Okręgi 12 i 13 ZNP, w piątek, 16 
czerwca, w sali Białego Orła Ta­
deusza Przybyły, 6839 Milwaukee 
Ave., Niles, IL. Początek o 6:30 wie­
czorem.

Komitet Pamiętnika, jaki zostanie 
wydany z okazji bankietu i balu na 
korzyść Kolegium Związkowego uzy­
skał hojne wpłaty na ogłoszenia z 
życzeniami, jakie zostaną zamie­
szczone w tym Pamiętniku.

Wydział Kobiet Okręgu 12 ZNP 
z komisarką Genowefą Wesołowską 
na czele, złożył $500 na ogłoszenie 
życzeniowe.

Gmina 39 ZNP złożyła $200. Pre­
zesem Gminy jest Franciszek Goryl, 
a sekretarką Helena Marzec.

Wpłaty nadeszły także od następu­
jących:

po $100 — Centrury Engraving and 
Embossing Co. , Gr. 1577, Tow. Kró­
la Bolesława Chrobrego; Gmina 123; 
Okręg 12 ZNP, Roman Kolpacki, ko­
misarz; Władysław J. Dornowicz; Ge­
nowefa i Józef Gajda, wiceprezes 
ZNP; Anna Kopec; Czesław i Wła­
dysława Kubiak, sekretarz ZNP; Flo- 
rentyna i Alojzy A. Mazewski, pre­
zes ZNP; Gr. 1972; Ludwik i Hele­
na Ora wiec, dyrektorka ZNP; Anna 
i Tadeusz Radosz, dyrektor ZNP; 
Gr. 877, Tow. Tysiąc Walecznych; 
Gr. 1378; Gr. 353; Tow. Ks. Aug. 
Kordeckiego i United Spring Co.

po $50 — Advance Dial Co.; Gr. 
962; Tow. Kazimierza Brodzińskiego; 
Gmina 41; Gmina 39; Gmina 178; 
Fortuna Bros. Funeral Home; Gmina 
75; Adam J. Grzegorzewski; Liberty 
Savings and Loan; Liquid Fuels Co.; 
A. A. Mazewski Booster Club; Fran­
ciszek i Regina Ocwieja; Ogden 
Mfg. Co.; Gr. 523, Tow. Białego Orła; 
Gr. 759, Tow. Nadwiślańskie; Gr. 
1532, Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej; Gr. 1400, Tow. Wa­
wel; Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
z komisarką Wiktorią Kolman na 
czele.

Bankiet i Bal Na Rzecz 
Kolegium Związkowego

dzając tym samym dużo pieniędzy 
dla obozu.

Pragniemy również podać do wia­
domości, że ci co lubią łapać ryby 
w rzece Fox River, mogą to uczynić. 
W ostatnią niedzielę Frań. Piekar­
czyk złapał rybę która ważyła 10 fun­
tów. Kto może pobić ten rekord?

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię do Obozu Młodzieżowego na tę 
niedzielę i na cały sezon letni. 
W każdą niedzielę będzie coś nowego.

A. Trybek, prezes 
M. Józefiak, sekr.

Gotycki Most Na 
Placu Zamkowym

Gotycki most, odkryty w ubiegłym 
roku przez archeologów przy okazji 
przebudowy Placu Zamkowego, zosta­
nie odsłonięty i odrestaurowany wed­
ług koncepcji i autorstwa inż. Teresy 
Mosiejewicz-Safuty i mgr inż. Macie­
ja Gajewskiego. Koncepcja ta przewi­
duje przedłużenie fosy ciągnącej się 
wzdłuż murów Starego Miasta i od­
słonięcie mostu od strony zachodniej, 
co umożliwi ukazanie jego dwóch go­
tyckich łuków z przyporami. Most 
będzie wybrukowany i obramowany 
murkami. Takie wyeksponowanie XV- 
wiecznego zabytku zaznaczy dawny 
wyjazd z Warszawy do Krakowa i bę­
dzie stanowiło dużą ozdobę placu.

Archeolodzy zdołali przebadać je- 
sienią ub.r. tylko wschodni fragment 
mostu. Teraz czeka ich odsłonięcie 
jego zachodniej strony. Trzeba też 
zdobyć odpowiedni zapas cegły go­
tyckiej do uzupełnienia poszczególnych 
fragmentów. Rekonstrukcję mostu 
prowadzić będą Pracownie Konserwa­
cji Zabytków. Przedtem jednak ko­
nieczne będzie przesunięcie przebie­
gających obok mostu instalacji. Znaj­
duje się tam m.in. przewód gazowy, 
kolektor, a także rura wodociągowa 
zaopatrująca w wodę Stare Miasto.

Obecnie w Biurze Projektów Budow­
nictwa Komunalnego “Stolica” trwają 
prace nad szczegółowym projektem 
prac inżynieryjnych, które rozpoczęły 
się pod koniec kwietnia. Dopiero po 
przesunięciu instalacji na teran wejdą 
archeolodzy, którzy badać będą oprócz 
mostu, również pozostałości Bramy 
Krakowskiej stanowiącej przez całe 
wieki wjazd do miasta i zburzonej w 
1819 r., gdy tworzono Plac Zamkowy. 
Fragment placu, gdzie będą pro­
wadzone badania zostanie przebudo­
wany na końcu. Pozostała część będzie 
ukończona latem.

Zebranie Rozwojowe 
Gmin Okręgu 13 ZNP
Zapraszamy wszystkich przedsta­

wicieli sprzedaży ubezpieczeń, sekre­
tarzy oraz prezesów Gmin: 41, 91, 
101, 120, 148, 149 i 186 do wzięcia 
udziału w specjalnym zebraniu w 
czwartek, 8 czerwca 1978 r., w sali 
“MoskaTs Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave. Początek zebrania o 7:30 
wieczorem.

Aby osiągnąć lepsze rezultaty, ze­
brania rozwojowe w Okręgu 13 ZNP 
zostały przeprowadzone w mniejszych 
grupach. Pozwoli to na bardziej szcze­
gółowe wyjaśnienie ważności ubezpie­
czenia oraz dokładniejsze omówienie 
planów oferowanych przez ZNP. Ta­
deusz Jasiorkowski, szef ubezpiecze­
nia oraz Franciszek J. Spula, dyrek­
tor działu sprzedaży ubezpieczenia, 
będą prelegentami na tym zebraniu.

Liczymy na wasze liczne przyby­
cie, wiedząc, że wszyscy mamy na 
uwadze zwiększenie członkostwa w 
naszym Okręgu.

Kazimierz Musielak, 
komisarz Okręgu 13 ZNP

Obóz Młodzieżowy Okr. 12 i 13 ZNP 
w Yorkville, III.
Czeka Na Całą Polonię

W roku obecnym dyrekcja Obozu 
Młodzieżowego, zadecydowała, aby 
Obóz Młodzieżowy w Yorkville, UL, 
otworzyć wcześniej, z powodu tego 
iż wiele miłośników Obozu pragnie 
już spędzać niedzielę w Obozie na 
świeżym powietrzu. Poczynając od 
niedzieli 28-go maja br. do ponie­
działku — Labor Day (pierwszy po­
niedziałek we wrześniu), Obóz jest 
otwarty każdego dnia. W niedzielę 
o godz. 12 w południe w kapliczce 
Obozowe) będzie odprawiana Msza 
św. przez wiel. ks. Janik.

Basen kąpielowy już od tej niedzieli 
będzie gotowy do użytku. Kuchnia w 
niedzielę będzie już zaopatrzona w 
smaczne potrawy, po przystępnej 
cenie. Nawet w ciągu tygodnia będzie 
można otrzymać potrawy.

W tę niedzielę dnia 11 czerwca br. 
będziemy mieli “Dzień Dziecka”. 
Każde dziecko poniżej lat 14-cie otrzy­
ma darmo sodę. Bilety na tę sodę 
można otrzymać przy bramie wjazdo­
wej.

Również w tę niedzielę do tańca 
przygrywać będzie orkiestra “Kuja­
wiaki”.

Bufety (bary) są dobrze zaopatrzo­
ne w różne napoje alkoholowe. Bardzo 
prosilibyśmy miłośników obozu, aby 
nie przywozili swoich wódek.

Wiele poprawek w obozie wyko­
nują dyrektorzy i dyrektorki, oszczę-

Telefon

BANKIET i
DLA KOLEGIUM ZWIĄZKOWEGO 

OKRĘGÓW 12 i 13 ZNP |
w piątek, 16 czerwca, 1978 r.

Bilety po $25 od osoby (można potrącić w zeznaniach! 
podatkowych). Włączone są napoje przed i po kolacji.

Proszę wysłać.................................................. biletów.l

stół na 10 osób w cenie $250.00.
Nie mogę być na bankiecie, ale załączam dotację. I 

Załączam czek na $.................
Proszę wystawiać czeki na: Distr. 12 i 13 AllianceI 

College Fund Drive.

Imię i nazwisko.....................

Adres.....................................

Miasto............................stan........................... Zip..............

Nazwiska tych, którzy zakupili całe stoły przed
1 czerwca, będą umieszczone w Programie. 

Genevieve Gajda, 622-1487.
Alliance College Fund Drive

6100 N. Cicero Ave., Chicago, III. 6Q646

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zbrodnicze Praktyki Moskwy
Sprawa znana była amerykańskim czynni­

kom rządowym od ponad dziesięciu lat, ale 
traktowano ją z dyplomatyczną powściągliwo­
ścią, bo przecież w stosunkach amerykańsko- 
sowieckich miało obowiązywać “odprężenie”. 
Tymczasem Sowiety naruszyły to “odprężenie” 
wręcz zbrodniczą praktyką zastosowania dla 
celów szpiegostwa elektromagnetycznego pro­
mieniowania, którym “ostrzeliwano” gmach 
amerykańskiej ambasady w Moskwie.

Wiadomo było o tym co najmniej od 1964 
r., a ostateczne dowody zebrano od 1967 r., 
kiedy to urząd bezpieczeństwa Departamentu 
Stanu przeprowadził badania sowieckich prak­
tyk, co było podstawą wnoszenia przez Wash­
ington dyplomatycznych protestów wobec władz 
sowieckich.

Problem stał się znowu aktualny, gdy z jed­
nej strony w gmachu ambasady amerykańkiej 
w Moskwie wykryto system podsłuchowy, po­
wiązany z sąsiednim budynkiem, a z drugiej 
ujawniono, że przeprowadzone badania skut-

Juź w 1967 r. Departament Stanu opra­
cował raport w sprawie promieniowania na 
użytek ówczesnego ambasadora U.S. w Moskwie, 
Llewellyn E. Thompsona, dokument ten m. 
in. stwierdzał: “Siła elektromagnetycznego pro­
mieniowania jest takiej mocy, że może być 
szkodliwa dla ludzi”. Dochodzenia czynników 
bezpieczeństwa ustaliły, że promienie były wy­
syłane z budynku, położonego zaledwie o 300 
stóp od gmachu ambasady. Niezbitym dowo­
dem, dodatkowo obciążającym Sowiety, było 
wykrycie ostatnio systemu podsłuchowego. 
Sprawa jest więc jasna i udowodniona.

Ale prócz tego właśnie obecnie zostało do­
datków o ujawnione, że amerykańscy naukowcy 
przeprowadzili badania stanu zdrowia osób, 
które pracowały w ambasadzie i były nara­
żone na skutki zbrodniczego promieniowania. 
Raport naukowców dla Pentagonu, określony

kryptonimem “Project Pandora”, zawiera 
stwierdzenia, że co najmniej w czterech wy­
padkach badania ustaliły “poważne nienormal­
ności w cechach organizmów ludzkich, doty­
czących dziedziczenia”.

Ujawnienie wyników tych badań skłoniło w 
wielu wypadkach ludzi z personelu wojskowe­
go, którzy służyli w amerykańskiej ambasa­
dzie w Moskwie, do podjęcia akcji prawnych. 
Okazało się bowiem, że urodzone w Moskwie 
dzieci tych ludzi mają nieprawidłości w za­
kresie centralnego systemu nerwowego oraz 
działania mózgów. Rodzice tych dzieci żądają 
więc obecnie odszkodowań od władz amery­
kańskich. ,

Dokumenty dotyczące przeprowadzonych 
badań naukowych co do następstw promienio­
wania stały się obecnie nie budzącym wątpli­
wości obciążeniem Sowietów. Zdobyto dowody, 
że sowieckie praktyki szpiegoskie przy użyciu 
promieniowania elektromagnetycznego są 
szkodliwe dla zdrowia personelu ambasady. 
Jest to sprawa poza wszelkimi wątpliwościami 

pytanie, jaką akcję po-
dejmie Washington. Wnoszenie not protesta­
cyjnych nie jest tu żadnym rozwiązaniem, bo 
władze sowieckie z cały cynizmem zaprze­
czają, że stosowały promieniowanie, wymie­
rzone w gmach ambasady amerykańskiej.

Skoro t.zw. odprężenie na linii Washington- 
Moskwa zostało wyraźnie pogwałcone w wielu 
sytuacjach międzynarodowych przez Sowiety 
i skoro Breżniew, jak to powiedział w czasie 
wizyty w Czechosłowacji, zarzuca Stanom po­
wracanie do stanu “chłodnej”, a więc jeszcze 
nie “zimnej” wojny propagandowej, stało się 
dobrze, że zagadnienie zbrodniczych praktyk 
sowieckich w zakresie technologii szpiegostwa 
zostało w pełni ujawnione.

Nie należy bowiem dalej prowadzić wobec 
Sowietów polityki dyplomatycznej układności, 
skoro z ich strony mamy aż nadto wiele do­
wodów agresywnej brutalności. Trzeba przyjąć 
dobrą zasadę starego, polskiego porzekadła: 
“Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie” ...

ków sowieckiego promieniowania w odniesie­
niu do jego następstw dla zdrowia pracow­
ników ambasady przyniosły niepokojące wy­
niki.

jedynie istnieje

Nie-Święte Przymierze

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sposób Na Kubę 
i Castro

DZ. POLSKI, Detroit. — Fidel Castro 
wezwał do siebie Lyle F. Lane, ame­
rykańskiego legata w Hawanie, by 
osobiście zapewnić go, że wojska 
kubańskie nie biorą udziału w inwazji 
Zaire, Oświadczył, że do Zaire 
wtargnęli Katandżycy (mieszkańcy 
prowincji Katangi, której nazwa zo­
stała zmieniona na Shaba), ale bez 
pomocy Kubańczyków.

Wart jest podkreślenia ten fakt, 
ponieważ okazuje się, że Lane, który 
bawi w Hawanie od września ub. 
roku, nigdy jeszcze nie był osobiście 
przyjęty przez Castro. Interesy Sta­
nów Zjednoczonych reprezentowała 
szwajcarska ambasada, ale kiedy 
doszło do nawiązania stosunków, po­
stanowiono mięć przedstawicielstwo 
dyplomatyczne, ale bez oficjalnego 
statusu poselstwa czy ambasady, 
ponieważ wiele spraw nie było jeszcze 
załatwionych. Dlatego Lane nigdy 
nie złożył oficjalnych listów uwierzy­
telniających, tylko zgodnie z proto­
kółem dyplomatycznym został uzna­
ny przez Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych za przedstawiciela t. zw. 
trzeciej kategorii.

Podobna sytuacja istnieje w Peki­
nie, gdzie Leonard Woodcock jest 
przedstawicielem Washingtonu w ran­
dze ambasadora, ale legacja nie jest 
ambasadą ani poselstwem.

Castro oświadczył wyraźnie, że 
wojska kubańskie nie walczą po stro­
nie rewolucjonistów, jakkolwiek An­
gola i Etiopia prosiły o pomoc ze 
strony Kuby do walki z rebeliantami 
na terenach tych krajów.

W Washingtonie oświadczenie Ca­
stro przyjęto ze zdziwieniem, ponie­
waż nie spodziewano się, by w ten 
sposób zareagował. Dotychczas igno­
rował zarzuty prezydenta Cartera 
i Departamentu Stanu, lecz tym ra­
zem chciał, by Biały Dom wiedział 
bezpośrednio od niego, jak wygląda 
cała sprawa udziału wojsk kubań­
skich w inwazji do Shaby.

Uwolnienie Kolwezi w Zaire przez 
spadochroniarzy francuskich i bel­
gijskich nie daje żadnych powodów 
do twierdzenia, że Kubańczycy brali 
udział w inwazji, jakkolwiek mówi 
się, że rewolucjoniści — Katandżycy 
byli szkoleni przez kubańskich in­
struktorów.

Wynik plebiscytu w Egipcie nie był niespo­
dzianką. To, że prez. Sadat otrzymał “votum 
zaufania” przeszło 90 proc, wyborców, przy­
jęto na Zachodzie z radością. Optymizmu przy­
jaciół na Zachodzie i na bliskim Wschodzie 
nie podziela prez. Sadat i jego najbliższe oto­
czenie, poważnie zaniepokojone wzrostem wpły­
wów skrajnie prawicowych ugrupowań mu­
zułmańskich i ich sojuszem z bojówkami lewi­
cowych radykałów.

Mahometanizm nie uznający kast i klas spo­
łecznych jest barierą na drodze do mark- 
sizmu-ieninizmu. Mimo to Moskwa od lat usi­
łuje wykorzystać dla swoich celów fanatyków 
religijnych islamu, tradycyjnie anty-zachodnich, 
do burzenia porządku w krajach muzułmań­
skich.

Ostatni przewrót w Afganistanie jest dowo­
dem, że taktyka Moskwy odnosi sukcesy. Wła­
dzę w Afganistanie objął Mohammed Taraki, 
komunista wierny Moskwie, przedstawiający 
się wojowniczym i głęboko religijnym plemie- 
niom afgańskim jako fanatyczny muzułmanin.

Biedny i zacofany Afganistan, który nie jest 
wielkim rynkiem zbytu i dostawcą potrzebnych 
minerałów, nie budził zainteresowania na Za­
chodzie. Moskwa dostrzegła jednak ogromne 
znaczenie strategiczne tego kraju. Afganistan 
dzieli tylko wąski pas pakistańskiego Beludży- 
stanu od Oceanu Indyjskiego. Usadowienie się 
Rosji w Afganistanie zagraża północno-zachod­
nim prowincjom Pakistanu i Iranowi, który 
obecnie z trzech stron ma sąsiadów podpo­
rządkowanych Moskwie.

Muzułmański fanatyk religijny Kadafi po 
objęciu władzy w Libii pomaga Moskwie w 
osiągnięciu jej celów. Wichrzy w Egipcie i 
Sudanie przez nasyłanie zamachowców i finan­
sowanie zamachów, a jego pieniądze uzyski­
wane za ropę naftową sięgają aż do Indo­
nezji i Filipin, gdzie wspiera on ruchy rewo­
lucyjne przeciw pro-zachodnim rządom.

W archiwum brytyjskiego wywiadu z okresu 
okupacji Egiptu podczas Drugiej Wojny Świa­
towej, znajdują się dowody umizgów sowiec­
kich do fanatycznego bractwa muzułmańskiego 
w Kairze, które posługiwało się terrorem. 
Władze egipskie nie odkryły bezpośredniej łącz­
ności między tajną grupą młodych oficerów 
p.n. ‘‘Młodzież Mahometa” a dyktatorem Libii, 
Kadafi, ale obawiają się, że grupy fanatycznych 
muzułmanów w wojsku i wśród studentów 
otrzymują pomoc finansową z Libii.

Sojuszem fanatyków religijnych z komuni­

stami zaniepokojeni są również szach Iranu 
i król Arabii Saudyjskiej. Przywódca najsil­
niejszego ruchu radykalnego studentów irań­
skich znajduje się we wschodnim Berlinie i 
stamtąd kieruje demonstracjami studentów za­
równo w Iranie jak za granicą. W ostatnich 
dniach ten ruch radykałów połączył się z ru­
chem fanatyków religijnych, którego przywód­
ca zbiegł z Iranu do Iraku, znajdującego się 
pod silnym wpływem Moskwy.

Sojusz skrajnie prawicowych fanatyków reli­
gijnych z komunistami jest poważną groźbą 
dla prez. Sadata, szacha Iranu, króla Arabii 
Saudyjskiej i wszystkich umiarkowanych rzą­
dów arabskich. Sojusz ten jest także dowodem, 
że skrajna prawica i skrajna lewica są sobie 
bliskie i prędzej znajdą wspólny język niż 
z ruchami umiarkowanymi. Spółka Hitler-Sta- 
lin była pierwszym tego przykładem.

To i Owo
Brytyjski minister transportu (William 

Rodgers, otrzymał od Królewskiego Towarzy­
stwa do walki z wypadkami drogowymi petycję 
ze stanowczym żądaniem wydania zakazu jazdy 
na desce z kółkami po ulicach oraz arteriach 
komunikacyjnych.

Skateboard, nowy sport, z pozoru sympa­
tyczny i wart upowszechnienia, okazał, się 
jednak plagą dla ruchu miejskiego, nie tylko 
zresztą w Anglii. Z różnych stron świata docho­
dzą wieści o tragicznych wypadkach, spowodo­
wanych przez deskowiczów szalejących na każ­
dym skrawku wyasfaltowanej nawierzchni/

W Londynie nie uszanowali nawet wnętrza 
centrum kulturalnego na lewym brzegu Tami­
zy, nowoczesnego betonowego giganta, po któ­
rym się świetnie jeździ. A z Nowego Jorku 
doniesiono, że w jednej z popularnych restau­
racji w Greenwich Village kelnerzy korzystają 
ze skateboardów dla przyspieszenia obsługi 
gości.

Walka Królewskiego Towarzystwa bodaj 
będzie przegrana, zwłaszcza, że właśnie nie 
gdzie indziej, jak w Wielkiej Brytanii pojawiła 
się nowość — skateboard z minisilnikiem.

« • *
Na doświadczalnym poligonie leśnym w Ro- 

gowie (woj. skierniewickie) prowadzi się prace 
nad aklimatyzacją drzew z Azji i Ameryki. 
Poszukiwane są gatunki szybko rosnące, od­
porne na szkodniki i choroby, dające drewno 
dobrej jakości.

Castro chcial się usprawiedliwić, 
że chociaż wojska kubańskie zostały 
“zaproszone” przez Angolę i Etiopię, 
nie biorą odpowiedzialności za żadne 
morderstwa i egzekucje na kimkol­
wiek, a tym samym odparł ataki 
Cartera jako “nieusprawiedliwione”.

Wystąpienie Castro ma głębokie 
znaczenie polityczne, ponieważ dyk­
tator kubański zaczyna zdawać sobie 
sprawę z groźnej krytyki prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Gdyby pomi­
nął milczeniem oskarżenia Białego 
Domu, trzeba byłoby uważać, że 
Castro sobie nic nie robi ze Stanów 
Zjednoczonych.

Tymczasem zależy mu bardzo na 
nawiązaniu pełnych stosunków, i to 
jak najszybciej, ponieważ mimo 
wrogości między Hawaną a Washing­
tonem, turystyka amerykańska robi 
swoje. I chociaż oficjalnie Kuba po­
tępia amerykański kapitalizm, nie 
zaprzecza jego bezpośredniej warto­
ści i korzyści jakie jej daje.

Castro na pewno zdaje sobie 
sprawę też z czego innego, a miano­
wicie z bliskości Stanów Zjednoczo­
nych i możliwości szybkiego ataku, 
gdyby doszło do konfliktu zbrojnego.

Castro nie jest głupi i doskonale 
orientuje się, że Kuba nie mogłaby 
być drugim Wietnamem dla Stanów 
Zjednoczonych, gdyby postanowiły 
uderzyć, sprowokowane przez niego. 
Ponad 50,000 najlepszego wojska 
kubańskiego w Afryce jest poważnym 
osłabieniem własnego kraju w jakiej­
kolwiek zbrojnej sytuacji. Kuba liczy 
nie całe 10 milionów ludności i nie 
może myśleć o wojnie ze Stanami, 
nawet mając Rosję za sobą. Poza 
tym Castro nie chciałby być powodem 
wojny.

Carter dobrze robi ostrzegając 
Kubę, lecz bez ultimatum. Na to 
zawsze jest czas. Castro obawia się 
raczej nagłego ataku, jakkolwiek oba­
wy te są bezpodstawne, lecz on nikomu 
nie wierzy. Wie, że Ameryka jest 
blisko a Rosja daleko.

I jeszcze jedna rzecz: Głos Ame­
ryki jest słyszany na Kubie, gdzie 
wiedzą, co się dzieje i jaką cenę

Tadeusz Podgórski

Kulawy Handel 
Zagraniczny PRL

Polski handel zagraniczny stoi nie­
ustannie w obliczu wielkich trudno­
ści. Kłopoty zewnętrzne, zwłaszcza 
od 1974 r., powodują zahamowanie 
koniunktury na rynkach zachodnich. 
Wiążą się one również z zaostrzoną 
konkurencją międzynarodową w wal­
ce o dobre rynki. Ze względu na 
brak elastyczności handel zagranicz­
ny PRL — poza nielicznymi wyjąt­
kami — jest nieporadny. Wielkie umo­
wy w skali międzypaństwowej, wy­
starczające w stosunkach z państwa­
mi o rządach autokratycznych (typo­
we dla systemu RWPG), zawodzą 
prawie całkowicie w wymianie gospo­
darczej z krajami demokracji zachod­
niej.

Handel z tzw. “trzecim światem”, 
wymaga z reguły długoterminowego 
kredytowania. Przy polskich trudno­
ściach pod tym względem właśnie 
względem eksportu w tym kierunku 
jest w najlepszym razie mało opła­
calny. Natomiast dla przemysłu PRL 
jest to kierunek interesujący, gdyż 
pod względem jakości towarów kra­
je pokolonialne są mniej wymaga­
jące.
Trudności Wewnęrzne

Inaczej wyglądają hamulce wewnę­
trzne, ograniczające eksport opłacal­
ny. Zalicza się do nich w pierw­
szym rzędzie: nierytmiczność pro­
dukcji, niedociągnięcia technologicz­
ne, opóźnienia terminów w produkcji 
licencyjnej i — rzecz bodajże najgroź­
niejsza — sztywne, biurokratyczne 
limitowanie zadań wymiany handlo­
wej z zagranicą ustalane centralnie. 
Ten ostatni czynnik przesądza zara­
zem o krytykowanej otwarcie “nie- 
elastyczności” wszystkich central 
handlu zagr. PRL.

Nie ułatwiają również handlu z 
zagranicą takie zjawiska, jak: zbiu­
rokratyzowanie, partyjna protekcyj- 
ność, szczególnie rzucająca się w oczy 
przy obsadzie kadry kierowniczej re­
sortu i central handlowych oraz ty­
powe dla państw komunistycznych 
lekceważenie nabywców wyrażające 
się w marnym opakowaniu i nie­
efektownym podaniu towarów ekspor­
towych.
Krytyka Dozwolona

Część tych mankamentów omawia­
no pod koniec kwietnia na komisji 
sejmowej. “Trybuna Ludu” podała 
następnie, że omawiano krytycznie. 
Była to jednak krytyka “licencjono­
wana”, czyli ograniczona do niższych 
ogniw wykonawczych. Na prawdziwą 
krytykę parlamentarną, krytykę wy­
mierzoną w mocodawców polskiego 
handlu zagr., nie ma w sejmie 
miejsca. Stwierdzono tylko, że zarów­
no centrale handlu zagranicznego jak 
przedsiębiorstwa produkcyjne “. . . 
mają niewielki wpływ na podejmo­
wane decyzje rozwojowe i inwesty­
cyjne a także na kierunki postępu 
technicznego w przemyśle, które win­
ny być w większym stopniu dosto­
sowane do potrzeb handlu zagranicz­
nego”.

Stwierdzenie to wystarcza za wyja­
śnienie większości niepowodzeń pol­
skiego eksportu.
A Co z Eksportem Wschodnim?

Obywatelom PRL, którzy trafili na 
komunikat “Trybuny Ludu” o kry­
tycznej debacie w komisji sejmowej 
nad marnymi wynikami handlu za­
granicznego, nastręcza się niezawod­
nie jedno pytanie: “Jak się mają 
sprawy z polskim eksportem na 
Wschód?”.

Pod tym względem informacje są 
skąpe, a ich forma zdecydowanie 
niezadowalająca. Władze reżymowe 
zaznaczają tylko jedno: Moskwa jest 
najważniejszym polskim partnerem 
gospodarczym i najważniejszym im­
porterem wyrobów polskiego przemy­
słu. Na drugim miejscu w polskiej 
wymianie zagr. idą tzw. “demokra­
cje ludowe”, chociaż np. dostaw pol­
skich do Wietnamu niepodobna na­
zwać eksportem.

Trzymając się jednak samej wy­
miany gospodarczej z Sowietami —

— i po jakich cenach — wysyła się 
polskie towary i produkty na Wschód. 
Brak nawet porównań, jak przedsta­
wia się relacja cen umownych w 
tzw. “handlu” polsko-sowieckim w 
zestawieniu z podobną relacją cen 
i warunków dostaw w wymianie z 
państwami zachodnimi. A dopiero 
takie porównania dałyby opinii oby­
watelskiej obraz rzeczywistej sytua­
cji na tym odcinku.

Na razie wiadomo tylko tyle, że 
ten “braterski” eksport powiększa 
się w rekordowym tempie, mniej 
więcej proporcjonalnym do wzrostu 
kłopotów zaopatrzeniowych na we­
wnętrznym rynku polskim.
Opinia i Komunały

Opinii obywatelskiej nie zadowo­
lą propagandowe komunały. Jeśli ca­
ły aparat propagandowy PZPR nie­
ustannie podkreśla korzystne elemen­
ty rosnącej wymiany gospodarczej 
z partnerem wschodnim, to opinia 
krajowa kojarzy to silą rzeczy z tym 
co obserwuje u siebie w kraju. Wszak­
że wielka, korzystna wymiania tego 
rodzaju powinna przynosić obywate­
lom równie korzystną poprawę sy­
tuacji materialnej. Tymczasem spra­
wy te mają się odmiennie. Gospo­
darka PRL przeżywa kryzys zaopa­
trzeniowy i ugina się pod nieznany­
mi społeczeństwu ciężarami, które 
pochłaniają korzyści wypływające z 
rozbudowy przemysłu. A ponieważ 
zwiększana z każdym rokiem pro­
dukcja nie trafiła na rynek wewnę­
trzny, należy wnioskować, że jest 
kierowana na rynki zewnętrzne.

Teraz, po ustaleniach, że rynki 
zachodnie nie reflektują na większość 
polskich ofert eksportowych, stało 
się bardziej zrozumiałe wpychanie 
eksportu na Wschód. Ale czy part­
ner wschodni jest partnerem korzyst­
nym — można mieć poważne wąt­
pliwości. “Braterska” tajemnica 
okrywająca warunki tej “wymiany 
handlowej” staje się dla obywateli 
PRL coraz bardziej niepokojąca. 
Więc nie dziw, że w kołach opozycji 
odzywają się odważnie głosy, żeby 
wymianę towarową na linii Warsza- 
wa-Moskwa oprzeć na zasadach zgod­
nych z popularnym przysłowiem: 
“Kochajmy się jak bracia, ale liczmy 
się jak Żydzi”.

Gdyby sejm w Warszawie umiał 
wymusić poszanowanie tej zasady 
na kierownictwie PZPR, nie tylko 
zyskałby na popularności, której 
obecnie nie ma, ale oddałby również 
poważną przysługę polskiej gospodar­
ce.

Nic — niestety — nie wskazu­
je, by posłuszny reżymowi sejm wy­
kazał charakter i umiał czynić uży­
tek z formalnie przysługujących mu 
praw. W takim wypadku nie wolno 
się dziwić, że wzrasta w PRL nie­
zadowolenie obywateli. Po wielolet­
nim wmawianiu Polakom,że są 
“drugim partnerem” w obozie poli­
tycznym Moskwy, narzucanie takie­
mu “patnerowi” uciążliwych dla 
niego warunków wymiany handlowej, 
musi budzić rosnące zastrzeżenia.

Wyjaśnia to przy przyczyny zro­
zumiałego lęku polskich kół gospo­
darczych przed każdymi “rokowa­
niami” handlowymi z Moskwą.

Dziennik Polski (Londyn)

Wzrost Tytułomanii 
w PRL

Ilość nadawanych tytułów nauko­
wych w PRL wzrosła w ostatnich 
trzech latach gwałtownie. Gdy w 1960 
tytuł profesora zwyczajnego lub nad­
zwyczajnego nadano tylko 128 oso­
bom, to w 1976 otrzymało go aż 
516 osób, w tym 56 kobiet.

Jeszcze bardziej wzrosła ilość otrzy­
mujących stopnie naukowe “doktora”. 
Gdy w roku 1960 przybyło tylko 38 
habilitowanych doktorów, w roku 1976 
nadano ten stopień aż 555 osobom, 
a w 1975 nawet 598, w tym 136 
kobietom. Niewiele mniejszy wzrost

też byłoby o czym w prasie kra­
jowej pisać, gdyby nie cenzura. Bo 
jakkolwiek władza komunistyczna na­
zywa tę wymianę “braterską”, w 
przekonaniu Polaków budzi ona zro­
zumiałe zastrzeżenia. Brak ogłasza­
nych danych na jakich warunkach

płaci ona za “oswabadzanie” Afryki. 
Zabici są chowani na miejscu, a 
ranni kubańscy żołnierze są leczeni 
w komunistycznych krajach satelic­
kich, by we własnym kraju nie dopro­
wadzić do jakiegokolwiek niezadowo­
lenia lub protestu.

popularności wykazał stopień “dokto­
ra niehabilitowanego”. W roku 1960 
otrzymało go 1,056 osób, w tym 198 
kobiet, a w roku 1976 przeszło trzy 
razy więcej, bo 2,665, w tym 1,034 
kobiet.

Znamiennym zjawiskiem jest rów­
nież to, że tytuł ten zdobyło naj­
więcej absolwentów nauk technicz­
nych, przyrodniczych i humanistycz­
nych, że medycy zajęli dopiero czwar­
te miejsce, uzyskując tylko 548 no­
wych “doktorów”, a prawnicy zdecy­
dowanie ostatnie, bo tylko 89 spo­
śród nich “doktorami” zostało.

(Kage)
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"
Zabawy i Turnieje Zuchowe

W niedzielę, 18 czerwca na terenie 
Falcon Camp w Tinley Parku — 
wszystkie dzielne zuchy — dziewczyn­
ki i chłopcy — zjeżdżają się, by razem 
spędzić wśród radosnych zabaw, za­
wodów i turniejów swój doroczny 
DZIEŃ ZUCHA.

Zuchy, jedziecie na zawody, więc 
nie zapomnijcie poza mundurkiem za­
brać lekki sportowy strój.

Dzień ten pomyślany jest jako na­
groda dla wszystkich chicagoskich i z 
przedmieść zuchów za ich dzielność 
w czasie całorocznej pracy w mieście.

A teraz mała prośba do Rodziców — 
o udział w zawodach jako widzowie — 
co najmniej. Zuchy to zawodnicy — 
czekają na oklaski, na uznanie ze 
strony widowni, czekają na “pełne 
widzów trybuny.” Zresztą i dla Ro­
dziców przewidujemy również zawo­
dy. Wierzymy, że będzie to dzień zu­
cha i Rodziców, dzień pełen radości i 
pierwszych zwycięstw.

Informujemy, że Rodzice, jak w la­
tach poprzednich będą mogli skorzy­
stać z posiłków na miejscu na równi 
z zuchami. Camp Falcon nie jest tere­
nem “piknikowym” — więc nie wolno 
używać piecyków.
Brawo Zespoły

W sobotę, 27 maja w Great America 
odbył się Dzień Polski. Na arenie wy­
stąpiły obok Harcerskich Zespołów 
“Lechitów” i “Wichrów” bardzo licz-

Modna ostatnio sukienka w stylu płaszczowym z grubej tkaniny na grupa “Maluchów” ze Szkoły im. 
bawełnianej. Tadeusza Kościuszki i Zespół Tanecz-

Co Roku Wiosną.
ny Z.N.P. Nadto Muzeum Polskie w 
ramach bardzo dobrze opracowanej 
ruchomej wystawy pokazało wkład

Jakie czyniki wpływają na to, że się 
— o, ironio losu — w tym najpiękniej­
szym okresie tak fatalnie czujemy?

Czy są leki przeciwdziałające złej, 
wiosennej formie?

Temat, któremu na imię “zmęcze­
nie wiosenne,” powraca istotnie z za­
dziwiającą regularnością (i to już 
podobno od ponad stu lat) na lamy 
prasy, ale jest to chyba zjawisko 
nieodłącznie związane z tym, co się 
dzieje w poczekalnie!) lekarskich. 
Osłabienie, senność, znaczny spadek 
sił odpornościowych organizmu wo­
bec banalnych nawet wysiłków, po­
gorszenie apetytu i wyglądu — je­
dnym słowem “niż” fizyczny i psy­
chiczny, oto jak najkrócej można 
określić stan, w jakim wychodzimy 
naprzeciw słonecznej wiośnie. Zanie­
pokojone tymi objawami zgłaszamy 
się do lekarza, który najczęściej po 
zbadaniu nie znajduje nic niepokoją­
cego, siada do wypisywania recepty 
na witaminy i środki wzmacniające 
oświadczając, że trapione jesteśmy 
przez zmęczenie wiosenne — jakimś 
ogólnym osłabieniem i chorobą, która 
nie istnieje.

Czynników, które tak żle wpływają 
na nasze samopoczunie jest wiele. Na 
pewno brakuje nam witamin, na pew­

no jesteśmy niedotlenione, jeśli pali­
my papierosy — organizm nasz tym 
bardziej odczuwa deficyt “przeciw- 
zmęczeniowej” witaminy C. Najistot­
niejsze znaczenie dla naszego samo­
poczucia ma jednak reakcja organiz­
mu na zwiększoną ilość promieni 
ultrafioletowych wysyłanych przez 
słońce. Po ciemnym listopadzie i 
grudniu — w styczniu dzień jest coraz 
dłuższy, słońce — im bliżej lata — 
świeci coraz intensywniej. Światło to 
jest silnym bodźcem dla całego orga­
nizmu, wiele jego funkcji zaczyna 
pod jego wpływem przebiegać zupeł­
nie inaczej, co szczególnie dotyczy 
pracy gruczołów wydzielania we­
wnętrznego serca, nerwów — czyli 
punktów węzłowych. Okres przesta­
wiania się ustroju wymaga dosyć 
znacznego wysiłku. Stąd właśnie owo 
znużenie, zakłócenie równowagi, któ­
ra na szczęście w miarę przywyka- 
nia do nowych warunków powoli do­
chodzi do normy.

Najskuteczniejszą ochroną przed 
skutkami wiosennego zmęczenia jest 
zapobieganie. Kto przebywa dużo na 
świeżym powietrzu, racjonalnie się 
odżywia, potrafi ograniczyć palenie — 
ten przez krytyczny okres przechodzi 
szybciej i mniej boleśnie.

Święty Kwiat 
u Narodów Wschodu

Pierwsze o niej wiadomości spoty­
kamy w podaniach staroindyjskich.

“Lakszami — najpiękniejsza kobieta 
świata, powstała z rozkwitającego 
pączka róży składajęcego się z 108 
dużych i 1,008 małych płatków.

Wisznu — władca świata —ujrzaw­
szy ją w kolebce rozbudził pocałun­
kiem i pojął za żonę. Od tej pory 
róża stała się symbolem tajemnicy 
boskiej i świętym kwiatem wszyst­
kich narodów Wschodu.

. . . Kto w Indiach przynosi kró-

. . . Kto w Indiach przyniósł kró­
lowi różę, miał prawo prosić o wszyst­
ko. Bramini ozdabiali nimi swoje 
świątynie, a królowie komnaty. Róża­
mi płacono również podatki.

. . . Arabowie wierzą, że róża biała 
powstała z kropel potu Mahometa, 
w momencie, gdy wstępował on do 
nieba. Zaś czerwona miała wyrosnąć 
z kropel potu Archanioła Gabriela, 
który mu towarzysz!, a róża żółta —

Ra dy Praktyczne
Wypieki z ciasta kruchego zdejmu­

jemy z blachy gorące ponieważ zimne 
łatwo się kruszą. Ciasto będzie smacz­
niejsze, jeżeli mąkę do pieczenia i 
cukier puder (taki jest najlepszy) 
przesiejemy.

Jajka ugotowane na twardo obiera 
się szybko, łatwo, a najważniejsze — 
idealnie “gładko” pod bystrym stru­
mieniem zimej bieżącej wody, która 
znakomicie spłukuje z powierzchni 
białka nawet najdrobniejsze resztki 
łupinek. 

z potu zwierzęcia, znajdującego się 
wówczas w pobliżu.
... W Egipcie róże zaczęto upra­

wiać od VII w. przed Chrystusem. 
Słynęło z nich zwłaszcza miasto Arsi- 
noe, gdzie wyrabiano wodę różaną. 
Gdy Kleopatra przyjmowała Antoniu­
sza, poleciła pokryć posadzkę komnat, 
w której odbywała się ich uczta, ko­
biercem z listków różanych.

... Z róż spłatano wianek dla pan­
ny młodej, zdobiono nimi przy obrzę­
dach religijnych świątynie, wień­
czono posągi bogów. Sądzono przy 
tym, że kwiaty zwiędłe na posągu 
Afrodyty mają cudowne właściwości 
pozwalające zachować młodość i 
urodę.
... Ale najbardziej ukochali różę 

mahometanie. Uważali ten kwiat za 
podarunek Allacha. Istnieje legenda, 
iż pewnego razu zjawiły się u Alla­
cha wszystkie kwiaty, prosząc, aby 
wyznaczył władczynię nocy zamiast 
sennego lotosu zaniedbującego swe 
obowiązki królewskie, Allach wybrał 
wówczas różę...
... W Kaszmirze do czasów dzi­

siejszych bardzo uroczyście obchodzi 
się święto róż. Młodzi ludzie noszą 
w ten dzień kosze i rzucają kwiatami 
w przechodniów. Uderzenie przynosi 
szczęście...

I dzisiaj róża jest kwiatem szcze­
gólnym. Dla niej bowiem ustala się 
święta, urządza “jarmarki”, wysta­
wy. W wielu miastach do tradycji 
już weszło organizowanie, w okresie 
letnim i jesiennym, ekspozycji róż 
ciętych.

Polski w kulturę świata i St. Zjedno­
czonych.

“Lechici” i “Wichry” dały poka­
zy na wysokim poziomie — szkoda tyl­
ko, że — na skutek braku dostatecznej 
informacji — występy te nie zgro­
madziły odpowiedniej liczby widzów. 
Oba Zespoły wykazały swą dojrzałość 
przejawiającą się w dobrym przygo­
towaniu, estetycznym wyglądzie ze­
wnętrznym, punktualnym stawieniem 
się na scenie, a przede wszystkim 
poziomem występu. Mimo upału “Le­
chici” tańczyli z charakterystyczną 
dla Polaków werwą i życiem — nawet 
ci, którzy mają “nadwagę.” Z przy­
jemnością patrzyło się na młodzień­
czą żywiołowość, piękne stroje i tań­
ce.

“Wichry” natomiast skrzyknęły się 
i wystąpiły bardzo licznie z udziałem 
niektórych członków, którzy tworzyli 
pierwsze zręby Zespołu. Śpiewali bez­
błędnie, mocno, pewnie, z dużym wy­
czuciem. Zdobyli gorące zasłużone 
oklaski.

Wyrażamy uznanie Kierownikom 
Zespołów: phm. T. Więckowi, ćw. 
R. Barczyńskiemu, Instruktorom: K. 
Siemaszko, p. H. Wawrzyczek i p. B. 
Ciepieli.

Należy podkreślić, że Harcerskie 
Zespoły godnie reprezentowały grupę 
polską.
Gratulujemy

Janowi Rabiejowi — b. harcerzowi 
z 3 D.H. im. A. Małkowskiego — z 
okazji ukończenia studiów na Wy­
dziale Prawa, serdeczne gratulacje i 
życzenia powodzenia w przyszłej pra­
cy — składają harcerze z Chicago. 
10-lecie Ośrodka

Poprzednio podawaliśmy garść 
wiadomości o 10-leciu ośrodka Har­
cerskiego, które obecnie uzupełniamy 
wyjątkami z listu K.P.H. do Rodzi­
ców i Przyjaciół: — “z okazji 10-lecia 
istnienia Ośrodka K.P.H. organizuje 
tam w weekend 24-25 czerwca wielki 
Zjazd-Spotkanie naszej Rodziny Har­
cerskiej i naszych Przyjaciół, na któ­
re serdecznie zapraszamy. W progra­
mie w sobotę ognisko przygotowane 
przez młodzież harcerską, która tam 
już będzie obozowała, w niedzielę o 
godz. 10:30 Msza św. na Gople. W 
oba dnie będzie można oglądnąć wy­
stawę Harcerską przedstawiającą 
prace i osiągnięcia Drużyn, Hufców i 
Kręgów. Oczywiście będzie można 
oglądnąć cały teren Ośrodka, odpo­
cząć i wykąpać się w jeziorze.

“Z kuchni prowadzonej przez nasze 
Panie, będzie można zakupić na 
miejscu smaczne, obfite, niedrogie 
posiłki.

“Wynajmujemy również wygodny 
chłodzony autubus, który dowiezie 
uczestników na Ośrodek i z powrotem. 
Uprzejmie prosimy o wcześniejsze 
zgłoszenie swego udziału w Spotkaniu 
wypełniając zgłoszenie (rozesłane z 
listami) lub telefonicznie 889-6066 albo 
725-1729. DO ZOBACZENIA.”

Zachęcamy szczerze do licznego 
udziału w Spotkaniu — niech to bę­
dzie sprawdzianem społecznej “tem­
peratury życzliwości” do rzetelnego 

wysiłku Koła i do problemu młodego 
pokolenia. Szeroki odzew ze strony 
Organizacji i Społeczeństwa stanie 
się zachętą do dalszych inicjatyw na 
odcinku tworzenia trwałych podstaw 
naszej pracy.

Poznajmy Przyrodę
Za miesiąc znajdziemy się na kolo­

niach i obozach, w otoczeniu przyro­
dy. Kryje ona moc tajemnic, odkry­
wanie których stanowi prawdziwą 
przygodę. A przecież my harcerze 
szczycimy się, że szukamy przygody, 
a więc poznajmy przyrodę.

Przeglądając “PRZYRODĘ POL­
SKĄ,” — bardzo ciekawy miesięcznik 
zajmujący się sprawami ochrony 
przyrody — ochrony naturalnego oto­
czenia, znajdujemy wiele ciekawo­
stek, które zainteresują na pewno 
młodzież harcerską.

Oto jedna z nich: Wczesną wiosną 
spotykamy w lasach — gdy jeszcze 
drzewa nie mają liści — kwitnące 
rośliny. Zjawia się pytanie: dlaczego 
one tak wcześnie rozwijają się i kwit­
ną? Otóż są to kwiaty światłożądne — 
wykorzystują czas, kiedy promienie 
słońca bez trudu docierają do rośliny 
na sam dół. Są to rośliny cebulkowe 
i rozwijające się z kłączy — a zatym 
mające pewien zasób pożywienia, któ­
re ułatwia im wczesne kiełkowanie. 
Czasem są to nawet zimo-zielone ro­
śliny J które zdolne są do fotosyntezy 
zaraz, gdy ustąpią śniegi. Spieszą 
się one, ażeby zakwitnąć, wydać 
owoc zanim liście drzew przesłonią 
im promienie słoneczne.

Ponieważ w tym okresie mało jesz­
cze jest owadów — więc wiele z tych 
roślin jest samopylnych np. fiołek, za­
wilec. Wiele rozmnaża się wegetatyw­
nie za pomocą podziemnych kłączów. 
Inne znów należą do rodziny mrówko- 
siewnych. Mrówki żywiąc się owoca­
mi tych roślin roznoszą nasiona po le- 
sie. Do tych należą: przylaszczka, ja­
skier, przebiśnieg. Niektóre z nich 
rozsiewają się przy pomocy wiatru.

Widzimy w tych kwiatach ciekawy 
sposób przystosowania się świata ro­
ślinnego do warunków oraz powiąza­
nia ze światem owadów.
Przypomnienie -4

Hufiec “Warta” przypomina Rodzi­
com zuchów-chłopców o terminie 
zgłoszeń na kolonie. O przyjęciu na 
kolonie decyduje wczesne nadsyłanie 
zgłoszeń.

Zawiadamiamy również, że koszul­
ki mundurowe dla zuchów już na­
deszły. W sprawie uzupełnienia umun­
durowania należy telefonować do dru­
ha T. Więcka 725-4098 — wieczorem.

i u .i i ■

Nowa Prowincja 
Towarzystwa 

Chrystusowego
Pod koniec ubiegłego roku ustano­

wiona została prowincja Południowo- 
Amerykańska Towarzystwa Chrystu­
sowego dla Polonii Zagranicznej. To 
polskie zgromadzenie zakonne, powo­
łane w celu opieki nad rodakami 
żyjącymi na obczyźnie nie posiadało 
dotąd prowincji. Erygowana za zgo­
dą watykańskiej kongregacji do spraw 
Zakonów i Rady Generalnej Towarzys­
twa prowincja Chrystusowców obejmuje 
kraje Ameryki Południowej. Siedzi­
bą prowincjała będzie Kurytyba w 
Brazylii — duże skupisko polonijne.

Kurza Inwazja
“Kury opanowały północne Chica­

go!” — stwierdził Harold Ruther, 
przedstawiciel miejskiego biura opie­
ki i kontroli nad zwierzętami.

Okazuje się, że kury stwarzają wię­
cej kłopotów niż inne zwierzęta, z 
którymi miano do czynienia.

Mniej więcej trzy tygodnie temu, 
biuro zostało powiadomione, że stado 
składające się z 13 kur “objęło pa­
nowanie” nad terenem budowy. Pra­

cownicy biura sprawnie zgonili stad­
ko razem i zabrali. Ale po tygo­
dniu, otrzymano znów wiadomość, że 
stado kur goni na ulicy. “Wyobraź­
cie sobie, dwu funtową kurę, gonią­
cą 45 funtowego psa!” — powiedział 
Ruther. Cztery “zbrodniarki” zdołały 
jednak ucięć.

W ubiegłym tygodniu otrzymano 
znów taeldunek, że inne stado kur 
demoluje puste mieszkanie. W nowym 
stadzie było 23 kury. “Objęły w po­
siadanie” opuszczone mieszkanie, 
dziobały podłogi i ściany, robiąc typo­
wy, kurzy nieporządek.

Przypuszcza się, że kury te pocho­
dzą z sąsiedniego sklepu z drobiem. 
Na wolności znalazły się dzięki gru­
pie młodzieży, która po wypuszcze­
niu kur nie wiedziała co z nimi 
zrobić.

Dist. 12,37th Annual Bowling Tournament
Council 87 Men, Council 2 Ladies Are Winners

w
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Presenting Council 2 Ladies A Team with the winning trophies 
are Commissioners R. Kolpacki & Jean Wesołowska as President 
C. Kolikowski of Council 2 looks on. R. Berezoski, J. Kwaśny, L. 
Pozezinski, L. Duda and K. Szewculak are the proud recipients.

^4-a"

P.N.A. Director Helen Orawiec awards the second place 
trophies to the ladies of Council 14 Streator, Hl. team, M. Etenburn, 
R. Kauzlarich, D. Ramza, M. Balke and P. Etenburn.

P.N.A. Dist. XII Commissioner 
Roman Kolpacki rolled out the first 
ball to open the tournament at the 
Palace Manor Bowling Alleys Sunday 
morning May 21st, 1978.

A large audience cheered on the 
bowlers of Councils 2,14,39, 55, 79, 87, 
123, and 139. Nine teams and seven 
ladies teams competed for the tro­
phies which were donated by the 
Polish National Alliance Sports and 
Youth Commission.

With a Series total of 2968 Council 
87 Mens team captured the 1st Place 
trophies and at the same time re­
ceived the “Walter Lipski” traveling 
trophy for the second time. They need 
to win only one more tournament to 
keep the trophy.

Second place honors went to Council 
139 “B” team which rolled a 2953 
series, only 15 pins away from the 
champs.

The Ladies of Council 2 “A” team 
were victorius with a 2839 series total. 
Second place honors went to the 
Ladies of Coucil 14, Streator team 
which rolled a 2757 three game series.

Contributing to the victory of Coun­
cil 2 Ladies team was Josephine 
Kwaśny who rolled a total 594 pins and 
won the individual high series trophy.

High game trophy went to Barbara 
Jean Rozovics who rolled a 200 ’ 
scratch game.
- Council 139’s Joe Kwiatkowski’s 
scratch game of 248 plus his scratch 
647 series, captured both high game 
and high series trophies.

After the tourney all of the bowlers 
and guests were hosted by the mem­

bers of Council 87 at the Cicero So­
ciety Club Room.

Awarding the trophies to the winning 
teams and individual bowlers were 
Joseph H. Gajda - P.N.A. Vice- 
President, P.N.A. Director Florence 
Wiatrowska, Commissioners Dist. XH 
Roman Kolpacki and Jeanie Weso­
łowska, P.N.A. Director Helen Ora­
wiec and Dist. XII Sports Director 
Anthony F. Piwowarczyk.

Commissioner Roman Kolpacki 
thanked the bowlers and guests for 
their participation and otfered con­
gratulations to the winners, and to the 
diligent Dist. 12 Sports Committee 
mainly: Anthony F. Piwowarczyk — 
Chairman Frank Goryl, President 
Council 39, Chester Bara, Treasurer 
of Dist. XH and Mike Latka, President 
Council 87.

MENSTEAMS
Counicl 87......................................  2968
Council 139 “B”............................ 2953
Council 14......................................  2947
Council 139 “A”............................ 2915
Council 123 “B”............................ 2897
Council 39......................................  2783
Council 123 “A”.............................2741
Council 79......................................  2731
Council 55......................................  2653

LADIES TEAMS
Council 2 “A”................................2839
Council 14 Streator....................... 2757
Council 2 “B”................................2744
Council 123 “A”............................ 2730
Council 123 “B”............................ 2722
Council 79......................................  2661
Council 55......................................  2601

Kronika Jackowa
Wspólna Komunia Sw.

Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 
ma wspólną Komunię św. dla człon­
ków i ich rodzin w przyszłą nie­
dzielę, 11 czerwca, na Mszy św., o 
8:15 rano, oraz instalację nowych 
urzędników na rok 1979. Po Mszy 
św. śniadanie na sali parafialnej.

Nowenna Za Ojców
Od 18 do 26 czerwca włącznie od­

prawiona będzie każdego dnia Msza 
św. jako Nowenna Mszy św. za 
wszystkich Ojców żywych i zmarłych. 
Kopertki na Nowennę są w kruchcie 
kościoła.

Wakacje
Rodzice powinni dopilnować, aby 

ich dzieci regularnie uczęszczali na 
Mszę św. w niedzielę albo w sobo­
tę wieczorem podczas miesięcy let­
nich. Tak samo, aby przystępowali 
do Sakramentów św. podczas waka­
cji-
Chrzty

Sakrament Chrztu św. otrzymali:
Julianna Jusztakiewicz, córka Cze­

sława i Elżbiety (Matczak) Szusta- 
kiewicz;

Karen Lynn Watkins, córka Toma­
sza i Donna (Zych) Watkins. 

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego:

Sp. Józefa Rumps, śp. Kazimierza 
Maj i śp. Anny Dawidowicz.

Niech odpoczywają w pokoju.
Śluby

W przyszłą sobotę, 10 czerwca, o 
1 po poi., na Mszy św. połączeni 
będą węzłem małżeńskim: Edmund 
Kurpisz i Henryk Garbasz;

o 2 po poł.: Tomasz Kosik i Sta­
nisława Wiazak;

o 3 po poł.: Władysław Sozanski 
i Ireny Power;

0 4 po poi.: Michał Koziar i 
Kamily Weber.
Rocznice Święceń

42-gą rocznicę święceń kapłańskich 
— 6 czerwca — obchodzą: ks. Leo­
nard Prusiński, CR i ks. emeryt 
Franciszek Łapiński, CR;

30-tą rocznicę: ks. proboszcz Ma­
rian Gienko, CR.

Serdeczne gratulacje.
Rocznica Małżeństwa

39-tą rocznicę pożycia małżeńskie­
go obchodzą: Rafał Markowscy; Hen­
ryk i Alicja Pociask.

Serdeczne gratulacje.
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Dwa Oświadczenia
Komitetu Samoobrony Społecznej “KOR”

Warszawa, 18 kwietnia 1978 

OŚWIADCZENIE

Prokuratura Wojewódzka w Krako­
wie opublikowała we wrześniu 1977 
komunikat o umorzeniu śledztwa w 
sprawie śmierci Stanisława Pyjasa. 
Odwołanie od tej decyzji wniósł do 
Generalnej Prokuratury PRL pełno­
mocnik rodziny zabitego, mec. Andrzej 
Rozmarynowicz. Wniosek jego został 
oddalony. Umarzając śledztwo Pro­
kuratura Wojewódzka i Generalna 
całkowicie pominęły następujące 
fakty:

W protokóle oględzin i sekcji sądo- 
wo-lekarskiej czytamy m.in.:

“ . . . należy przyjąć, iż Stanisław 
Pyjas zmarł z powodu uduszenia 
gwałtownego zachłystując się krwią, 
broczącą ze zranień wargi i nosa ... 
Protokół jednak stwierdza również: 
“Pomiędzy czasem obrażeń a czasem 
śmierci nie powinno upłynąć więcej 
niż dwie godziny...” Powyższe stwier­
dzenie stoi w oczywistej sprzeczności 
z określeniem przyczyny zgonu jako 
“uduszenia gwałtownego” (podkreśle­
nie nasze).

W protokóle czytamy: “Obrażenia... 
powstały od urazu względnie urazów 
zadanych narzędziem tępym lub tępo- 
krawędzistym twardym. Lokalizacja 
tych obrażeń nie pozwala na wyklu­
czenie, że wszystkie stwierdzone obra­
żenia są wynikiem jednego urazu”, — 
oraz: “. . . nie da się odpowiedzić, 
czy powstały one od urazu czynnego, 
czy też od biernego, np. upadku i 
uderzenia głową o jakiś twardy przed­
miot”.

W oparciu o powyższe opublikowano 
w prasie, iż Stanisław Pyjas spadł 
ze schodów. Jednakże późniejsza opi­
nia dodatkowa biegłych wykluczyła 
tę hipotezę. Wysunięto inną, wg. któ­
rej zmarły “potknął się i przewrócił, 
a w wyniku potknięcia się i uderzenia 
głową o twarde podłoże lub otacza- 
czające przedmioty powstały obraże­
nia, jakie stwierdzono..

Jednakże płaszczyzna podłogi nie 
może stanowić odpowiednika “tępego 
lub tępokrawędzistego narzędzia lub 
przedmiotu”, z którym zetknięcie się 
wywołałoby “obrażenia wzdłuż jednej 
linii przebiegającej pionowo”. Jedno­
cześnie taka lokalizacja obrażeń wy­
klucza, aby mogła je “biernie” spo­
wodować podłoga.

Biegli konstatują jednoczesność i 
jednorazowość wszystkich obrażeń; 
skąd więc “starcie zwałowe ku górze 
uda lewego”, na jego tylnej powierz­
chni, rozmiaru 10cm x 3cm? Zwłoki 
leżały twarzą do ziemi.

Według orzeczeń lekarzy Stanisław 
Pyjas konał co najmniej godzinę do 
dwóch, przez cały ten czas musiał na­
wet nie drgnąć, ponieważ oprócz śla­
dów krwi skupionych przy twarzy 
żadnych innych śladów krwi nie było. 
Na pytanie, czy człowiek, który 
umiera tak długo przez duszenie się 
krwią, może nie wykonywać instynk­
townych ruchów obronnych — eks­
pertyza nie odpowiedziała. Nie odpo­
wiedziała również, jak mogły powstać 
na ciele Pyjasa przy jdenorazowym 
upadku różne drobne obrażenia opi­
sane w protokóle oględzin i sekcji 
sądowo-lekarskiej.

Pełnomocnik rodziny zmarłego w 
odwołaniu od umorzenia postępowa­
nia zgłosił wniosek o zasięgnięcie 
opinii innego Zakładu Medycyny Są­
dowej, zarzucając, że znajdująca się 
w aktach opinia nie zawiera ocen 
i wniosków Zakładu Medycyny Sądo­
wej w Krakowie, lecz jedynie wyraz 

poglądów kierownika tego Zakładu, 
prof. hab. Zdzisława Marka.

Jest to ten sam dr Marek, który 
występując w procesie osób oskar­
żonych o śmierć Brożymy — jedno­
razowym wypadkiem uzasadnił wielo­
stronne obrażenia głowy zabitego, 
przez co umożliwił wydanie wyroku 
ukrywającego właściwych sprawców.

Pełnomocnik rodziny zabitego za­
rzucił również, że opinia wbrew po­
stanowieniu Prokuratury nie odpo­
wiada na pytania postawione przez 
rodzinę denata.

Komitet Obrony Robotników wydał 
26 września 1977 r. Oświadczenie w 
sprawie umorzenia śledztwa dotyczą­
cego przyczyn i okoliczności śmierci 
Stanisława Pyjasa. Informował w 
nim o tragicznym zgonie jedynego 
świadka, mogącego zidentyfikować 
osobę, która konwojowała Pyjasa wie­
czorem w dniu poprzedzającym jego 
śmierć. Zwłoki Stanisława Pietraszki 
znaleziono w Zalewie Solińskim przed 
umorzeniem śledztwa. Nie został on 
przedtem skonfrontowany z żadnym 
z funkcjonariuszy używanych do in­
wigilacji Pyjasa. Systematyczność tej 
inwigilacji musiał mieć na myśli 
przedstawiciel Prokuratury, mówiąc 
na konferencji prasowej dla zagra­
nicznych dziennikarzy, zorganizowa­
nej latem 1977 przez “Interpress” 
w Krakowie — o “opiece władz nad 
Pyjasem”. “W tej sytuacji — stwier- 
dział w Oświadczeniu Komitet Obro­
ny Robotników — “jest niezrozumiale, 
dlaczego Prokuratura Wojewódzka nie 
ustaliła, kto inwigilował Pyjasa kry­
tycznej nocy i jakie były ustalenia 
inwigilacyjne.

Śmierć Stanisława Pyjasa nastąpiła 
o godzinie około 3 w nocy na 7 maja 
1977. Do pełnomocnika rodziny zmar­
łego zgłosił się przyjaciel Pyjasa Sta­
nisław Pietraszko, twierdząc, że 6 
maja około godziny 18 widział na 
ulicy Pyjasa, jak gdyby konwojowa­
nego przez nieznanego osobnika. Za 
radą adwokata Pietraszko udał się 
do Prokuratury, gdzie złożył zeznania 
i podał dokładny rysopis mężczyzny 
towarzyszącego zmarłemu na kilka 
godzin przed jego śmiercią.

Według informacji, dostarczonych 
Komitetowi Samoobrony Społecznej 
KOR rysopis osobnika odpowiada 
wiernie powierzchowności funkcjona­
riusza Służby Bezpieczeństwa, uży­
wającego nazwiska Marian Pałamarz, 
który do maja 1977 pełnił funkcję 
zwierzchnika komórki tego urzędu do 
spraw studenckich, Funkcjoniariusz 
ten zamieszkały w Krakowie przy ul. 
Długosza 17, tel. 6-23-56) od maja 
1977 przebywa na bezterminowym 
urlopie.

Wobec takiej sytuacji staje się 
coraz bardziej oczywiste, że postępo­
wanie prowadzono w taki sposób, aby 
osłonić rzeczywistych sprawców. Me­
chanizm takiego śledztwa przestawił 
ostatnio w liście do Rady Państwa 
wiceprokurator Prokuratury Rejono­
wej w Kaliszu Bogusław Śliwa.

Śledztwo w sprawie śmierci Stani­
sława Pyjasa należy wznowić.

KOMITET SAMOOBRONY 
SPOŁECZNEJ “KOR”

•

Warszawa, 18 kwietnia 1978 r. 

OŚWIADCZENIE
13 kwietnia 1978 około godz. 23:00 

nieznani osobnicy pobili w Krakowie 
działacza Studenckiego Komitetu So­
lidarności Andrzeja Mietkowskiego, 
a w Wodzisławiu Śląskim wpółpracow- 
nika Komitetu Samoobrony Społecz­
nej KOR, członka założycielskiego ko­

ZOLDER, BELGIA. — Na zdjęciu Mario Andretti (1), zwy­
cięzca w belgijskim wyścigu samochodowym “1978 Grand 
Pix”. Zdobywca trzeciego miejsca (po prawej), Argentyńczyk 
Carlos Reutemann przypatruje się ceremonii wręczenia tro­
feum na tor ze wyścigowym w Zolder. (UPI)

mitetu Wolnych Związków Zawodo­
wych Bolesława Cygana.

Do Andrzeja Mietkowskiego w Kra­
kowie podeszło trzech mężczyzn, któ­
rzy ze słowami “wiesz za co” zaczęli 
go bić i kopać, po czym zostawili 
leżącego na ulicy.

Bolesław Cygan przed swoim do­
mem w Wodzisławiu Śląskim został 
przez czterech mężczyzn wciągnięty 
do samochodu i wywieziony do lasu 
za miasto, gdzie zbito go milicyjny­
mi pałkami do nieprzytomności. Od­
zyskał ją dopiero w szpitalu, do któ­
rego przywiozło go Pogotowie; w szpi­
talu tym przebywa do dnia dzisiej­
szego.

Pobiciem przez nieznanych spraw­
ców funkcjonariusze Służby Bezpie­
czeństwa grozili B. Cyganowi pod­
czas wielokrotnych przesłuchań.

W Warszawie 14 kwietnia funkcjo­
nariusz SB zagroził przesłuchiwa­
nemu Tomaszowi Chlebowskiemu, że 
pewnego dnia zostanie napadnięty na 
ulicy.

Nie pierwszy raz spotykamy się 
z takimi pogróżkami i nie zawsze 
na nich się kończyło. W 1977 roku 
pobiciem, a nawet zabiciem grożdno 
m.in. Mirosławowi Chojeckiemu, Ha­
linie Mikołajskiej, Eugeniuszowi Klo­
cowi, Jackowi Kuroniowi, Władysła­
wowi Suleckiemu, Romanowi Wój- 
ciechowskiemu, Andrzejowi Zdziar­
skiemu. Anonimowe listy zapowiadały 
śmierć Stanisława Pyjasa. Chojec- 
kiego pobito później w Radomią i 
Warszawie. Zdziarskiego w biały dzień 
na Placu Defilad. Wojciechowskiego 
wywieziono pod Warszawę i tam pozo­
stawiono zbitego do nieprzytomności; 
w Gliwicach pobito gómika Włady­
sława Suleckiego, a w Krakowie w 
bramie przy ul. Szewskiej znaleziopo 
zwłoki Stanisława Pyjasa. ,

ten sam scenariusz dziś znów za­
czyna być realizowany. Pobicie An­
drzeja Mietkowskiego i Bolesława 
Cygana stawiają w nowym świetle 
śmierć Stanisława Pyjasa i zmuszają 
nas do zajęcia się nią na nowo. 
Umorzenie śledztwa w tej sprawie 
było od początku bezzasadne. Fakty, 
które ujawniamy obecnie, umacniają 
przekonanie, że śledztwo to prowa­
dzone było w taki sposób, aby ukryć 
właściwych sprawców.

10 kwietnia br. w Krakowie pod­
czas przesłuchania rzecznika krakow­
skiego SKS-u Zbigniewa Skóry funk­
cjonariusz Służby Bezpieczeństwa za­
powiedział rozprawę z opozycją na 
nadchodzący maj 1978. Od dnia tego 
przesłuchania nieznani sprawcy po­
bili Mietkowskiego w Krakowie i 
Cygana w Wodzisławiu Śląskim, 
mundurowa policja — Tomasza Sta­
rzyńskiego i Romana Wojciechow­
skiego we Wrocławiu, a cywilny 
funkcjonariusz Leszek Matusiak bił 
Józefa Sreniowskiego w pomieszcze­
niu KMO w Łodzi.

Wszystkie te fakty dowodzą plano­
wanego działania terrorystycznego, 
które szczególnie dramatyczne formy 
przybiera w województwach katowic­
kim i krakowskim.

Przypominamy, że maj 1977, który 
odznaczył się w przeszłości wyjątko­
wym terrorem policyjnym, był jedno­
cześnie miesiącem wielkich demon­
stracji studenckich (podczas których 
w Krakowie powstał pierwszy Stu­
dencki Komitet Solidarności), maso­
wych petycji, głodkówki w kościele 
św. Marcina.

Pobici przez nieznanych sprawców 
Andrzej Mietkowski i Bolesław Cygan 
żyją, ale tragiczny wypadek może 
się zdarzyć każdego dnia. Żądamy 
położenia kresu prowokacyjnej akcji 
terrorystycznej.

KOMITET SAMOOBRONY 
SPOŁECZNEJ “KOR”

Dla Miłośników Tenisa
Dystrykt Parków organizuje kolej­

ny program gry w tenisa dla mło­
dzieży w wieku lat od 10 do 18. W’ 
dniu 16 czerwca odbywać się będą 
zapisy dla chętnych, którzy lubią ten 
sport. Po dokładne informacje nale­
ży telefonować na numer 294-2312. 
Programy te prowadzone będą w na­
stępujących miejscach: Marquette 
Park, 6734 S. Kedzie Ave., tel.: — 
776-9879; McKinley Park, 2210 W. 
Pershing Rd., tel.: — 523-3811; Riis 
Park, 6100 W. Fullerton Ave., tel.: 
637-8952; Waveland Park, Addison 
i Lake Mich., tel: — 281-8987; Mather 
Park, 5835 N. Lincoln Ave., tel.: 561-1460 
lub 271-2996; Norwood Park, 5801 
N. Natoma, tel.: — 631-3994.

Dzieci do lat 14 mieć będą zaję­
cia o godzinie 10—30 przed południem, 
natomiast dzieci starsze o 2 po 
południu.

Cztery Porty, 
Dwa Zespoły

Gdańsk, Gdynia, Szczeciń i Świno­
ujście to 4 największe polskie porty, 
chociaż z każdym rokiem właściwsze 
stają się określenia: zespoły portowe 
Gdańsk-Gdynia i Szczecin-Swinouj- 
ście.

Zespół portowy Gdańsk-Gdynia jest 
obecnie największą bazą przeładun­
kową na Bałtyku, której rola — w 
związku z rozbudową Portu Północne­
go — coraz bardziej wzrasta. Zespół 
ten zapewnia możliwości rozładunku 
prawie wszystkich rodzajów towarów 
oraz obsługę każdego, eksploatowane­
go na światowych szlakach rodzaju 
statku o nośności ograniczonej jedy­
nie warunkami nawigacyjnymi Bałty­
ku do 150 tys. ton. W 1977 roku 
przy nabrzeżach Gdańska i Gdyni 
przeładowano w sumie ponad 38 min. 
ton towarów.

Zaś przy nabrzeżach zespołu porto­
wego Szczecin-Swinoujście przełado­
wano w latach 1976 i 1977 łącznie 
ponad 45 mln. ton. Plan na rok bieżą­
cy zakłada przeładunek dalszych 
23.5 min. ton. Zespół portowy Szcze­
cin-Swinoujście jest także ważną bazą 
tranzytową dla NRD, Czechosłowacji, 
Węgier a nawet Austrii i Jugoławii.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622 
1 Mo* W Omiion ul.. Auyuiu Mvd. i KtnnWy El Way.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

, ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Soboto 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poi.

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Czystość i Gazety w PRL
Jak informuje krajowy “Dziennik 

Wieczorny”, w kiosku “Ruchu” przy 
ul. M. Skłodowskiej-Curie w Bydgosz­
czy gazety sprzedaje się pod warun­
kiem równoczesnego nabycia proszku 
do prania i mydła — podobno w myśl 
hasła że “Czysta propaganda może 
trafiać tylko do czytych odbiorców”.

Na łamach krajowego “Dziennika 
Polskiego” czytelnik pyta dlaczego 
“Szproty w oleju” kosztują 9 zł, a 
takie same szproty w puszce ozdobio­
nej napisem “Popular, smoked winter 
sprats in oil” —18 złotych.

Krakowski sklep przy ul. Ruszni- 
karskiej nie przyjął reklamacji od 
klienta, który kupił butelkę spirytusu, 
a wewnątrz była woda, zresztą nie- 
przegotowana jak stwierdziło labora­
torium. Sklep orzekł, że klient obo­
wiązany jest na miejcu sprawdzić ja­
kość trunku.

Stefanowi Czekajowi, hodowcy trzo­
dy chlewnej na dużą skalę, prowadzą­
cemu fermę w Nowej Wsi Szlachec­
kiej, gmina Liszki, Krakowskie Zakła­
dy Dezynsekcji, Dezynfekcji i Deraty­
zacji odmówiły wytępienia szczurów 
zżerających świnie, ponieważ szczu­
rów nie tępi się na rzecz osób pry­
watnych. Firma występuje tylko prze­
ciwko szczurom przynoszącym szkody 
państwu. Hodowca pisze. “Czy te 
świnie, które tuczę prywatnie, sam 
zjadam? Nie. Sprzedaję państwu. Czy 
moje świnie gorzej smakują niż cho-

Spłonęły Cenne Zabytki 
Kinematografii

Rochester, N.Y. (UPI) — Między­
narodowe Muzeum Fotografiki ponio­
sło niepowetowane straty wskutek po­
żaru, jaki wybuchł w posiadłości 
Gerorge’a Estmana, założyciela fir­
my Eastman Kodak. Pierwsze nieme 
filmy oraz szereg bezcennych foto­
grafii z ubiegłego stulecia spłonęły 
— w tym kilka rolek filmowych ze 
sławnym komikiem Buster Keato- 
nem.

Interweniująca straż ogniowa do­
piero po 5 godzinach zdołała opano­
wać żywioł, który objął kilka budyn­
ków służących za pomieszczenia zbio­
rów.

Aczkolwiek wartości historycznej 
i kulturowej straconych filmów i fo­
tografii nie da się wycenić, wartość 
rynkowa unikatów wahała się w gra­
nicach $3-$4 milionów. Trwa inten­
sywne dochodzenie w sprawie przy­
czyny pożaru.

Liberałowie 
Anulują 

Porozumienie
Londyn (UPI) — David Steel, przy­

wódca trzeciej pod względem rangi 
brytyjskiej partii politycznej, a mia­
nowicie Partii Liberalnej, ogłosił 
wczoraj, że wraz z zakończeniem 
obecnej sesji parlamentarnej, co na­
stąpi 31 lipca, anulowane zostanie 
porozumienie, mocą którego liberało­
wie udzielali poparcia laburzystow- 
skiemu rządowi premiera Jamesa 
Callaghana.

Oznacza to, że rząd mniejszości 
będzie miał w Izbie Gmin o 10 głosów 
mniej i może doznać porażki w czasie 
następnej sesji parlamentarnej, roz­
poczynającej się w październiku.

W tej sytuacji premier Callaghan 
będzie miał do wyboru trzy rozwią­
zania: może dążyć do utworzenia nie­
oficjalnego przymierza z Partią Unio- 
nistów Ulsteru, ryzykować pojedynek 
parlamentarny z opozycją konserwa­
tywną lub może wreszcie rozpisać 
nowe wybory w październiku, na rok 
przed ustawowym terminem.

Porozumienie liberałów z laburzy- 
stami zawarte zostało w marcu 1977 
roku, ale było krytykowane przez 
tych liberałów którzy uważali, że 
oznacza ono utratę niezależności par­
tyjnej.

Premier Callaghan przyjął decyzję 
liberałów ze zrozumieniem i podzię­
kował im za obietnicę honorowania 
zobowiązań aż do końca bieżącej se­
sji.

Sytuacja Partii Pracy na politycz­
nym froncie wewnętrznym jest obec­
nie znacznie lepsza, niż kiedykol­
wiek na przestrzeni ostatnich dwóch 
lat. Inflacja, która dochodziła do 30 
procent została zredukowana do 7.9 
bezrobocie kształtuje się na poziomie 
najniższym w ciągu 7 ostatnich mie­
sięcy, a pod względem popularności 
Partia Pracy wysunęła się o 4.9 pro­
cent przed konserwatystów, którzy 
przez długi okres czasu zajmowali 
pierwsze miejsce. 

wane w państwowych placówkach? 
Nie”.

Administracja szczecińskiego osied­
la na Wzgórzu Hetmańskim rozdała 
lokatorom płytki insektobójcze, aby 
każdy wytępił w swoim mieszkaniu 
insekty. Do płytek dołączony jest dru­
czek uprzedzający, że płytki te wy­
dzielają substancję szkodliwą dla ludzi 
i trojącą ich. Dlatego nie wolno owych 
płytek wykładać w pomieszczeniach, 
gdzie przechowuje się jedzenie, w po­
mieszczeniach, gdzie przebywają dzie­
ci oraz w tych wreszcie pomieszcze­
niach, w których przebywają ludzie. 
Innymi słowy, płytki są przydatne do 
użytku wyłącznie w tych salonach, 
które lokatorzy wydzielili do wyłącz­
nego użytku insektów.

Przymusowa 
Ewakuacja 

Przed Gazem
Mossy Head, Fla. (UPI). — Około 

300 osób — przeważnie zamieszkałych 
na pobliskich farmach — musiano 
ewakuować wskutek katastrofy po­
ciągu towarowego z ładunkiem amo­
niaku gazowego. Policja szeryfa za­
blokowała dwie szosy na tutejszym 
odcinku z obawy przed niebezpieczeń­
stwem dla kierowców, kiedy zauwa­
żono chmurę bezwodnego amoniaku 
unoszącego się nad uszkodzoną cy­
sterną kolejową.

Ewakuacją objęto osoby zamieszkałe 
w promieniu dwóch mil od miejsca, 
gdzie pociąg towarzystwa Louisville- 
Nashville Freight wyskoczył z szyn 
z niewiadomych przyczyn.

Aczkolwiek awarię cysterny usunię­
to natychmiast, mieszkańcy tego re­
jonu pozostają na razie zakwatero­
wani w zbrojowni Gwardii Narodo­
wej.

Zaledwie w przeciągu 24 godzin, 3 
pociągi towarowe Louisville-Nashville 
uległy mniej poważnym katastrofom 
na terenie powiatu Walton na Flory­
dzie.

Opieka Prawna 
Unii 100

Władysław F. Piotrowski od wielu 
lat jest sekr. i skarbnikiem Lokalu 
Nr. 100 Unii pracowników Beef Boners 
& Sausage Makers. Biura Unii i kli­
nika dla członków ich rodzin mieści 
się pnr. 1649 W. Adams ul.

Z dniem 5-go czerwca bieżącego 
roku wchodzi w życie dla członków 
Lokalu Unii 100 opieka prawna. Po­
lega ona na tym, że przez okres pół 
godziny czasu, członkowie owej Unii 
mogą zasięgać porady prawnej w 
jakiejkolwiek sprawie bez żadnego 
finansowego zobowiązania czyli bez­
płatnej porady, przedstawiając się, ze 
jest członkiem Unii 100. Telefonować 
można 263-1500.

Te przywileje prawne obowiązują 
nie tylko członków Unii Nr. 100 lecz 
także z tych usług mogą korzystać 
ich żony i dzieci.

Władysław F. Piotrowski bardzo 
płynnie rozmawia po polsku, z nim 
możecie się porozumieć w języku 
polskim. Jego adres jest: 1649 W. 
Adams Street, Chicago, III. 60612.

Muhammed Ali 
Poucza...

Cannes (UPI) — Były bokserski 
mistrz świata Muhammed Ali, który 
przybył do Cannes na Festiwal Fil­
mowy, aby propagować film, w któ­
rym gra czołową rolę, a mianowicie 
“Freedom Road” — zapytany, czy 
Murzyni amerykańscy są prześlado­
wani, tak pouczył międzynarodowych 
dziennikarzy:

“Przywódca w Los Angeles jest 
czarny, przywódca w Detroit jest 
czarny, czarni są mayorami w ponad 
stu miastach amerykańskich. ... 
Mamy czarnych ludzi w Kongresie i 
w Białym Domu. Mamy w Ameryce 
najbardziej postępowych czarnych 
ludzi w skali światowej. . . . Byliśmy 
prześladowani 30 lat temu, ale już 
teraz nie....”

Ali, który przerwał swój trening 
bokserski na siedem dni przed walką 
z Leo Spinksem, w której ma on na­
dzieję odzyskać już po raz trzeci swój 
utracony tytuł mistrza świata, powie­
dział, że w filmie “Freedom Road” 
przyjął rolę niewolnika murzyńskiego 
Gideon Jacksona, który wybija się w 
życiu i dochodzi do godności senatora 
amerykańskiego, ponieważ “Gideon 
Jackson jest tego typu postacią, jaką 
ja jestem w życiu prawdziwym.”

Ali przepowiedział, że po wycofaniu 
się z boksu, poświęci się karierze 
filmowej i stanie się “czarnym Clarkiem 
Gable... pozostawiając daleko w ty.. 
John Wayne’a.”
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Z Bankietu Konferencji 
Polonii Wolnego Świata

W sobotę, 27 maja br. w wielkiej 
sali balowej hotelu Sheraton Centre 
w Toronto, odbył się bankiet zjazdowy 
w którym wzięło udział około 1,300 
osób. Dla wielu brakło biletów i miej­
sca.

Przy dwóch głównych stołach (wyż­
szym i niższym) zasiadali przedsta­
wiciele władz kanadyjskich i przy­
wódcy Polonii. Znajdowali się tam 
m. in. arcybiskup Filadelfii Jan Kar­
dynał Król, ambasador St. Zjednoczo­
nych w Kanadzie, Enders, senator 
kanadyjski Stanley Haidasz, prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Alojzy Mazewski, prezes Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej Władysław 
Gertler, Blanka Rosenstiel z Miami, 
Fla. i wielu innych.

Mistrzem ceremonii był b. wielo­
letni prezes Kongresu Polonii Kana­
dyjskiej Tadeusz Bielski, od dawna 
propagujący współpracę Kongresu

ŁOWALI, tak jak Ja was umiłowa­
łem, żebyście i wy tak miłowali się 
wzajemnie.... (Jan 13,34).

“Daj Boże Wszechmocny i Najmiło­
sierniejszy, aby potem nas RODA­
KÓW poznawali, że jesteśmy ucznia­
mi Chrystusa i że z pnia piastowskie­
go ochrzczonego Narodu wywodzimy 
się, bo wzajemnie społecznie się miłu­
jemy. Daj abyśmy jedno byli!

—“Tam w Wieczerniku powiedział 
Chrystus Pan: niech się nie trwoży 
serce wasze! ... W domu Ojca 
mego jest mieszkań wiele. . . . Idę 
przecież przygotować wam miejsce, 
przygotować niebo....

“Tam też powiedział i do nas: za­
prawdę powiadam wam: kto we Mnie 
wierzy, będzie także dokonywał tych 
dzieł, których Ja dokonuję, owszem 
większe od tych uczyni, bo Ja idę 
do Ojca.” Boże Ojcze, przez przeciąg 
całej historii Narodu Milenijnego je­

w polityce międzynarodowej, kongr. 
Zabłocki zwrócił uwagę na zdumie­
wające powinowactwo ideowe dwóch 
odległych narodów, które w tym sa­
mym czasie, nie znając się bliżej, 
ustanawiają konstytucje o podobnych 
zasadach.

Kongr. Zabłocki przypomniał, że 
jest współautorem rezolucji, domaga­
jącej się od prez. Cartera kontynuo­
wania protestów przeciw uwięzieniu 
dysydentów politycznych w Rosji 
Sowieckiej i innych krajach bloku 
sowieckiego.

Konferencja działaczy polskiego 
pochodzenia z różnych stron świata 
powinna odnowić przyrzeczenie wier­
ności ideałom wolności i praw ludz­
kich wszędzie a przede wszystkim w 
Polsce. W Polsce podobnie jak w 
innych krajach pod dominacją sowie­
cką odważni bojownicy praw ludzkich 
naciskają na reżimy by złagodziły 

Środkowa część głównych stołów, przemawia prezes K.P.A. i ZNP Alojzy Mazewski. W 
prawo od niego: Jan Kardynał Król, małżonka Prezesa Florentyna Wiatrowska i amb. Enders 
(USA). W lewo: mistrz ceremonii mec. Kazimierz Bielski i kongr. Klemens Zabłocki, (fot. Jerzy Skwarek)

Polonii Kanadyjskiej i Amerykań­
skiej.
Inwokacja

Inwokację odmówił arcybiskup Fi­
ladelfii, Jan Kardynał Król :

“Wszechmocny Boże, Ojcze Nasz i 
Stwórco!

“Ty jesteś Panem historii, Władcą 
wszystKich narodów, a każdego z nas 
Najlepszym Ojcem.

Dałeś nam Syna Swego — Słowo, 
które stało się Ciałem-Człowiekiem, 
a który jest w Miłości — Duchu Świę­
tym naszą DROGĄ PRAWDĄ, ŻY­
CIEM I ZMARTWYCHWSTANIEM.

“On to, spożył wieczerzę ze swymi 
uczniami dając siebie samego, jako 
pokarm na zawsze, dla wszystkich, 
całkowicie.

“Oczyma duszy stańmy we Wie­
czerniku, Rodacy Najmilsi z całego 
świata zebrani i modlitewnie zrozu­
miejmy tę Wieczerzę Pańską — Ban­
kiet MIłDSCI, tak abyśmy w heroicz­
ny nawet sposób, szli za Chrystusem, 
naśladując Go na codzień w życiu: 
osobistym, rodzinnym, społecznym, 
organizacyjnym i jako dzieci Mocar­
nego Narodu Milenijnego.

Zrozumiejmy służebną posługę 
zawsze, wszędzie, wszystkim! . . .

“Boże, daj byśmy to zrozumieli i 
czynili zwłaszcza w życiu- organiza­
cyjnym, społecznym, przez pochyla­
nie się nad drugim człowiekiem — 
rodakiem w posłudze.

“. . . Największy między wami, 
niech będzie jak najmłodszy, a prze­
łożony jak sługa. (Łk. 22,26).

“Kiedy Chrystus dał siebie jako 
Pokarm na życie wieczne . . . Powie­
dział: Przykazanie nowe daję wam 
ABYŚCIE SIĘ WZAJEMNIE MI-

Polscy Artyści 
Na Zagranicznych 

Scenach
Po sukcesach w nowojorskiej Me­

tropolitan Opera znakomity polski 
tenor Wiesław Ochman przygotowu­
je się do występów na innej czoło­
wej scenie muzycznej świata — w 
Teatrze “Bolszoj” w Moskwie. Przed 
moskiewską publicznością W. Och­
man wystąpi w partii Cavaradossie- 
go w “Tosce” Pucciniego i w partii 
Leńskiego w “Eugeniuszu Onieginie” 
Czajkowskiego.

★ ★ ★
Z występami do Munster (NRF) 

wyjechał ostatnio zespół warszaw­
skiego Teatru Małego pod dyrekcją 
Adama Hanuszkiewicza. Zaprezentu­
je on zachodnioniemieckiej widowni 
“Miesiąc na wsi” Iwana Turgienie­
wa w reż. Adama Hanuszkiewicza 
i scenografii Xymeny Zaniewskiej. 
W przedstawieniach wystąpią: Zofia 
Kucówna, Andrzej Łapicki, Mirosław 
Konarowski, Justyna Kulczycka, Jan 
Machulski, Henryk Machalica, Zofia 
Tymowska i Kazimierz Wichniarz.

steśmy świadkami, jak wielkich dzieł 
dokonuje przede wszystkim Kościół w 
Polsce i Polonii i to w najtrudniej­
szych czasach: wiąząc, jednocząc, 
uświęcając. Dziś staje się przykładem 
i mocą orzeźwiającą cały Kościół.

“Boże powiedziałeś ustami Chry­
stusa Pana we Wieczerniku słowa: 
“O cokolwiek prosić będziecie w imię 
Moje, Jato spęłnię.”

“Przez pryzmat i rzeczywistość 
W1ECZNIKA podczas Wieczerzy Pań­
skiej, my stąd, z tej WIECZERZY 
uczestników konferencji Polonii 
Świata, w imię Twoje, ogarniając 
modlitwą Kościół w Polsce, cały Na­
ród w Kraju i rozsiany po całym glo­
bie ziemskim, wszystkie pokolenia 
przeszłe, teraźniejsze i cale JUTRO, 
pokornie prosimy dla każdego z nas: o 
moce z wiary płynące, odwagę, je­
dność i gotowość służebnej posługi 
człowiekowi drugiemu, przede wszyst­
kim rodakowi.

— o zdrowie i siły, błogosławień­
stwo dla całego LUDU BOŻEGO 
POLSKI I POLONII ŚWIATA,

— o to, aby naszych Rodaków na 
całym świecie utrudzenie, droga ży­
cia, wrażliwość i świadomość ofiarna 
odpowiedzialności za Naród w Kraju 
trwający, było dla nich pomocą i we­
selem,

— i aby nas poznano, że jesteśmy 
z Narodu Milenijnego, bo miłujemy 
się wzajemnie; miłujemy każdego ro­
daka, bez względu na jego zapatry­
wania — przekonania.

— aby ta Konferencja była począt­
kiem nowego rozdziału w księdze' 
dziejów Narodu naszego.

“Prośby te nasze skierujemy do 
Boga przez ręce “Bogarodzicy Dzie­
wicy Bogiem, Sławionej Maryi,” Ja­
snogórskiej Królowej, w dziękczynie­
niu, że jest wśród nas miłościwie 
przez sześć wieków. Prosimy gorąco 
w jedności i odpowiedzialności przez 
Chrystusa Pana naszego ” 
Główne Przemówienie

Głównego mówcę kongr. Klemensa 
Zabłockiego (D. z Milwaukee), prze­
wodniczącego Komitetu Spraw Za­
granicznych Izby Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, przedstawił prezes 
Alojzy Mazewski.

Kongr. Zabłocki wygłosił przemó­
wienia po angielsku i po polsku. Wy­
raził dumę z polskiego pochodzenia i 
radość z pobytu na konferencji Polonii 
wolnego świata. W serdecznych sło­
wach pozdrowił delegacje z 19 państw, 
wyrażając nadzieję, że obrady będą 
owocne i zostaną uwieńczone powo­
dzeniem. Po wymienieniu kilkunastu 
wybitnych Polaków i Polek, jak Ko­
pernik, Włodkowicz, Chopin, Ko­
ściuszko, Paderewski, Curie-Skłodow- 
ska, kongr. Zabłocki stwierdził, że 
mamy powody do dumy, ale i obowią­
zek kroczenia śladami tych wielkich 
Polaków.

Mówiąc o wysunięciu przez prez. 
Cartera praw ludzkich jako czynnika 

ucisk i przyznały jednostkom i gru­
pom społecznym większy margines 
wolności niż posiadają obecnie.

Kongresman zwrócił uwagę na sku­
teczność protestu i nacisków na reżim 
w Polsce, który zwolnił robotników 
skazanych na długoletnie więzienie i 
wydaje się, że do pewnego stopnia 
pogodził się z “Latającym Uniwersy­
tetem.” Do pozytywnych, choć skrom­
nych osiągnięć należy również zali­
czyć podwojenie wymiany handlowej 
między Stanaini Zjednoczonymi a 
Polską w ciągu czterech lat, oraz 
wzrost wymiany kulturalnej, prowa­
dzonej zarówno przez instytucje pań­
stwowe, jak prywatne, jak np. Fun­
dacja Kościuszkowska.

Wymiana handlowa i kulturalna nie 
jest indorsacją reżimu. Byłoby błę­
dem izolować się od narodu polskiego. 
Wręcz przeciwnie, powinniśmy roz­
szerzać kontakty i wywierać nacisk 
na reżim komunistyczny by łagodził 
ucisk. Rozszerzając te kontakty — 
powinniśmy pamiętać, że w Polsce 
reżim gwałci postanowienia “Helsi­
nek” i szykanuje Kościół.

Amerykańska polityka wobec Pol­
ski powinna wyrażać nadzieję, że w 
przyszłości demokracja wróci do kra­
ju naszych ojców i realizować będzie 
praktyczne cele ważne obecnie — wy­
mianę handlową i kulturalną.

Polonie wolnego świata mogą w 
dużym stopniu przyczynić się do po­
prawy bytu i losu narodu polskiego 
przez zwiększanie pomocy i kontak­
tów z narodem.
Telegramy i Program Artystyczny

Sen. Stanley Haidasz odczytał tele­
gram z życzeniami od premiera 
rządu federalnego Kanady, Pierre E. 
Trudeau. Sen. Haidasz po polsku zło­
żył Konferencji życzenia w imieniu 
ministra wielokultorowości Normana 
Cafik i własnym.

Telegramy z życzeniami przysłali: 
b. premier John Diefenbaker i przy­
wódca opozycji Joseph Clark, oraz 
organizacje innych grup etnicznych.

Mistrz ceremonii mec. T. Bielski 
wręczył Janowi Kardynałowi Królowi 
piękne haftowane godło — białego 
orła na czerwonym tle z napisem 
“Polonia 1978.”

W części artystycznej wystąpiła 
Hania Krajewska, która recytowała 
fragment prozy J. Conrada o mło­
dzieży. Maria Dymek (soprano) od­
śpiewała kilka pieśni Moniuszki i Kar­
łowicza.

Głośne oklaski zdobyły zespoły mło­
dzieżowe: “Biedronki” pod dyrekcją 
Marii Zejmowny, “Orlęta” pod dy­
rekcją dr Ireneusza Popławskiego i 
“Podhale” pod dyrekcją Władysława 
Szmidta. Irene Delmar przy akompa­
niamencie Bernarda Czaplickiego 
wystąpiła ze swoim repertuarem po­
pularnych piosenek.

Po programie odbyła się zabawa 
taneczna. Była to przyjemna impre­
za. (jkr)

Rzemiennym Dyszlem 
Przez Polskę

Uwaga!
Starsi Obywatele

Biuro mayora miasta Michaela A. 
Bilandica podało do wiadomości, że 
otwiera jeszcze jeden punkt wydawa­
nia obiadów dla starszych obywateli. 
Obiady te będą wydawane w parafii 
SS. Pięciu Braci Męczenników, 4327 
S. Richmond, począwszy od 26 czer­
wca. Program ten nosi nazwę “Gol­
den Dinners Club”.

Od poniedziałku, 5 czerwca, do śro­
dy, 7 czerwca, będzie można się za­
pisywać na te obiady w godzinach 
od 10 rano do 3 po poł.

Obiady będą wydawane od 12 w 
południe. Mogą z nich korzystać oso­
by w wieku od 60 lat.

Z Życia SPK 
Koła Nr. 31 

Im. 2 Korpusu
Dzień Polski Wydziału
Kongresu P.A.

Dorocznym zwyczajem, Wydział 
Kongresu P.A. na stan Illinois urzą­
dza zabawę ogrodową w Kasynie 
Woźniaka, w dniu 11 czerwca.

Zarząd Koła apeluje do członków 
o liczny udział w tej imprezie. Po­
nadto, Koło nasze pomaga w bufe­
cie oraz innych działach, zatem, ko­
ledzy dysponujący czasem i dobrą 
wolą proszeni są o zgłoszenie się do 
kol. Witkowskiego, najlepiej telefo­
nicznie (625-2578).
Poświęcenie i Otwarcie Domu

Oficjalne otwarcie Domu, 3242 N. 
Piflaski Rd., odbędzie się w dniu 
25 czerwca, o 4 po poł.

Zarząd apeluje do członków, przy­
jaciół i sympatyków o przybycie na 
wymienioną uroczystość. Po poświę­
ceniu odbędzie się “Żołnierski i Przy­
jacielski Podwieczorek”, z doskonałym 
posiłkiem przygotowanym przez zna­
ną firmę Moskala. W części artysty­
cznej uczestnicy posłuchają śpiewu 
świetnego Chóru Moniuszki.

Zatem — spotykamy się u Kom­
batantów.

55 Lat Pracy Naukowej 
Prof. W. Dynowskiego
W Uniwersytecie Warszawskim od­

była się uroczystość z okazji 55-lecia 
pracy naukowej wybitnego polskiego 
etnografa, prof. Witolda Dynowskie- 
go.

Działalność naukową i dydaktyczną 
rozpoczął w okresie międzywojen­
nym, badając przemiany kulturowe 
na terenach odległych od wielkich 
centrów cywilizacji. Po wojnie przez 
trzydzieści lat kierował katedrą etno­
grafii Uniwersytetu Warszawskiego, 
jest współtwórcą warszawskiego et­
nograficznego środowiska naukowe­
go.

Oprócz słynnej powozowni w Łańcu­
cie, w dawnej stajni cugowej znajduje 
się największy w Polsce zbiór ikon — 
obrazów starocerkiewnych w liczbie 
ponad 1000 dzieł. Twórcami ich są 
malarze z podprzemyskich Robotycz, 
artyści świeccy i zakonni, którzy na 
zamówienie cerkwi z Ukrainy, Słowa­
cji i Polski wykonywali obrazy. Obok 
ikon znajdują się też inne relikty cer­
kiewne, jak chorągwie, krzyże kościel­
ne, księgi, krzyże kultowe, tkaniny 
liturgiczne — stanowiące kiedyś typo­
wy wystrój cerkiewny, pochodzące z 
cerkiewek bieszczadzkich, a także 
woj. przemyskiego, krośnieńskiego.

♦ * *

W woj. kieleckim skarbnicą sztuki 
ludowej jest m.in. region konecki. 
Twórcy ludowi z tego regionu zdobyli 
wiele nagród i wyróżnień, a ich wy­
roby ceramiczne oraz rzeźby i tkaniny 
mają duże powodzenie.

Stolicą tkaczek i hafciarek na ziemi 
koneckiej jest wieś Czernino. Wytwa­
rzaniem wełnianych pasiaków i koro­
nek w tej wsi zajmuje się wiele gospo­
dyń domowych. Wyroby — prawdziwe 
dzieła sztuki — wytwarzane są na 
przęślicach wykonanych wiele lat 
temu.

Tradycje tkactwa we wsi Czermno 
sięgają początków państwa polskiego.

♦ ♦ •

Zabytkowy Kazimierz Dolny nad 
Wisłą jest chętnie odwiedzany przez 
turystów we wszystkich porach roku. 
Na rynku, okolonym renesansowymi 
kamieniczkami, zawsze też można 
spotkać malarzy, pisarzy, dziennika­
rzy, architektów i filmowców z całego 
Kraju. Najpiękniej prezentuje się Ka­
zimierz wiosną. Z wysokiego wzgórza 
zamkowego widać zieleń sadów, mia­
steczko w głębokiej kotlinie oraz długi 
odcinek Wisły, na której drugim brze­
gu można dostrzec ruiny zamku w Ja­
nowcu. Wschodni brzeg Wisły, na 
którym leży Kazimierz, jest niezwykle 
urozmaicony. Wysokie wzgórza pocię­
te są głębokimi jarami o stromych 
ścianach, pokrytych gęstą roślinnoś­
cią. Wiosną i latem dominującym ele­
mentem krajobrazu jest zieleń drzew.

Kazimierz odwiedzają jednak naj­
częściej miłośnicy zabytków. Stary 
zamek pamięta czasy króla Polski, 
Kazimierza Wielkiego, panującego w 
XIV wieku. U stóp zamku powstało 
miasto, zamieszkałe głównie przez 
kupców, handlujących zbożem z żyz­
nych pól Lubelszczyzny. W rynku 
zachowały się kamienice, które są 
obecnie perłami architektury rene­
sansowej w Polsce. Warto też zobaczyć 

oryginalne obiekty sakralne, o wyraź­
nie obronnym charakterze.

♦ ♦ ♦
Są w polskim krajobrazie miejsca 

szczególnie bliskie sercu każdego Po­
laka, otoczone powszechną czcią, 
tkwiące w pamięci. Pola wrześnio­
wych bitew i bojowej chwały czynu 
partyzanckiego, miejsca masowych 
egzekucji i martyrologii narodu, 
cmentarze poległych w walce o Polskę 
bohaterów, mogiły powstańcze, miej­
scowości, które zapisały się na trwałe 
w dziejach zwycięskich bojów od­
działów Wojska Polskiego. Wester­
platte, Hel, Modlin, Wizna, Kock, 
Palmiry, Lasy Janowskie, Puszcza 
Solska, Oświęcim, Majdanek, Pawiak, 
Warszawska Starówka, Płyta Czer­
niakowska, Studzianki, Wał Pomorski, 
Siekierki — to symbole nieugiętego 
hartu i cierpienia narodu polskiego, 
to karty jego tragedii i zwycięstwa, 
to historia, która wciąż jest żywa i 
tkwi głęboko w nas. Nazwy te budzą 
jednoznaczne odczucia i skojarzenia 
nie tylko wśród starszych, którzy sa­
mi byli świadkami i uczestnikami tych 
wydarzeń, również młodego pokolenia, 
które bohaterskie czyny ojców i braci, 
matek i sióstr zna z przekazu, z pozna­
wania właśnie tych miejsc i pomni­
ków.

W Polsce jest ponad 20 tys. miejsc 
uświęconych krwią poległych w walce, 
zamordowanych przez hitlerowców 
Polaków, upamiętnionych wolą społe­
czeństwa polskiego, staraniem Rady 
Ochrony Pomników Walki i Męczeń­
stwa. Nie może być inaczej w Kraju, 
w którym niemal każda rodzina była 
osierocona, a co piąty obywatel był 
ofiarą wojny lat 1939-45.

Zwiedzając Polskę, piękny Kraj, w 
którym dbałość o przekaz przeszłości, 
dziedzictwo kultury materialnej spla­
ta się z troską o nowoczesny kształt 
przyszłości, nie sposób pominąć i tych 
miejsc tragicznych ale w swym histo­
rycznym wymiarze wielkich, a przede 
wszystkim ściśle z dniem dzisiejszym 
Kraju związanych. Po prostu nie 
można poznać i zrozumieć narodu pol­
skiego i Kraju, nie znając miejsc tak 
silnie związanych z jego najnowszą 
historią. Tak czują też Rodacy z za­
granicy, z których wielu również oso­
biście uczestniczyło w tych pamięt­
nych wydarzeniach.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Delagaci, Delegatki i Goście z U.S.A. Na Bankiecie 
Konferencji “Polonia Jutra” w Toronto, Kanada (fot. Jerzy Skwarek)

■
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Zastój w Rokowaniach 
SALT II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
strukcję wyrzutni do jednej po każ­
dej stronie, przy czym pociski były­
by wyposażone w pojedynczą głowicę 
zamiast kilku.

Stany Zjednoczone mają w projek­
cie montaż naziemnych wyrzutni ra­
kietowych na początku lat 1980-tych. 
Bez wątpienia dążenie do uzupełnie­
nia arsenału w tym aspekcie skła­
nia USA do powściągliwości wobec 
rosyjskiej propozycji. Paul Wamke 
stwierdził wobec członków komitetu:

“Nie mamy na to odpowiedzi”.
Negocjacje bynajmniej jednak nie 

zostały przerwane czy nawet odro­
czone. Rzecznik Departamentu Stanu 
Hodding Carter oznajmił w Washing­
tonie, iż dialog pomiędzy sekr. stanu 
Vance’m i sowieckim ministrem 
spraw zagranicznych A. Gromyką 
zostanie podjęty przy najbliższej spo­
sobności.

“Wysokiej Klasy 
Specjalista”

Żadna Niespodzianka
Boston, Mass. (UPI) — Mrs. Mary 

Ann Fischer, matka nowonarodzonej 
pary identycznych bliźniaków, zapy­
tana w tutejszym szpitalu czy nie 
jest zdziwiona porodem dwojga nie­
mowląt odpowiedziała, że absolutnie 
nie. Jak się okazuje, mąż p. Fischer 
pracuje w zakładach Xerox Corpo­
ration ...

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.

Feliks Tor
(ojciec śp. Bogdana)

Członek Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej Grupa 1824 ZNP, Placówki 
Nr. 2 SWAP i Koła Nr. 15 SPK; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
5-go czerwca 1978 roku, o godzinie 
12:35 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja-Moore, pnr. 2878 S. Throop 
ul., do kościoła Sw. Barbary, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Parasiewicz), 
żona; (Lucyna (Leszek) Pomorski, 
Konrad (Lucyna), Witold (Emilia) 
w Polsce), Ryszard (Wiesława), 
Alicja i Priscilla Hasiel, córki, 
synowie, zięciowie i synowe; 
Regina Wandalowska, Maria 
Adamczuk i Natalia Tor, siostry 
w Polsce; Edward Tor, brat w 
Argentynie; 14 wnucząt, 4 prawnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja-Moore Funeral Home. 
Telefon 225-3616.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Michał J. Szklarski
Urodzony w Krakowie, 

po długiej chorobie, pożegnał się 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 4-go czerwca 
1978 roku, o godzinie 7:30 rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 10 rano do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z Panozzo Bros. Funeral 
Home, pnr. 300 East 115th Street, 
do kościoła Sw. Salomei, a stam­
tąd na cmentarz Holy Sepulchre, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Louise (z dom Mucha), żona; 
Irena (Keith) Schultz, Jean (John) 
Shannon, córki i zięciowie; Ed­
ward, syn; 4 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Panozzo Bros. Funeral Home. 
Telefon 785-2030.

Paryż. (UPI) — 35-letni przestępca 
francuski Jaques Mesrine uważany 
jest za “wysokiej klasy specjalistę" 
w swoim “zawodzie,” który wsławił 
się ucieczkami z więzień o ostrym 
rygorze w Kanadzie i we Francji.

Wczoraj Mesrine, który w więzieniu 
paryskim Sante odsiaduje 20-letni 
wyrok za rabunek z bronią w ręku, 
uciekł w biały dzień z oddziału o 
“maksymalnym zabezpieczeniu.” 

Wraz z nim usiłowało uciec dwóch 
innych przestępców. Jeden z nich 
został zastrzelony jeszcze w obrębie 
więzienia, ale Mesrine z towarzyszem 
do tej pory kpią sobie ze strażników 
i z policji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Koziolczyk 
(żona śp. Józefa) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go czerwca, 
1978 roku, o godzinie 7:28 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 4727 W. 103 ulica, Oaklawn, 
II., do kościoła św. Germaine, a 
stamtąd na cmentarz św. Krzyża 
w Calumet City, n., na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (Michał) Partyka, Jan 
(Zofia) i Helena (Władysław) Ro- 
masz, córki, syn, zięciowie i syno­
wa; wnuki i wnuczki; oraz praw- 
nuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Blake-Lamb Funeral Home. 
Telefon 636-1193 lub 735-4242.

 (5,6)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra i 
szwagierka nasza, śp.

Maria D. Weiss
(z domu Allen)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 5-go czerwca 
1978 roku, o godzinie 12:10 w no­
cy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., 
do kościoła Our Lady of Grace 
(Msza św. o godz. 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Wszystkich Świę­
tych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Albert Sr., mąż; Joanne Way- 
mel, córka; Albert Jr., (Ann), 
syn i synowa; 6 wnucząt; George 
(Helen) Allen, brat i bratowa; 
Margaret (Robert) Gaitens i Har­
riet (Raymond) Burquist, siostry 
i szwagrowie; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home.
Telefon: BE 5-1815.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat nasz, śp.

Wielebny Ksiądz Edward A. Przybylski
Proboszcz emerytus przy parafii św. Jakuba 

(syn śp. Franciszka i śp. Marii, brat śp. Wawrzyńca (śp. Julii J.), 
śp. Jana, śp. Marii, śp. Antoniego i śp. Cecylii)

Kapelan i Członek wielu organizacji kościelnych i świeckich, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentami, dnia 
4-go czerwca 1978 roku, o godzinie 10-ej wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym Poterek, pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Mango) we wtorek od 2-ej po południu do 
10-ej wieczorem, w środę od 9-ej rano do 2-ej po południu.

Eksportacja w środę o 3-ej po południu do kościoła św. Jakuba. Li­
turgiczne obrządki odprawione zostaną o 7:30 wiecz. Msza św. odpra­
wiona zostanie w czwartek, 8-go czerwca 1978 ro. o 11 rano, po czym zwłoki 
zostaną pochowane na cmentarzu św. Wojciecha na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Franciszka), brat i bratowa; Julia H. siostra; Jadwiga, 
bratowa; oraz bratanica i bratanki wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. mile widziane.
Pogrzebowi: Poterek, telefon 237-6400. (6-7)

ATLANTIC CITY, N.J. — W związku z zalegalizowaniem gry 
hazardowej w tym mieście, tysiące przyszłych graczy czekało 
na otwarcie kasyna. Policja musiała regulować ilość graczy 
wpuszczanych do wewnątrz. Tysiące ludzi czekało na szanse 
zagrania w nowym kasynie. (UPI)

Wspólna Linia Obrony 
w Afryce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Afryki takie same znaczenie, jaki 
miał swego czasu Plan Marshalla 
dla powojennej Europy.

Techniczne szczegóły będą ustalone 
w serii dalszych konferencji. Naj­
bliższa odbędzie się w Brukseli w 
przyszłym tygodniu. 4

W środowisku dyplomatycznym 
mówi się, że w pierwszym rzędzie 
pomoc zostanie udzielona zagrożonej 
bankructwem republice Zaire. Wie­
rzyciele wykazują skłonność do czaso­
wego zamrożenia spłat zadłużenia 
Zaire, które szacowane jest na 2.6 
miliardów dolarów.

Już w czasie konferencji dyploma­
tów w Paryżu, flotylla amerykań­
skich samolotów transportowych 
C-141 lądowała na lotnisku w Lubum- 
bashi, stolicy prowincji Shaba (daw­
niej Katanga), przywożąc pierwszy 

Maja Berezowska 
Nie Żyje

Jak podało “Zycie Warszawy” — 
w Warszawie zmarła 31 maja wy­
bitna artystka malarka i graficzka, 
Maja Berezowska.

Urodzona w 1898 r. w Baranowi­
czach, odbywała studia plastyczne w 
Petersburgu, a następnie w pracowni 
Józefa Pankiewicza w Krakowie oraz 
w Monachium i Paryżu.

Najpełniej wypowiadała się w swej 
twórczości poprzez rysunek, ilustru­
jąc m.in. klasyczną i współczesną po­
ezję. Uprawiała także malarstwo 
sztalugowe, specjalizując się w kom­
pozycjach kwiatowych i w portre­
tach.

Była także scenografem, zajmo­
wała się również karykaturą — jej 
rysunki satyryczne ukazywały się 
m.in. w czasopismach: “Cyrulik 
Warszawski”, “Szczutek”, “Koncyn- 
der”, “Szpilki”, a także na łamach 
pism zagranicznych “lei Paris”, 
“Le Canard Enchaine”, “La Vie Pa- 
risienne”, “Le Rire”. Słynne były 
jej ilustracje do “Dekamerona” Bo- 
caccia.

W latach wojny, aresztowana przez 
gestapo, w 1942 r. po pobycie na 
Pawiaku, wywieziona została do obo­
zu koncentracyjnego w Ravensbruck. 
Tuż po wyzwoleniu przebywała w 
Szwecji, w 1946 r. powróciła do kra­
ju-_____________________________

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja, siostra moja, babcia i ciocia 
nasza, śp.

Maria Jaczynska
(z domu Jankowska) 
(żona śp. Bronisława) 

Członkini Tow. Pań Chicago Grupa 
2582 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 4-go czerwca, 1978 
roku, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do ko­
ścioła św. Tekli (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Emil i Vivian, syn i synowa w 
Plantation, Fla.; Władysława 
Tybur, siostra; Daniel, wnuk; 
Lori, wnuczka; Ludoslaw z żoną 
Kay Tybur, siostrzeniec; Susan i 
Darlene, dzieci siostrzeńca; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Jan Baran i Syn. 
Telefon 622-1488. 

kontyngent wojsk marokańskich w si­
le 1,200 ludzi, którzy zastąpią wycofa­
nych spadochroniarzy belgijskich i 
francuskich. Rząd marokański zapo­
wiedział jednak, że nie zamierza 
występować “solo” w roli obrońcy 
Katangi, jak to uczynił rok temu w 
czasie pierwszej inwazji rebeliantów 
z Angoli. Konkretne decyzje nie zosta­
ły jeszcze powzięte, ale rządy Wy­
brzeża Kości Słoniowej, Senegalu, To­
go i Gabonu zasygnalizowały goto­
wość wsparcia oddziałów marokań­
skich.

Konferencja paryska została kry­
tycznie potraktowana przez komuni­
stów. Tysiące komunistów francu­
skich wyległo na ulice Paryża z tran- 
sperantami, na których widniały 
napisy “Kolonialna konspiracja,” 
aby w spokojnej demonstrancji pro­
testować przeciwko tej nowej polityce 
afrykańskiej Zachodu.

Sowiecka agencja prasowa Tass w 
korespondencji z Paryża orzekła, że 
konferencja zwołana została po to, 
aby “rozszerzyć zbrojną interwencję 
bloku północno-atlantyckiego, które­
mu przewodzą Stany Zjednoczone, w 
sprawy wewnętrzne państw afrykań­
skich.”

Równocześnie zakończył wizytę w 
Zaire chiński minister spraw zagra­
nicznych Huang Hua.

Wśród dyplomatów przeważa prze­
konanie, że rezultatem tej wizyty bę­
dzie chińska pomoc dla rządu prezy­
denta Mobutu Sese Seko.

Pleśń Zagraża 
Arcydziełu 

“Ostatnia Wieczerza” 
Mediolan (UPI) — Jedno z naj­

większych arcydzieł Leonarda Da 
Vinci, “Ostatnia Wieczerza,” zagro­
żony jest pleśnią i ulec może rychłe­
mu zniszczeniu, jeśli nie zostaną pod­
jęte natychmiastowe kroki, które 
zapobiegną zagładzie obrazu.

Mediolański dziennik II Giomo po­
dał w swych niedzielnych wydaniach 
wypowiedź superintendenta zabytków 
sztuki i wybitnego znawcy historycz­
nych dzieł tej dziedziny, prof. Carlo 
Bertelli, który stwierdził, że “Czeka­
liśmy już zbyt długo — pomimo tego, 
iż było ogólnie wiadomie, że “Ostatnia 
Wieczerza” wymaga natychmiasto­
wej ochrony, zwłaszcza przed niszczą­
cym ten obraz, skażonym powiet­
rzem.”

Namalowany przez Leonarda Da 
Vinci obraz powstał w latach 1495- 
1497 na ścianie dawnej zakrystii ko­
ścioła św. Marii w Mediolanie.

Najnowsze szkody, poczynione 
przez pleśń, zanotowane zostały w 
trakcie rutynowej, odbywającej się 
co trzy miesiące, inspekcji obrazu.

“Ostatnia Wieczerza” oglądana jest 
co roku przez tysiące turystów.

Lekkie Wstrząsy 
Pod Los Angeles

Pomona, Calif. (UPI) — Lekkie 
trzęsienie ziemi zanotowano w rejonie 
Los Angeles, z epicentrum odległym 
o 25 mil od śródmieścia metropolii. 
Siła wstrząsów wynosiła 3.6 na po- 
działce Richtera. Nie zanotowano też 
ofiar ani zniszczeń materialnych.

Śp. Ks. Edward A. 
Przybylski

W niedzielę zmarł w wieku lat 80 
ks. Edward A. Przybylski, emeryto­
wany proboszcz Parafii Sw. Jakuba. 
Ks. Przybylski piastował swoje stano­
wisko w tej parafii przez okres 40 
lat. Jego to głównie zasługą była 
sprawa budowy szkoły parafialnej, 
audytorium szkolnego, nowej plebanii 
oraz nowego kościoła.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 
Nabożeństwo żałobne w kościele Sw. 
Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave., o 
godz. 11 rano.

“Lwowski Eksperyment” 
w Gospodarce ZSRR

(N.D.) — Nie tylko polska gospo­
darka, ale także sowiecka zaczyna 
zwracać się twarzą ku konsumento­
wi. Lwów, dawna stolica Małopolski 
Wschodniej, dzisiaj główne miasto 
zachodniej Ukrainy, odgrywa w pró­
bach tej reorientacji czołową rolę.

Niewielu już zostało we Lwowie 
Polaków, ale miejscowa ludność ukra­
ińska pamięta czasy, kiedy miasto 
to było przodującym ośrodkiem gos­
podarczym zamożnej części południo­
wo-wschodniej Polski. Odbywały się 
tam co roku Targi Wschodnie, któ­
re były magnesem dla wielu prze­
mysłów z całego rejonu Europy 
wschodniej. Lwów był znany z ele­
gancji swych sklepów, dobrej kuchni 
i humoru mieszkańców. Zapewne re­
sztki tej tradycji sprawiły, że w 23 
fabrykach lwowskich, z których część 
istniała jeszcze przed II wojną, za 
polskich czasów, przeprowadzany jest 
eksperyment który w doktrynie ko­
munistycznej otrzymał nazwę “eks­
perymentu lwowskiego” (Lwów va­
riant). 173 inne fabryki ma nieba­
wem dołączyć. Pisze o tym prasa 
zachodnioeuropejska i donoszą dzien­
nikarze amerykańscy, podkreślając 
historyczne znaczenie Lwowa, który 
do roku 1945 był polskim miastem. 
Robin Knight, korespondent tygodni­
ka “United States News”, pisze, że 
Lwów w roku 1939 został zajęty przez 
wojska sowieckie.

“Lwowski eksperyment” jest nie­
mal rewolucyjnym odejściem od prze­
starzałych metod produkcyjnych w 
ustroju sowieckim. Oficjalna doktry­
na mówi, że w systemie komunisty­
cznym każdy robotnik pracuje jedna­
kowo z oddaniem, dla wspólnego do­
bra i w zamian otrzymuje płacę 
równą z innymi, wypoczynek i po­
zycję społeczną. “Nie — mówią 
twórcy “lwowskiego eksperymentu’ 
— takie pojęcia należą do komuni­
zmu skoszarowanego”. W tym miej­
scu oferują nowoczesne, “zachodnie 
metody”. A więc badanie rynku, kon­
trolę jakości produktu, jego popular­
ności u konsumentów, eletroniczną 
kontrolę produkcji i bodźce material­
ne.

Jedną z plag przemysłu sowiec­
kiego jest absencja robotników. Pań­
stwo jako przedsiębiorca ma ręce 
związane teorią o pełnym zatrudnie­
niu i usuwanie robotników za nie­
obecność przy warsztacie należy do 
rzadkości. W fabrykach lwowskich 
stosuje się więc obecnie bodźce — jak 
łatwiejszy dostęp do trudnych do otrzy­
mania dóbr konsumpcyjnych, zagra­
niczne wakacje, m.in. w Polsce, ła­
twiejsze przydziały mieszkań i szyb­
sze kupno samochodu, marzenie każ­
dego mieszkańca Lwowa. Ale głów­
nym bodźcem jest wyższa płaca, za 
lepszy produkt, staranniej wykonany 
i łatwiej sprzedawalny na rynku. 
Konsument w dawnej wschodniej Pol­
sce, dzisiaj zachodniej Ukrainie, jest 
bardziej wymagający; dlatego podob­
no wybrano Lwów jako miejsce eks­
perymentu, który — jeśli się powie­
dzie — ma zmienić charakter sowiec­
kiej gospodarki. W jakiejś nieokre­
ślonej przyszłości fabryki mają za­
przestać rzucania na rynek towarów 
prymitywnych, opartych na przesta­
rzałych wzorach, których nikt nie 
chce kupować, co stanowi marnowa­
nie surowca, enrgii i pracy. Kierowni­
cy fabryk we Lwowie mają kierować 
się teraz zasadami kapitalistycznymi 
i dostosowywać produkcję do potrzeb 
rynku.

Zachodnioniemiecki dziennik “Kol-

Msza Św.
Za Śp. Z. J. Stefanowicza 
Hon. Redaktora ZPRK
Staraniem Towarzystwa Arcybisku­

pa Jana Cieplaka Nr. 8000 ZPRK 
odprawiona zostanie Msza św. dla 
uczczenia zmarłego w dniu 26 kwiet­
nia 1978 r. w Łodzi, w Polsce, za­
łożyciela i długoletniego prezesa, ho­
norowego redaktora Zjednoczenia, śp. 
Zygmunta J. Stefanowicza.

Msza św. według liturgii w języ­
ku polskim będzie koncelebrowana 
w kościele Matki Boskiej Anielskiej, 
1825 N. Wood Ul. (róg Hermitage) 
w drugą niedzielę miesiąca, tj. 11 
czerwca 1978 r., o 3 po poł. przez 
proboszcza parafii, ks. Edwina F. 
Karłowicza, CR, wicekapelana Zje­
dnoczenia i ks. Edwarda Witusika, 
MS, kapelana Towarzystwa Arcybi­
skupa Cieplaka.

Zarząd Towarzystwa zwraca się 
z uprzejmną prośbą do przyjaciół 
Zmarłego o udział we Mszy św. — 
Czesława Kozioł. 

ner Stadt-Anzeiger” pisał ostatnio, 
że w roku 1976 odwiedziło Lwów 
24 tys. menedżerów fabryk z całego 
ZSRR, aby na miejscu zapoznać się 
z nowym systemem w akcji. Wra­
cają jakoby do siebie z przekonaniem, 
że dobrej produkcji nie można oprzeć 
na ideologii. Robotnik musi ze swej 
pracy mieć realne korzyści, a konsu­
ment towar na odpowiednim pozio­
mie. Dziennik podkreśla, że tylko 
miasta przedwojennej Polski wschod­
niej i stolice trzech państw bałtyc­
kich mogą w całej Rosji Sowieckiej 
dostarczyć pod tym względem wzo­
rów autentycznych.

We lwowskiej fabryce obu­
wia “Postęp” (stworzonej z przed­
wojennej fabryki obuwia “Bata”) 
kwalifikowani robotnicy otrzymu­
ją do 15 procent ponad podstawo­
we uposażanie za jakość produktu i 
do 30 procent za wysokość produk­
cji. Nie ma tu chodzić przy tym 
o system stachanowski, w którym 
nie przywiązywano wagi do jakości. 
Przeciwnie, bodźce w “Lwowskim 
eksperymencie” stosowane są za ja­
kość plus ilość. W innej fabryce, ko­
lorowych telewizorów, premie mogą 
dojść do 40 procent. W fabryce mo­
tocykli, również pamiętającej polskie 
czasy, premie robotnicze są niższe, 
gdyż fabryka często wypuszcza na 
rynek wyroby niskogatunkowe.

Wprowadzenie nowoczesnych me­
tod produkcji ma prowadzić też do 
łączenia mniejszych fabryk w większe 
jednostki, łatwiejsze do racjonalnego 
kierowania. Jest to druga cecha 

Lwowskiego eksperymentu”. Fa­
bryka obuwia “Postęp” została zra­
cjonalizowana przez włączenie do niej 
szeregu małych warsztatów.

W kilku z 23 fabryk, objętych 
“eksperymentem” — zastosowano sy­
stem kontroli eletronicznej. W niektó­
rych wypadkach wprowadzono urzą­
dzenia kontrolne z PRL. Mimo to nad­
zór produkcji w fabrykach lwowskich 
nie działa dostatecznie, podobnie jak 
w całym ZSRR. Np. w fabryce 
motocykli tylko 12 procent produk­
cji w ubiegłym roku zaliczono do 
“pierwszej jakości”. A lwowskie te­
lewizory w ogóle jeszcze nie do­
czekały się odznaczenia za jakość.

Ale we Lwowie, pisze Robin Knight 
z “U.S. News”, władze sowieckie 
starają się wprowadzić w życie 
kapitalistyczną zasadę, “klient ma 
zawsze rację”. Od powodzenia tego 
doświadczenia zależy bardzo wiele. 
Nie tylko z punktu widzenia intere­
sów sowieckiego konsumenta, który 
zaczyna mieć nadzieję, że za kilka 
czy kilkanaście lat — w końcu otrzy­
ma towar znośnej jakości, dzisiaj 
nie do zdobycia na rynku. “Ekspe­
ryment” we Lwowie jest dla władz 
sowieckich ważny także z innego pun­
ktu widzenia. ZSRR mianowicie jest 
zadłużony za granicą ponad swoją 
zdolność płatniczą. Moskwa zaczyna 
więc myśleć o eksporcie innym niż 
ropa naftowa i wyroby przemysłu 
ciężkiego. Na razie jednak towary 
konsumpcyjne produkcji sowieckiej 
nie mogą konkurować z innymi na 
wolnym rynku. “Eksperyment lwow­
ski” ma umożliwić eksport ZSRR.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 7-go czerwca
Gmina 41 ZNP, zawiadamia, że po­

siedzenie odbędzie się w środę, 7-go 
czerwca, w sali delegatki Anieli Lesz­
czyńskiej, 2532 W. Fullerton Avenue, 
o godz. 8 wieczorem. Nasza Organi­
zatorka poda sprawozdanie z pracy 
werbunkowej oraz poda dalsze plany 
jak zdobyć nowych członków.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska. sekr.

CZWARTEK, 8 CZERWCA
Tow. Im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 8 czerwca, w 
sali Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się ostatnie przedwa­
kacyjne posiedzenie Towarzystwa.

Początek posiedzenia o 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz fin. będzie urzędował 
od 7 wiecz.

Prosimy o liczne oraz punktualne 
przybycie członków. — S. Pyka, sekr.

* ★ *
NIEDZIELA, 11 CZERWCA 

Klub Parafii Niedomice zawiadamia, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 11 czerwca, o 3 po 
południu, w lokalu, pnr. 3858 W. Di- 
versey Ave.

Zarząd prosi o liczny udział w po­
siedzeniu. — Bronisława Bysiek, pre­
zes; Janina Kieć, sekr. prot.
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Rodzice Odpowiadają 
Za Śmierć Dziecka

Somerville, Mass. (UPI) - Edward 
Gallison, lat 28, oraz 22-letnia De­
nise, staną przed sądem, oskarżeni 
o zamordowanie swojej 2-letniej cór­
ki. W czasie zeznań na posterunku 
policji, ojciec zeznał, iż ciało dziec­
ka ukrywano w domu przez 6 ty­
godni po czym wystawiono je razem 
ze śmieciami do zabrania przez cię­
żarówkę miejskiego przedsiębiorstwa 
oczyszczania; zwłoki dziecka nie od­
naleziono (śmiecie są gniecione a na­
stępnie palone).

Władze natychmiast pozbawiły praw 
rodzicielskich podejrzanych rodzi­
ców, którzy mają jeszcze 4-letniegc- 
chłopca. O dalszym losie dziecka 
zadecyduje wynik procesu. Obecnie 
chłopiec jest pod opieką władz sta­
nowych w domu dziecka.

Rezerwaty Przyrody
Na Podlasiu zachowały się jeszcze 

pozostałości pierwotnych krajobra­
zów. Ostatnio utworzono w woj. sie­
dleckim dwa rezerwaty przyrody: 
Wólczańską Górę o powierzchni ok. 5 
ha obejmującą oryginalną rzeźbę te­
renu i rzadki zespół roślinności oraz 
“Dąbniak” z leśnymi okazami rzad­
kich i starych drzew. Rezerwat ten 
jest ostoją wielu gatunków ptaków.

jf Poszukuję Pracy
DOŚWIADCZONY mechanik samo­
chodowy, poszukuje pracy, zna się na 
blacharstwie. 778-0368.

jf Pracą Żeńska

TYPIST/BILLER
Small Pleasant Office. 

Experienced Preferred.
NEAR LOOP

INSURANCE BENEFITS
Division of Totes Inc.

CALL MR. KAPLAN 
733-3603_
SECRETARY

Excellent typing skills, shorthand desirable. Salary 
commensurate with ability. Steady increments. 
Excellent company benefits. 8:30 a.m. to 5 p.m. 
Modem air conditioned office. Parking available. 

Call Man Taxer
538-4500

MILTON JOHNS CO. 
3920 S. Federal, Chicago

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania w prywatnym biurze den­
tystycznym. Z doświadczeniem i musi 
mówić po angielsku. Fullerton i Clark. 
______________348-7008______________ 

POSZUKUJĘ barmanki na pół etatu. 
_____________ 282-5692_____________  

EXPERIENCED WOMEN
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

SECRETARY
La Salle St. Firm
Seeks secretary, experience 
preferred but not required. 
Excellent salary, benefits & 
bonus.

Call 782-1474

LADY FOR 
KITCHEN WORK 

Part-time. Days & weekends.
Must speak English. 

PHONE: 282-6106

Potrzebna

PANIENKA 
doOGOLNEJPRACY 

BIUROWEJ 
ze znajomością języka polskiego i 
angielskiego. Konieczna umiejęt­
ność pisania na maszynie. Wszy­
stkie świadczenia. Proszę zgła­
szać się osobiście od 8 rano do 3 
popołudniu do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 

1201N. Milwaukee 
(narożnik ul. Division)

POTRZEBA 
MŁODYCH

KOBIET 
i DZIEWCZĄT 

Do Lekkiej Czystej 
Pracy Fabrycznej

Dziemna lub 
Nocna Zmiana 

Stała praca, dobra zapłata i 
liczne inne świadczenia. 
Dobre i przyjemnie warunki pracy.

Zgłoście się osobiście do-

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage

jf Praca___________
' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

I UMYSŁOWE 
dla osób do 65 lat. 

Irene’s Employment Agency 
___________ Tel. 631-8878  

KUCHARZ/KA NADZORCA 
Na pełen czas. Przyjemne warunki 
pracy. Świetna lokacja. Dobre świad­
czenia. Musi mówić po polsku i po 
angielsku. Dzwonić po umówienie. 

CANTEEN CORPORATION 
St. Andrew Home (Niles) 

Pytać o panią Black 647-8749
Dajemy równe szanse każdemu m/f

RETAIL CLERKS
Full or part time — days. Loop cigar 
stores. Pleasant working conditions. 

Mon. thru Fri. Apply 
MONROE CIGAR CO. 
412 S. Wells St., 4th Fir.

Wanted 
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY 
^^^ 5255NJ»ulaskiRd^^^^

BOOKKEEPER 
FULL CHARGE

EXPERIENCED 
PERSON NECESSARY 

PERMANENT 
SALARY OPEN 

CALL MR. SCHILLER 
722-2300

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.
__________359-4800__________

GENERAL OFFICE
National mfg. rep. main office needs permanent 
efficient, dependable person willing to learn com­
puter entry. Varied office duties, including typing. 
Small pleasant N. W. Evanston office. Excellent 
benefits. 8:30 — 4:30

ARNOLD LEANSE & ASSOC.
251-6114

jf Pomoc Domowa

GOSPODYNI
Zamieszkać. 5 dni. Do­
świadczona w sprzątaniu 
kobieta oraz w opiece nad 
dziećmi. Własny pokój, TV. 
Angielski wymagany. Do­
bre referencje wymagane.

Dzwonić po angielsku 
564-4254

GOSPODYNI 
$100 - $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka TV. 

5 dni.
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood. 
Dzwonić po angielsku 

465-1241 lub 966-0319
HOUSEKEEPER/CHILDCARE

N. Shore working couple needs de­
pendable housekeeper to care for 1 yr. 
old. 1 yr. exp. preferred. Some English 
please. Call evenings & weekends 
__________835-3025__________

HOUSEKEEPER
Live in housekeeper, 6 or 7 day week. 

No cooking. Good salary. 
Oak Brook area

CALL 887-7378 

jf Praca Męska 
DOŚWIADCZONY OPERATOR FREZARKI 

(Milling Machine Operator)
Musi umieć czytać rysunki techniczne. 
Dobre warunki pracy. Dużo nadgodzin.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

4517 W. Thomas St. 276-1760
Pytać o Dick Rajner

PUNCH PRESS
Experienced set-up and operate automatic presses. 
Day shift. Steady employment. Overtime. Pension 
plan. Profit sharing, hospitalization, vacation and 
extra holidays. Modem air conditioned plant. 

Call 437-7410
CERTIFIED TOOL

1201 Estes Elk Grove Village

PRINTER - EXPERIENCED 
Rotogravure and/or Flexo press. Web 
printing only. Gd. pay & fringes.

GENERAL PACKAGING 
1700 S. Canal 

Call Mr. Fassnacht 226-5611
MEN NEEDED

Wholesale frozen & fresh food distrb. 
needs dependable men for order filling 
& food processing wk. Union hse., no 
exp. nec., will teach. Must read & 
write English.

Apply Box 1038 
225 W. Washington, Chgo. 60606

• LATHE OPERATOR 
• MILL OPERATOR 

EXPERIENCED 
Must have

5 years experience 
CALL BOB 

677-9566 _
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

-fr Praca Męska jf Praca Męska

Maintenance

SANITATION 
SUPERVISOR

EVENING HOURS 5:00 P.M. to 1:30 A.M. 
Excellent opportunity for individual interested in 
supervising the cleanliness and sanitation of our 
modern office facilities.

A minimum of ten years experience in janitorial 
work, with supervisory background, is essential.
Must be able to assume responsibility for work 
schedules, supervision of 20 employees plus all 
other personnel related duties, inspection of the 
building daily for cleanliness and sanitation and 
preparation of all necessary paper work.
Please contact our Employment 

Department for details.

iivwn
885-5269

UNION OIL COMPANY
OF CALIFORNIA 

1650 East Golf Road 
Schaumburg, Ill. 60196
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY JEST

MĘŻCZYZNA
Wysokiej Klasy Die Maker. 
Musi Mówić po angielsku. 

Bardzo Dobra Zaplata.
Dużo Godzin Pracy oraz Nadgodziny. 

Przyjemne Warunki pracy. 
Okolica Lincolnwood.

Telefonować 674-0501
Proszę się pytać o Mr. Paul

LATHE + MACHINIST
Small shop. Overtime. Benefits. 

QUALITY TOOL 
& MACHINE CO. 

8065 South Chicago Ave.

CIEŚLA, DOŚWIADCZONY, 
STAŁA PRACA 

przerabianie, musi mieć swoje narzę­
dzia i własną transportację. My jesteś­
my 40 lat w interesie.
______ 584-7420 o każdej porze._______ 
KONTRAKTOR POTRZEBUJE POMOC

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS & SET UP MEN 

Exp. men needed to set up & oper. 
B & S automatics. Full or pt. time, 
steady work, plenty o.t., pd. hosp., 
insur., & extra ben.

DURITE SCREW CORP.
1817 N. Long Chgo., Ill. 622-3410

MANAGER/JANITOR
Should speak English. Good responsi­
ble person with some experience in 
maintenance.

Przy obijaniu aluminium, ciesielstwie 
i dachach. Konieczne mówić trochę 
po angielsku.
STANLEY HOME IMPROVEMENT CO. 

622-8633

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATORS 
Experienced operators & set-up 
men to run Davenports or Acme- 
Gridleys.
Excellent working conditions and 
benefits
DAYS ONLY OVERTIME 

Apply in Person 
MACHINERY 

PRODUCTSCORP. 
2020 N. Major Ave.

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full tune year around em­
ploymen* in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(A n Equal Opportunify Emplo yer)

METALLURGICAL 
CHEMIST

Wanted to perform 30 to 40 hours 
weekly bench work. Prefer student 
working toward MS in Physical Scien­
ces. Knowledge of flame chemistry, 
optical physics, and electrical pro­
cesses desired. Hourly plus benefits.

Call Bill Wright at: 

757-7502 
for interview scheduling 

Drill Press and Turret Lathe 
Operators. Experienced. 

Day shift, benefits. 
ESSO TOOL & ENG. CO. 
______4818 W. Division______  

MASZYNISTA 
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go MASZYNISTY DO NARZĘDZIO- 
WNI (Tool room) do składania, wyko­
nywania części, do pracy przy matry­
cach. Warsztat w mieście. Pierwsza 
zmiana. Ochładzany lokal, najwyższa 
zaplata i świadczenia firmowe.

Embosograph Co. 
1430 W. Wrighfwooa 472-6660 

prosić o p. L. Frizane

___________CALL 561-8400___________

MASZYNIŚCI
Poszukujemy tokarzy i frezarzy (Lathe 
hands and Milling Machine Opera­
tors). Tylko doświadczeni. Mówimy 
tu po polsku.
BEST MACHINE & WELDING CO.

287-2038

MAN —PART TIME
Days & Weekends 

Kitchen work, dishwashing & de­
livery, able to drive.

Must speak English
PHONE: 282-6106

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Potrzebni 
MĘŻCZYŹNI 
z doświadczeniem na 3 dni w 
tygodniu do pracy w wędliniarni 
w kuchni. Praca dorywcza. Dobra 
zaplata. — Północno-zachodnia 
dzielnica. Zgłaszać się w 'ciągu 
dnia dzwoniąc na numer

n 631-8435
Mówimy po polsku.

COOK
EXPERIENCED 

Northwest suburban 
restaurant. 

299-1006
Can after 11 A.M.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

REPERACJE DOMOW i MIESZKAŃ. 
DACHY, OBICIA, IZOLACJE, MALO­
WANIE, RYNNY, ŚCIEKI, KANALI­
ZACJA. REPERACJE WERAND. 
Darmo kosztorysy przez właściciela. 
Nie przyjmujemy telefonów agentów. 

Dzwonić kiedykolwiek 
878-5682

★ KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowam 

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

if Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble 
___________ Tel.: 384-3322___________ 

jf Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo.

384-7667; po 6-ej 775-0587 

★ Posiadłości Poza Chic.
Posiadłości w stanie Michigan 

— farmy, domy i ziemia.
Dobry wybór posiadłości. Tylko 120 
mil od Chicago. Dzwonić do Frank 
Ryba w Strout Realty, 226 W. Monroe, 

Bangor, Michigan.
(616) 427-8600 a po 6-ej 

(616) 674-8840.

jf Interesy_________

“UWAGA”
Do sprzedaży BIURO PODROŻY na 
południowej stronie miasta, po infor- 
macje prosimy dzwonić teł. 925-6201.

★ USŁUGI
POTRZEBUJESZ pomocy elektryka. 
Dzwonić wieczorem. 276-5944.

jf Praca Męska
GLASS SHOP 

NOVELTY GLASS CO.
Experienced man in glass fabrication 
shop. Steady work. Good pay. Call: 

JOEL HELFER
______________533-5454______________

POTRZEBNA POMOC 
MĘSKA 

Krawiec do drobnych przeró­
bek z doświadczeniem. 
____ Tel. HU 64598_____  

MAINTENANCE 
ENGINEER

50,000 sq. ft. Glenview office building. 
Must have experience and references. 
Call weekdays for an appointment 

564-5454

, Potrzebni

MĘZCZYZNI 
do ROBIENIA SZAFEK 

z FORMA!KI
Najlepsi fachowcy tylko. Muszą 
mówić po angielsku. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL 
KITCHEN and BATHS 
8210 W. 47 th Street Lyons, IU.

6 bloków od Harlem Ave.

if Domy
EDISON PARK

Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.

KAESER & KAESER 
REAL ESTATE 

7735 Milwaukee Ave.
967-6666

BELMONT - HARLEM
Budynek (dla teściów) kompletnie od­
nowiony wewnątrz i na zewnątrz. Dom 
otwarty w niedzielę 2 — 6 wiecz. 

Po umówienie dzwonić
__________736-0015__________
GARFIEID RIDGE Przez Właściciela 
Bungalow z cegły, 16 to letni. 3 sypial­
nie — w pokoju gościnnym dywany i 
na zamówienie draperia, z potrzeb­
nym wyposażeniem. Wykończony 
bezment/bar, kanalizacja “over­
head”. Rozprowadzenie prądu nowe 220 
volt 100 amp. Centralne ochładzanie 
garaż na 2 samochody. W świetnej 
kondycji. Muszę sprzedać. Okolica 
Archer i Central % bloku od Archer 
Ave. Tel. 582-9590.___________

Do Wynajęcia
4 POKOJE ogrzewanie “space”. 
 AL 2-7716_____________  
5% POKOI. Okolica Bęlmont i Kostner. 
$200 plus depozyt asekuracyjny. Doro­
słym bez zwierząt. 282-9294 lub 889-4563 

3M> POKOI ogrzewane nieumeblowa- 
ne, 3 piętro do wynajęcia od zaraz. 
2520 N. Sawyer. $140 miesięcznie.

__588-7792.  

2% POKOI Z KITCHENETTE I UBI­
KACJĄ. $120 miesięcznie. Również 
sypialnia z lodówką i “hot plate”. 
Bielizna zmieniana co tydzień, $80 
miesięcznie. AR 6-8785. ________
6 POKOI do wynajęcia. Nieogrzewane. 
Rodzinie z jednym dzieckiem lub star­
szym osobom. $140 miesięcznie. 1838 N. 
Marshfield. 6254337._______________

4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sypial­
nia. Okolica: Belmont — Kedzie. $135 
plus użyteczności. 489-6474.__________

2x4 POKOJOWE mieszkania do wy­
najęcia i 3 pokoje do wynajęcia. Czy- 
ste. 235-7805 dzwonić wieczorem._____

NA JACKOWIE 2 mieszkania po 6 
pokoi każde. Na drugim i na 3-im 
piętrze. Ogrzewane. Dzieci mile wi- 
dziane. Bez zwierząt. 252-1788.

6 POKOI do wynajęcia na południowej 
stronie miasta. $130 miesięcznie. 
Dzwonić po 5-tej 376-7461.

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMOW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718
_______ od 9 rano do 8 wiecż.________

5 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane. 
2649 N. Washtenaw. $265. AR 6-6577.

APARTMENT FOR RENT
6 rooms, 3 bedrooms. 2 children ok. 
Completely remodeled. NO PETS. 
Northwest Chicago. Security deposit 
required.

772-2021

jf MEBLE_________
Central Furniture

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO,
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................$198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel....................................$140
Kanapa rozkładana do spania........$95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.......................... $285
Materace......................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła....................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I udówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru................................$85
Niemieckie szafkowe "stereotype 
players ’ ’ (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................... $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwailki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Wzrosła Liczba Bezrobotnych
Według statystyk ogłoszonych przez 

odpowiednie agencje, w maju wzro­
sła liczba bezrobotnych w Illinois. 
Biuro statystyczne podaje, że licz­
ba bezrobotnych wzrosła z 5.9% w 
kwietniu do 7.1% w maju. Wzrost 
ten jest również mocnym kontrastem 
w porównaniu z statystykami krajo­
wymi.

Wzrost ten da się wytłumaczyć 
wieloma tymczasowymi zwolnienia­
mi pracowników różnych firm. Dla 
przykładu, w tygodniu, w którym 
badano stan bezrobocia w Chicago, 
firma International Harvester zwol­
niła tymczasowo około 10,000 swych 
pracowników. Statystyki Biura Zatru­
dnienia wykazywały, że 378,000 osób 
jest bez pracy. Jest to wzrost o 
64,000 w porównaniu z kwietniem.

Steven M. Singer, przedstawiciel 
Biura Zatrudnienia, powiedział, że 
trudno mu uwierzyć w prawdziwość 
tych cyfr. Przyznaje, że bezrobocie

wzrosło podobnie jak w całym kra­
ju, ale — jego zdaniem — nie osią­
gnęło ono aż tak wysokich cyfr. 
“Coś tu nie jest w porządku z ma­
tematyką” — powiedział.

Podobnego zdania jest dyrektor ta­
kiej samej agencji przy biurze mayo- 
ra, Samuel C. Bernstein. Przypuszcza 
on, że jest to wina zmiany w meto­
dach uzyskiwania informacji do sta­
tystyk.

Cyfry otrzymane przez krajową 
agencję zajmującą się opracowywa­
niem statystyk bezrobocia otrzymy­
wane są na podstawie zebrania in­
formacji od 55,000 rodzin, z tego 
2,700 zamieszkałych w Illinois.

Krajowy Departament Pracy podał 
do wiadomości, że wzrosła poważ­
nie liczba siły roboczej, łącznie z 
tymi, którzy poszukują pracy. Jako 
jeden z powodów tego wzrostu po­
daje się szczególnie dużą liczbę ko­
biet, które decydują się pracować.

Wykorzystanie Energii Słońca
Do Ogrzewania Wody w Więzieniach Stanowych

Według specjalnego raportu przed­
stawionego reprezentantowi stanowe­
mu Dave Robinsonowi (D-Sringfield), 
przez firmę Solar Store, stan może 
zaoszczędzić około $2 miliony dola­
rów przez następnych 20 lat.

Oszczędności te można uzyskać 
przez zainstalowanie specjalnych 
urządzeń do ogrzewania wody przez 
energię słoneczną w dwóch nowych 
więzieniach, które są obecnie w trak­
cie budowy. Więzienia te to: Centra­
lia i Hillsboro.

Rep. Robinson otrzymał raport od 
przedstawiciela firmy Solar Store, 
Michaela Adsit na podstawie które­
go chce doprowadzić do zatwierdze­
nia przez Legislaturę Stanową odpo­
wiedniej ustawy. Raport ten został 
przygotowany bez dodatkowych kosz­
tów dla stanu.

Każde z nowych więzień będzie mia­
ło kompleks 15 budynków mieszczą­
cych cele więzienne i dodatkowych 
budynków gospodarczych, w których 
będą się mieścić kuchnie, pralnie i 
biura lekarskie. Obliczono, że średnia

dziennego zużycia wody przez jedne­
go więźnia, osiągnie 40 galonów, co 
stanowi łączną sumę przewyższającą 
20,000 galonów dziennie.

Korzystając z urządzeń ogrzewa­
jących wodę przy pomocy promieni 
słonecznych, zaspokoją one to zapo­
trzebowanie w 100% w lipcu, miesią­
cu najbardziej słonecznym, a w 70% 
w pozostałych miesiącach.

Największe oszczędności zostaną po­
czynione dzięki temu, że zapłaci się 
jedynie za zainstalowanie urządzeń. 
Instalacja ta będzie kosztowała $14,000 
za jeden budynek, natomiast miesię­
czny rachunek za elektryczność przy 
użyciu urządzeń elektrycznych wy­
niósłby w miesiącach, w których trze­
ba będzie pomóc słońcu $383.55. Ra­
chunek za elektryczność w wypadku 
użycia urządzeń tylko elektrycznych 
wyniósłby $1,336. Różnica — $950.

Ogólnie zainstalowanie urządzeń 
wykorzystujących energię słoneczną 
w obu więzieniach będzie kosztować 
około $933,750 i byłoby spłacone w 
przeciągu 11 lat.

Jezioro Jest Czyściejsze
Jezioro Michigan stale nie jest 

tak czyste jak powinno być, ale ostat­
nie badania przeprowadzone przez 
agencję Czystości Otoczenia wyka­
zały, że proces zanieczyszczenia zo­
stał chociaż częściowo wstrzymany. 
W raporcie, który został opublikowa­
ny w poniedziałek EPA stwierdza, 
że jezioro jest czyściejsze zarówno 
dla połowu ryb jak i do pływania.

Badania przeprowadzone przez 
EPA wykazały o wiele mniejszą za­
wartość fosforu w wodzie u południo­
wych wybrzeży. Poprawa ta przypi­
sywana jest specjalnym prawom za­
braniającym używanie i produkowa­
nie mydeł z wysoką zawartością tfe-

Kanał 2 Na Czele 
Laureatów 

Nagród Emmy
Największą ilość nagród telewizyj­

nych, znanych jako Emmy Awards, 
uzyskał w poniedziałek kanał 2 (sta­
cja WBBM-TV), w sumie —15.

Na drugim miejscu uplasował się 
kanał 11 (WTTW-TV) - 6 nagród, 
trzecie miejsce przypadło w udziale 
kanałowi 5 (WMAQ-TV) — 5 nagród, 
kanał 7 (WLS-TV) i kanał 26 (WCIU- 
TV) — otrzymały po jednej nagro­
dzie. 

go środka chemicznego.The Northern 
Illinois Planning Commission zwróci­
ła się z apelem o dodatkowe prze­
pisy, które jeszcze bardziej ograniczą 
produkcję wysoko fosforowych my­
deł.

Te same badania wykazały rów­
nież mniejszą zawartość DDT w cia­
łach złapanych ryb. Spadek ten wyra­
ża się cyfrą 90%. Stało się to na sku­
tek zabronienia używania tego środ­
ka jeszcze w 1969 r. Zauważono na­
tomiast obecność innego środka che­
micznego, znanego pod nazwą PCB. 
Tłumaczy się to faktem, że środek 
ten o wiele dłużej utrzymuje się na 
dnie jeziora.

Woda i plaże przy jeziorze są o 
wiele czyściejsze, a to dzięki zwięk­
szonej akcji zmierzającej do ograni­
czenia wylewania ścieków i odpadów 
przemysłowych do wody jeziora, 
szczególnie w okolicy Calumet.

Ciekawym zjawiskiem jest zwięk­
szenie zawartości soli w wodzie. Tłu­
maczą to eksperci, ostrzejszą zimą 
i większym zużyciem soli do to­
pienia śniegów na drogach. Sól jed­
nak nie przedstawia poważniejszego 
niebezpieczeństwa dla flory i fauny 
jeziora. Prace nad oczyszczaniem i 
dalszym utrzymaniem wód jeziora 
Michigan trwają.

w
%

LONDYN, ANGLIA. — Książę Charles, następca tronu angielskie­
go, w chwili gdy przyjechał w oficjalnym stroju “Głównego 
Mistrza” do katedry Westminster Abby, na uroczystości za­
przysiężenia nowych członków Rycerzy Wielkiego Krzyża Orde­
ru Bath. (Knihgts of the Grand Cross of the Most Honourable 
Order of Bath). (UPI)

Przedłużenie Linii Kolejki 
Do Lotniska — Staje Się Realne

Jak podają źródła federalne, budo­
wa przedłużenia linii kolejki elek­
trycznej do lotniska O’Hare ulec ma 
przyśpieszeniu dzięki zatwierdzeniu 
funduszów federalnych. Fundusze te 
mają być przyznane na sfinansowa­
nie proponowanego przez CTA planu 
rozbudowy systemu transportacji w 
rejonie Chicago.

Richard S. Page, zarządzający 
działem Miejskiej Transportacji Ma­
sowej, poinformował krótko na ten 
temat kongresmana Daniela Rosten- 
kowskiego oraz innych członków dele­
gacji kongresowej ze stanu Illinois.

Projekt przedłużenia linii kolejki 
elektrycznej polega na doprowadze­
niu jej od obecnej końcowej stacji 
Jefferson Park do lotniska O’Hare. 
Odcinek ten wynosi 8 mil. W chwili 
obecnej na trasie tej kursują auto­
busy CTA.

Do przyznania miastu Chicago sumy 
120 mil. dolarów na realizację tego 
projektu z funduszów federalnych, 
wymagane było zatwierdzenie ze

strony UMTA (Urban Mass Trans­
portation Admininstration). Ogólnie, 
plan obejmuje także projekt zaku­
pienia 200 nowych autobusów, które 
kursować będą po ulicach naszego 
miasta oraz na przedmieściach. Z tych 
samych również funduszów zakupione 
mają być nowe wagony dla kolejki 
elektrycznej, jak i zapewniona będzie 
pomoc finansowa dla niektórych linii 
pociągów podmiejskich.

Na nowym, przedłożonym odcinku 
linii do lotniska, zbudowane mają 
być następ, stacje kolejki elektrycz- 
trycznej: przy Harlem ave., przy 
Cumberland ave„ przy River Rd. 
oraz przy samym lotnisku. Miejsce 
na zbudowanie stacji kolejki, zostało 
przy lotnisku zarezerwowane już 
poprzednio.

Chicago zabiegało już od szeregu 
lat o uzyskanie funduszów federal­
nych na ten cel. Jak oświadczył miej­
ski komisarz d/s robót publicznych, 
zrealizowanie tego projektu zajmie 
około dwóch lat.

Połączenie Szczęśliwej Pary
W niedzielę zakończyło się cztero­

letnie oczekiwanie młodego mężczyzny 
na połączenie się ze swą żoną i jej 6 
letnim synkiem. Nina Loos przyleciała 
do Stanów Zjednoczonych.

Cala historia miała swój początek 
cztery lata temu. Tim Loos 32 spotkał 
Ninę w czasie wycieczki do Rosji w 
kwietniu 1974 r. Zaraz po ich rozstaniu 
Tim otrzymał od Niny telegram, w 
którym zapewniła go o swej miłości. 
W ten sposób rozpoczął się kontakt 
dwojga młodych ludzi.

Po pięciu miesiącach spotkali się 
ponownie na umówionym spotkaniu, 
tym razem w Polsce. Nina, mieszkan­
ka Moskwy mówi po angielsku. Tim i 
Nina postanowili się pobrać. Tu nie­
stety natrafili na trudności ze strony 
władz sowieckich. Starania trwały 
przez następne trzy lata.

Dopiero w styczniu br. władze 
rosyjskie zezwoliły na małżeństwo. 
Państwo Loos pobrali się w Moskwie. 
Tim wrócił do Schaumburg a Nina 
pozostała nadal w Rosji czekając na 
pozwolenie wyjazdu.

W niedzielę marzenia młodych speł­
niły się. Zadowolony Tim spotkał swą 
żonę na lotnisku w Nowym Yorku. 
Młoda para przyleciała następnie do 
Chicago. Na lotnisku w Chicago witali 
Ninę członkowie rodziny i przyjaciele 
Tima.

Tim powiedział, że w najbliższych 
kilku dniach chciałby pokazać swej 
żonie życie amerykańskie. Ma zamiar 
zwiedzać z nią Chicago, pokazać jej 
całe miasto. Mały Gerald, syn Niny, 
obdarowany został prezentami.

Chłopczyk nie umie mówić po an­
gielsku.

Wyższe Ceny Za Pieczywo

KINSHASA, ZAIR. — Żołnierze francuscy przygotowują się 
do ewakuacji. Jako pierwsi opuszczają Zair ranni. Przypuszcza 
się, że zostaną oni zastąpieni wojskami marokańskimi. (UPI)

Przewiduje się wzrost cen za pie­
czywo sprzedawane w chicagoskich 
sklepach. Podwyżka ta może nastą­
pić na skutek zakończenia pertrak 
tacji unii pracowników piekarń chi­
cagoskich. Na mocy podpisanej umo­
wy piekarze otrzymają znaczne pod­
wyżki płac. W przeciągu następnych 
dwóch lat piekarze otrzymają o $40 
tygodniowo więcej niż dotychczas. 
Chodzi tu o członków Związku Zawo­
dowego Piekarzy — Baker and Con­
fectionary Workers Union.

W chwili obecnej trudno jest prze­
widzieć jak wysoka będzie ta pod­
wyżka cen. Umowa zawarta w Chi­
cago jest podobną do umów zawar-

Utonął w Jeziorze 
Michigan

Liczący lat 54 Władysław Czajkow­
ski, zatonął w poniedziałek w Jezio­
rze Michigan, w pobliżu przystani 
ulicy Montrose. Wysiłki straży po­
żarnej oraz policji, zmierzające do 
wyratowania tonącego, nie dały wy­
ników. Miejsca zamieszkania Czaj­
kowskiego nie dało się narazie ustalić. 

tych w innych miastach Kraju. Pra­
cownicy piekarń otrzymują pod­
wyżkę o 50ę więcej na godzinę w 
roku bieżącym i następnym. Pie­
karnie będą też płacić o 26 centów 

na godzinę więcej w świadczeniach 
tzw. fringe benefits. Podwyżki te 
obowiązują od 30 kwietnia.

Pracownicy piekarń zarabiają obec­
nie $6.50 na godzinę. Po następnych 
dwóch latach pensje ich osiągną sumę 
$15,000 rocznie. Następujące firmy 
podlegają nowemu kontraktowi: IIT 
Continental Baking Co. wypiekająca 
Wonder Bread i Hostess Cakes, Inter­
state Brands Corp, piekąca Buttemut 
Bread i Dolly Madison Cakes i New 
Process Baking Co., gdzie wypiekają 
Holsum Bread. Przewiduje się, że 
w najbliższym czasie taki sam kon­
trakt zostanie podpisany przez pie­
karnię Ward Foods Inc., wypiekającą 
chleb Buttermaid.

Należy dodać, że kierowcy samo­
chodów rozwożących chleb otrzymają 
podwyżkę $8 tygodniowo, od listo­
pada br. Uzyskali tę podwyżkę dzięki 
strajkowi w 1976 r.

Nowe Podwyżki Cen Gazu
Propozycja Natural Gas Pipeline Co.

Mieszkańcy Chicago stoją wobec 
nowej podwyżki opłat za gaz o 34% 
w najbliższą zimę. Oprócz podwyżki 
o 9.5%, o której zaaprobowanie za­
biegają kompanie gazowe obsługują-. 
ce Chicago, w piątek złożono dodat­
kową prośbę w imieniu firmy Natural 
Gas Pipeline Co. of America. Kompa­
nia ta jest kompanią współpracującą 
z Peoples Gas Co. Przedstawiciel 
kompanii gazowych powiedział, że 
starania o pozwolenie na podwyższe­
nie cen za gaz o 6.5% podyktowane zo­
stały potrzebą większej ilości pienię­
dzy na zapłacenie wyższych kosztów 
za przechowywanie gazu i jego do­
stawę.

Oblicza się, że przeciętna rodzina, 
posiadająca mieszkanie sześcio­
pokojowe będzie płaciła dodatkowo 
$1.50. Należy zaznaczyć, że będzie to 
suma dodatkowa, do poprzedniej pod­
wyżki, która wyrażać się będzie $4.56 
miesięcznie.

Łosoś i Niby Śledzie 
w Jeziorze Michigan 
Małe, srebrne rybki, niby — śle­

dzie, znane tu pod nazwę alewives, 
stanowią podstawowy pokarm dla ło­
sosia i z tego też powodu są niezwykle 
ważne z punktu widzenia rybaków.

Według przeprowadzonych ocen, 
Jezioro Michigan zawiera od jednego 
do 3 bilionów funtów niby śledzi. Ani 
jednakże łosoś, ani tez niby śledzie 
(alewives) nie są w jeziorze Michigan 
“tubylcami.” Niby śledzie wpływają 
do Jeziora Michigan z oceanu przez 
Kanał św. Wawrzyńca, słowem drogą 
wodną, przeprowadzoną przez czło­
wieka. W Jeziorze Michigan “sadzi 
się” rocznie około 8 milionów sztuk 
łososia — jedynie ku zadowoleniu 
amatorów sportu łowienia ryb.

Oblicza się również, iż co roku za­
gładzie ulega w Jeziorze Michigan 
około 42 milionów niby śledzi. Rybki 
te giną uderzając o osiatkowanie wy­
ciągów wodnych wokół jeziora. Dal­
sze 15 mln. “alewives” ginie wessana 
przez urządzenia chłodzące oraz si­
łownie, czerpiące swą wodę z jeziora.

Powód Porwania
Donosiliśmy o zwolnieniu po 11 

dniach młodej kobiety, która została 
porwana w Cleveland jeszcze 25 maja. 
Obecnie FBI wysuwa przypuszczenia, 
że powodem porwania była zemsta 
na narzeczonym porwanej, który jest 
policjantem. Jest nim Thomas Szym­
czak.

Podobno w kilka dni po porwaniu 
Joan Jacobs, znaleziono jej samo­
chód, w którym była kartka z na­
pisem: “Teraz ją mam, Świnio!” 
(pig — często używane dla pogardli­
wego określenia policjanta). Równo­
cześnie ofiara porwania zeznała, że 
w czasie przebywania z porywaczem 
kazał on jej zadzownić do Szymczaka 
i powiedzieć mu, że czuje się dobrze.

Ogłoszono obecnie ostrzeżenie i po­
szukuje się samochód, model Chev- 
roleta z 1969 r., koloru ciemno zie­
lonego, z tablicami rejestracyjnymi 
ze stanu Ohio. Przypuszcza się, że 
jest to samochód należący do pory­
wacza.

Maraton
Zacznie Się Później

Organizatorzy 1978 Mayor Daley 
Marathon, ogłosili, że bieg rozpocznie 
się o 2 i pół godziny później niż ogło­
szono poprzednio. Należy przypomnieć, 
że czas rozpoczęcia biegów był pod­
dany ostrej krytyce przez lekarzy i 
znawców biegów długo-dystansowych. 
Proponowano rozpocząć bieg wcześ­
niej, aby tym samym wyeliminować 
możliwe przemęczenie spowodowane 
nadmiernym gorącem. Kontrowersja 
ta wynikła na skutek niedawnego 
wypadku śmierci długodystansowca 
po takim biegu.

Spodziewane jest, że w maratonie 
weźmie udział ponad 10,000 osób. 
Maraton ten odbędzie się 24 września 
w Chicago.

Ponowna Porażka 
w Sprawie Marszu 

Nazistów
Sąd Apelacyjny Stanów Zjednoczo­

nych odrzucił petycję osiedla pod­
miejskiego Skokie w sprawie zakazu 
marszu przez Skokie w dniu 25 czerw­
ca grupy członków partii neo-nazi- 
stowskiej.

Orzeczenie sądu ustalone wynikiem 
głosów 2 do 1, ujawnione zostało w po­
niedziałek wieczorem w czasie posie­
dzenia zarządu osiedla podmiejskie­
go. Rzecznik zarządu Skokie oświad­
czył, iż rada osiedla zamierza — jako 
krok następny — wnieść apelację do 
Sądu Najwyższego Stanów Zjedn.

Kompanie gazowe będą włączać te 
podwyżki do swych rachunków po­
cząwszy od 1 grudnia br. Z chwilą, 
gdy odpowiednie instancje nie za­
twierdzą tej podwyżki, klienci otrzy­
mają zwrot zapłaconych już pienię­
dzy.

Kompanie gazowe chcą podnieść 
swój roczny dochód do $85 milionów. 
Szczególnie kosztowne, zdaniem 
przedstawiciela kompanii, jest dosta­
wa gazu za pomocą odpowiednich 
rur z okolic Zatoki Meksykańskiej.

Uchodźcy Chilijscy 
Na Strajku Głodowym 
Pięciu uchodźców z Chile zamiesz­

kałych na stałe w Chicago, rozpo­
częło w poniedziałek drugi dzień straj­
ku głodowego na znak protestu prze­
ciwko rzekomemu zaginięciu w Chile 
2,500 osób. Chile rządzone jest w 
chwili obecnej przez reżym wojskowy.

Strajk chicagoskiej piątki Chilij- 
czyków, zorganizowany został celem 
wsparcia moralnie podobnej akcji 
realizowanej przez 200 osób na tere­
nie Chile, gdzie strajkujący stosują 
strajk głodowy od dwóch już tygodni.

Punktem wyjścia tutejszej akcji 
strajkowej było nabożeństwo odpra­
wione w kościele luterańskim miesz­
czącym się pod adresem 3301 N. 
Seminary.

Zamordowano 
67-Letniego

Siostra 67 letniego emerytowanego 
pracownika Departamentu Wody i 
Kanalizacji, znalazła ciało swego 
brata w piwnicy domu. Vito Falcone 
został pobity na śmierć.

Policja stwierdziła brak wielu przed­
miotów należących do zamordowa­
nego, łącznie z telewizorem i samo­
chodem.

W chwili obecnej wiadomym jest, 
że aresztowano kobietę i mężczyznę 
podejrzanych o popełnienie tej zbro­
dni. Podobno do zatrzymania ich na­
prowadziły policję przedmioty pozo­
stawione przez parę na miejscu zbro­
dni. Do chiwli obecnej nie ujawniono 
nazwisk podejrzanych.

Zmiana Decyzji
Przedstawiciele Amtrack ogłosili w 

piątek, że firma ta postanowiła zre­
zygnować ze sprzedaży kontrower­
syjnych kanapek pakowanych za po­
mocą eliminacji tlenu z plastykowych 
opakowań. Zrobiono to na skutek 
olbrzymiej reakcji ze strony zarówno 
środków masowego przekazu, jak i 
w związku z niebezpieczeństwem i 
możliwościami zatrucia przez powsta­
jące w takich opakowaniach kwasy 
kiełbasiane.

Reprezentant firmy Bob Casey, 
stwierdził, że Amtrack zaczeka na 
ogłoszenie wyników badań, które są 
obecnie przeprowadzane, ale firma 
jest przekonana o bezpieczństwie tak 
pakowanego pożywienia.

Skład Kradzionych 
Przedmiotów

W rewizji przeprowadzonej w domu 
Richarda Valauskas, 26, zamieszka­
łego na południowej stronie miasta 
znaleziono cały skład przedmiotów, 
które prawdopodobnie pochodzą z kra­
dzieży. Rewizję przeprowadzono w 
celu skonfiskowania narkotyków. 
Oprócz narkotyków znaleziono jednak 
około 10 rowerów, piły elektryczne, 
bardzo dużo różnych narzędzi.

Przypuszcza się, że zostały one 
ukradzione albo z bagażników samo­
chodów, albo z garaży.

/
Valauskas został oskarżony o po­

siadanie niebezpiecznych substancji 
chemicznych.

Międzynarodowe 
Spotkania 
Teatralne

23 maja br. rozpoczęły się w War­
szawie Międzynarodowe Spotkania 
Teatralne, w których bierze udział 8 
zespołów zagranicznych z Francji, 
Rumunii, ZSRR, Iranu, Szwecji, 
Grecji i Hiszpanii. Z inicjatywą za­
proszenia do Warszawy zespołów re­
prezentujących kraje o różnych tra­
dycjach kulturowych wystąpił polski 
ośrodek Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego (ITI).

Spotkanie zainaugurował Teatr Na­
rodowy ze Strasburga przedstawie­
niem “Mizantropa” Moliera.

Niezależnie od spektakli warszaw­
skich, wszystkie zagraniczne teatry 
wystąpią także podczas swego pobytu 
w Polsce i w innych miastach, a mia­
nowicie w Lodzi, Krakowie, Poznaniu 
i Wrocławiu.


